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Przebieg strajku powszechnego w i :odzi. 
Pogrzeb of! ar strasznej katastrofy. Wy­
wiad z głośnym pisarzem frant Decobrą.
Sprawa przedsiębiorstw 

państwowych.
W w s z ą "  16 października. (Pat.) Dnia

16-go bui. odbyia  sie v sali recep cy jn e j Miń. 
przem ysłu  i  handlu konferencja , zwołana 
ni zez m inistra przem, i  handlu inż. K w iat 
kow skiegb w sprawie przedsiębiorstw  państ- 
v. ow ych, w której wzięli udział prezesi R ad 
adm in istracy jn ych  przedsiębiorstw państw., 
oraz i rzedsta iciele M inisterstw a przem y­
słu handlu. Skarbu i  Spraw  W ojskow ych .

M inister przem ysłu  i banału w y jaśn ił na 
ty stereo pow ody, jak ie sk łon iły  M inisterstw o 
do zw ołania k on ferencj, m a jace j na celu  u- 
gruntow anie przedsiębiorstw  państw, i instru 
nientu gospodarczego na not ych  podsta- 
,v. ach ustawy o kom ercja lizacji, w im ie uje- 
di.osti. in iei.ia zagadnienia polityk i gospodar­
cze j Państwa, oraz w celu rzucenia snopa 
św iatła  na ibecny stan rzeczy, w ym aga ja cy  
oupow iedni sh rm ia n i  posunięć z punktu w i­
dzenia ra c jon a liza c ji przedsiębiorstw, p r z y ­
stosow ania icb  do potrzeb gospodarczych  
państwa

Przedm iotcir obrad były  : 1. kw estie do­
tyczące kapitałów  obrotow ych  przedsię­
biorstw  państwow ych, 2. spraw a w pływ o ho 
in ere ja liza c ji w zględnie metod usamodziei 
Hienia przedsiębiorstw  państw ow ych na icb 
prace.

Na rtoqorir.) sałaty
błav- atne, jedwabne i sukienne, poleca firma 
LUBLIN i VOLK Lw ó w , uK .o Ł .csk le g o  3. 3948

l UROCZYSTOŚĆ ŻAŁOBNA NA MORZU.
' P  iry i. 16 października. (P a t ). K rążow nik 

••Edgar Quinet“  dał 21 strzałów  arm atnich 
Pa eześó za łog i zatopionej łodzi „O ngine", 
Poczem kapelan odpraw ił nodły  żałobne, do 
m orza zaś rzucono wieńce kwiatów.
1 j&ryfh 16 Października. (Pat.). R adca  am­
basady Arciszewski, jako  charge d‘a ffa ires 
, .czasie nieobecności am basadora Chłapow- 

wr e*,°' oraz m a jor  Jeliński, zastępca attache 
'l e w e g o ,  jak o  attache m orski, złożyli mi 
trow i w o jn y  kondołencie z pow oda zato- 

a iodzi podw odnej.

m a n e w r y  s z a u u s Ó ®  n a d  g k a - 
W Yi , n i c a  p o l s k a

niczu " o ł 4 o  (A W  '  N>a P:,£rrafihvinio i ‘ i l litew skim  rozpoczęły  sie po
szaulLow ie jeSduU VA° - i  tr*-e?V ?nanef 1 nych le d n c j d y w iz ji w ojsk  regular-

K O N F E R E N C JA  P A Ń S T W  SU K C E  
SY.TNYCH.

W iedeń, 16 października. (Pat.). K on fe ­
ren cja  państw sukcesyjnych  w spraw ie dłu 
gów  przedw ojennych  ukończyła swe obrady. 
W  te j spraw ie w ydany został następu jący  
k om u n ik a t: P o  dokładnem  om ów ieniu spraw 
dotyczących  uregulow ania rent papiero­
w ych . przem iany rent w iecznych  na pożycz­
ki  ̂ um arzalne i um orzenie 4 i proc. w ęgier­
sk iej renty am urtyzacyjnei z roku 1914. po­
rozum iej Sie delegaci co  do tego. by zaw ia­
d o m i ł o  treści w ym ien ionego porozum ienia 
kom .sje  rep a ra cym t. po złożeniu spraw ozda­
nia odnośnym  rządom.

EKSPLOZJA W  FABRYCE CHEA1ICZNEJ.

Londyn. 16. października. (A\V) W fabryce 
przetworów chemicznych na Bramble-Island w na 
bliżu Harwich tiastąpła z niewiadomych przyczyn 
ekspmzia w magazynie materiałów latwopańych 
Część budynków fabrycznych legła w gruzach, 
inne zaś padły pastwa pożaru spowodowanego wy 
buchem. f> robotników znajdujących sA w magazy 
nie poniosło śmierć. O sile wybuchu św:adczy fakt 
że wśród ludności zam eszkałej na ląu/.ie stałym 
zapanowała panika, gdyż wydawało się, że stio 
trzęsienie ziejni. s

Zeppelin nad Nowym Jorkiem.

(b) Jak doniosty depesze, 
sterowiec niem ecki „Hrabia Zep­
pelin® dosięgną! w yhrzeży ame­
rykańskich w  poniedziałek o godz
10,10 rano wedle czasu am erykań­
skiego t. zn. o 16,10 wredle czasu 
europejskiego, odbyw szy lot z 
Berlina ao N ow ego Jorku w  prze­
ciągu 108 godzin. O godz. 21,50 
wedle czasu • europ, przeleciał 
Zeppelin  nad Nowym  Jorkiem 
i krążył nad 0113810,0 przez pół 
godziny. Następnie udał się do 
m iejsca lądowania Lackehurst, 

Rycina nasza przedstawia 
„H rabiego Zeppelina®, krążącego 
nad N ow ym  Jorkiem,
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Smutna sensacja.
Ukiura, jakich mało. -  Mistyka a ohyda. — <f?.ie 

jów aiuijavvif 'imrj. — Kumprcmitacja.
W ych odzący  \> War: awie od lata wie 

rzorue piaemko W ieczór Warszawski** p o ­
biło podobno niezły interes dzięki procesow i 
m arjawioM em u. G dyby jednak  chcieć prze- 
urownilzió statystykę kupm acych  num ery 
togo Disiiia, zawiera iace opis różnych nie 
t> le sensacyjnych , iie  drastycznych  niomen 
tów  z tej ro ip .a w y , to przekonaćby sie moż- 
ua było snadniej, że to przeważnie m łodzież 
o b o jg a  płpj lu liouała  sic w te j pu dlyS aJacej 
lekturze. Zam iłow anie do zagadnień re lig ij­
n y ch ] Nie, do świństw i n iezdrow ych sensa- 
oji. I  "•dyby B oy  nie by ł w rów nie sensaeyj- 
i jnu liście otw artym  lIo p. Izy  M oszczeń- 
skiej zaatakował w zakończeniu pewna bar­
dzo znana w Krakow ie i w W arszaw ie oso­
bistość, ludzie by liby  w stolicy  wskutek bra­
ku sensacji popadli w zupełnie jakieś odrę­
twienie, w ten sam charakterystyczny po każ- 
icui podnieceniu  i zainteresow aniu po egza- 
m ini" lub innym  jakiem ś w ysiłku.

Sensac: a sie skończyła. Sensacja  smutna 
i Inrydka. B o w yobraźm y sobie, że dyrektor 
jak ie jś  in sty tucji sprasza sobie panny biu­
row e na seanse, lub. szef m agazynu ta samo

czyni ze sprzeda;, ucerni albo pracow nicam i. 
Byłob.y to obrzydliw e, jak  wszelkie w yzy­
skiw anie sytuacni na to miano zasługujące. 
' le w tym  w ypadku m iał lo  być obrzęd re- 
ig ljn y , „m ałżeństw o mi tyczne**. P o je c ie  to 

iiost Znane z dzie jów  re lig jr  jako  m ałżeń­
stw o udszy. spragn ionej B oga, z Chrystu­
sem. Na tein oparta i( st w znacznej części 
m istyka w swych na jbardzie j ekstotycz- 
nych nawet form ach  czyste i wzniosła. Nie 
Imak była w różnych  sektach ob jaw ów  obłę­
dów cz:. zboczenie ale ł o należy .lo czasów 
zam ierzchłych lub środowisk n iekultural­
nych.

Założony przez P o lic je  K oziow ska. osobę 
chora i  skłonna do chorobliw ego w izjoner­
stwa, ta jn y  zakon m iał n iew ątpliw ie cele 
szlachetne. W  R zym ie ob jaw ien ia  je j  uzna­
no ?a ob jaw  choroby  a zebranym  przez niw 
zakonnikom  polecono opuścić prog i tego Ma 
sztorm Tc c lo  poehop do a k cji, .skierowa­
n ej przeciw  R zym ow i i uczj a iio  sekte przy 
całem  poparciu  rządu rosyjsk iegc popular­
niejsza. Za wolą N ajświętszego Synodu  w 
porozum ieniu  z sektam i holenderskiem i u-

|3 orzono h ierarch ie  kościelną. Z  nraw osłą- 
y len "-.w iazanc stosunki serdeczne. Na sże- 
roitą skale zakreśloną ak cją  społeczno f i ­
lan trop ijną  zy sk a li ' m ariaw ici nznum o 
wśród szeiok ich  warstw. ISbierano składki a 
gdy bi a kto. udaw ano sie o pom oc do w ładzy 
carsk iej. Tr sp .i dnak ty lko zewnetrzne dzio 
ja  m ariaw itów . W ew nątrz dojrzew ała  pew- 
na_ ew olu cja  w Kierunku podniesienia w ol­
nej i w spólnej m iłości do zasady naczelnej 
etyki.

P roces m arjaw ieki pokazał niski poziom  
um ysłow y i wątłe nodloże duchow e całego 
ruchu; k tóry  w osobie „arcyb iskupa" w yro- 
dził sie w praw dziw a „m ora1 insanity1' Pr,: 
ces ten pokazał, że na podłożu o założeniach 
praw ie w zniosłych  i przenikniętych duchem  
prawdziwie re lig ijn y m  zaczęły występować 
o b jrw y  świauczace a zaniku uczuć m o.M - 
r.yeh, które doprow adziły  do ke’ iz ji z kodek­
sem liaraynr. Jakiekolw iek b v ly b v  m otyw y 
oskarżycieli — w zniosłe one nie by ły  na ne- 
wne — poaazalo sie. ie  n w ła w ify z m  je-o. > 
jaw em . śwludczacem  o niskim  poziom ie u- 
m yślow ych  jego  apostołów  i i-.wohinisiiaW i 
jeszcze niższym  inow diiym  je g o  h ierarch icz­
nych nrzyp ó;Tcó ’ -r. P uch  ten n-atecy ana­
chronizm em . został przez proces, len  skom ­
prom itow any. ; ...............................
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DR. ANTON I M A R C ZY Ń SK I.

W YSPA N IEZN A N A .
Film fantastyczno-egzotyczny w 3 częściach.

Cześć druga.

NŚCICIl LKA.
(Ciąg dalszy).

T ob jas w ażył noś w m yśli. Po dłuższej 
chw ili zaczął m ów ić bard: q pow oli, akceu 
tu jąe 1 cedząc słow o po słow ie:

— M ożtby jednak p ie  hyło tak źle, jak  
sądzisz. M oje  w -aw ienuictw o uiogłohy za­
w ażyć na szali. W ystarczy łoby , rdybyru po-| 
wiedział, że odmówią im w szelkiej pomocy 
lekarskiej, o ile ciebie nie oszczędzą. Pam ię­
ta ją  oni jeszcze zbyt dobrze m oje  zasługi z 
czasu pierw szej epideraji febry. Setki, jeśli 
nie tysiące ocaliłem  ich wówczas. Dziś, k ie - ( 
dy trąd się szerzy, nadarza się powtórna 
okazja do w yzyskania w pływ ów . W ięc ja k ­
że? C hciałbyś pow rócić do T yru  i przy bo­
ku E li żyć tutaj aż do śm ierci? — Poniew aż 
nie otrzym ał odpowiedzi, ciągnął da lej: — 
Zresztą... przypuszczam , że doścignąłbyś 
jeszcze statek. Nie odpłynęli daleko, gdy ', 
niem a wiatru zupełnie. Ot wloką się żół­
wim krokiem  wzdłuż w ybrzeży w yspy. 
Cbccęz ich zobaczyć?

— N apraw dę?! Są jeszczo blisko? — za­
krzyknął H enryk z nagleni ożywieniem .

Glos A nglika  stał się znowu ostry i 
szorstki:

— Pójdź!.., Zaprowadź* cię do m iejsca, 
skąd statek w idać jak  ua dłoni.

Poszli razem w m ilczeniu. W ywiadowca, 
o tw arzy „gryzonia** zaszył ię gdzieś w 
krzaki, skąd śledzi! uważnie kroki dw 5ch 
Olbrzj i ów.

— Boże!... Jakże oni jeszcze blisko! —

krzyknął m arynarz, kiedy okrążyli zacho­
dnią polać zatoki i stanęli na urw istym  cy ­
plu,. skalnym . R zeczyw iście wielki żaglow iec 
zbudowany przez Gustawa stał w odległości 
dwustu może m etrów  od wybrzeża. Stal, lub 
też podaw ał się naprzód chodem  ślimaka...

Tob .i as kusił dalej:
— Tędy oczywiście zejść nie można, ale 

jabym  cię przeprow adził przez tlum j bez­
pieczne, W iem , że pływ asz doskonale. R ek i­
nów niem a w tej stronie wysi>y... N o ja k ­
że?... D ecydu j sie szybko.

— A Eli?...
— E ’ i tu ta j pozostanie. J e j nie- pozwolę 

odjechać.
— A  jeś li nie posłucham  cię i wystrzelę 

z karabinu w pow ietrze? Ham. m nie spo 
strzeże i wyrna łódź. O dpłynę z żoną bez' 
tw ego pozwolenia.

—• Spróbuj, naiw ny młokosie.... M yślisz I 
że o®i w yślą dla cię.hie łódkę?... Ha ha ha 
ha... Oni zadowoleni, że sam" z życiem  u jść  
zdołali. T y  nie wiesz oczyw iście cc się dzia­
ło przed kilkom a godzinam i... P osłuchaj 
więc: T w ój H ans przybył tu jeszcze przed
trzem a dniami. Przede wszystkiem polecił 
spuścić statek na wodę. Potem  w ybrai dwu­
dziestu najtęższych żołnierzy, na załogę o- 
krętu. M nio chciał również zabrać, jako  le­
karza, ale przi strzeżony na czas, uciekłem  

U', na szczyty. D latego m nie w łaśnie spot­
kałeś. Przez trzy  d ir i noce trw ały utarczki 
obu w ojsk . T rzy  setki żołnierzy, jak ie  pozo­
stały przy olbrzym ach, by łyb y  już dawno 
przeszły na stronę sw ych oraci, gd yb v  nie 
straszliw y terroitj, \Jo dziś pzebrała się 
m iarka c ie rp liw ości.. H a ha ha ha ha!... Pa 
trzałem  z góry  jak  N iem cy uciekali ku m o­
rzu ostrzeliwu.iąc się po drodze. D opadli 
łódki... P rzestali razić  w yspiarzy3 ogniem  
zapewne z braku na boji., Pad gradem  strzał ; 
z Inków puszczanych, dotarli do okrętu... 
L edw ie uszli z życiem , c-zy z całą skórą, nie 
wiem..

I  t j  myśliaD, że mi d la cieb ie  będą ry­
zykow ać życie? Nie. bratku!...

P o  chwili m ilczenia T ob jas rzncil kate­
goryczny rozkaz.

— W y b iera j natychm iast!... Czas bie­
gnie. A lb-j się zdecydujesz odpłynąć z nimi, 
bez m o je j córk i oczywiście... w  takim  razie 
przeprowadzę cię bezpiecznie aż do m iejsca  
skąd będziesz m ógł skoczyć w m irty morza, 
albo...

— Bez żony stąd nio odejdę — przerw ał 
H enryk gwałtownie... Potem  westchnął glę 
boko, obrzucił pożegnalnemu spojrzen iam i 
tkw iący nieruchom o statek i dodał głosem  
zrezygnow anym . — ' ostaje, z wami..,

— Naprawdę?... Chcesz pozostać?..,
— Pow iedziałem  już... Kocnan: twą cór­

kę i n ie rozsiane się z nigdy... C nybaśm tero 
nas rozłączy.. Chciałem  z nią razem  opuścić 
tę w yspę niegościnną, chciałem  pow rócić  da 
E uropy. Życie tutaj w ydaje  mi się szare, 
beznadziejne, wprosi straszne. E li także

ieszyla się m yślą odjazdu do świata cyw i­
lizowanego... Ona tu usycha, biedaczka. 
Ona łaknie innego życia  w ięcej niż ja  na­
wet, lecz... jeś li tw ój egoizm  skazuje nas na 
to więzienie, to trudno... 2jusv spraw iły, te 
m usim y ci być posłuszni. Niechże się tedy 
stanie według twego, kaprysu...

T ob jas przyskoczy! do zięcia, Zaczął go 
ściskać serdecznie, obejm ow ać, całować...

— Pozw ól, że cię wyśeiskam  — mówił 
zdyszanym  głosem : — Źle cię sądziłem, 
przypuszczając, że cncesz opuście Eli... A le  
i ty również pom yliłeś się grubo, pom aw ia­
ją c  m nie o egoizm , kaprysy.. O dpłyniecie 
oboje  tym  okrętem. Choć mi się hctco kra­
je  — pozwalam ...

Pozwalasz?... N apraw dę?-.
— Skoro, jak  powiadasz, E l' także pra­

gnie odjechać... N io chcę być nieludzkim  o j ­
cem... Ja  cię chciałem  tylko w ystaw ić nf 
próbę, drogi Henryku... — tu zaw ilgotn iał 
mu głos, zalania1 się jak  gdyby.' Odchrząk­
nął .nęo energicznie i rzekł z sztoiezną 
szostkośeią: — Prow adź m nio teraz do E li. 
hJTech ją. pożegnam  przeo odjazdem..,

tO. <t n.).
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W oczekiwaniu zmian ustawodawstwa
urzędniczego.

'szą_ do nas z kól urzędniczych:
Dzieli nas od sesji jesiennej zaledwie 

t-ilka tygodni. M aja  oyó pa  niej według 
różnych  zapow iedzi i obietnic rozpatryw ane 
pro jek ty  nowych ustaw uposażeniowych i 
pragm atycznych , m rw i sic nadto o gru nto­
w nej n ow elizacji ustaw y em erytalnej. Trzy 
w ięc fundam entalne ustawy, od Których za­
r ż e ć  m ają  losy setek tysięcy obyw ateli. 
Przypuszczać należy, że p ro jek ty  ow ych 
zm ian już istnieją  i w inny być podane d 'a  
zaopin iow ania  interesow anym  a nawet pro­
jektow ane wspólnie z nimi.

A  jednak. P o u jaw nieniu  w m arcu br. 
Projektu  now ej pragm atyki, który następ­
nie — na skutek zdecydow anego stanow iska 
S iow . IIrz. 'Państw, został w ycofany , zale­
g ła  cisza. Czy projek ty  te faktyczn ie istnie­
ją  i które z postulatów urzędniczych zosta­
ły  w nich uw zględnione — wszystko to jest 
osłonięto n iepojętą  tajem nicą.

C-dyby projekty m iały  zawierać jaknś 
m iłą niespodziankę dis rzesz  ̂ pracow ni­
czych — jeszcze pół biedy. Doświadczenie 
jednak poucza nas, że owe „m ne“  ninspo 
dzianki zawszu sprow adzają się do szeregu 
frazesów, u jętych  następnie w tw arde bezli­
tosne artyku ły  i paragrafy  z wyrażnem i u- 
p iaw nien iam i władz do rozstrzygam  a w ka­
żdej sy tu acji o łosiu urzędnika według swo^ 
bódnegn uznania, do wyrzucenia w każdej 
chw ili każdego na bruk,

Jeżeli jednał owe projekty  trzym ano &ą 
w tak g łębok iej tajem nicy, trzeba przy 
puszczać, że postulaty urzędników są w 
lich uwzględniono w bardzo m alej mierze. 

Zadaniem  związków pracow niczych winna 
być w spółpraca z czynnikam i rzadowem i. 
szczególniej w zakresie dotyczącym  bezpo­
średnio warunków płacy i pracy.

Tym czasem  urzędnicy są stale i syste­
m atycznie od tej w spółpracy odsuwani i 
czasami narzuca się pop jostu  m yśl, że czyn­
niki m iarodajne koniecznie chcą w rzeszach 
urzędniczych widzieć przeciwnika, którego 
należy wszelkiem i środkam i i w aiczać i o- 
słabiać

Taktyka u ietylko błędna, lecz w skut­
kach m ogąca się okazać wręcz niebezpiecz­
ną. Rzesze pracow nicze świadomo są tej 
krzywdy,^ a to jest najpow ażniejsza ich 
broń. są świadome swej siły  i świadoma nie­
chęci unorm owania ich spraw przez czynni­
ki m iarodajne.

W yszliśm y z okresu w ojennego dawno, 
podpisu jem y coraz to nowe pakty pokojow e, 
ezasby już najw yższy i w życiu wewnęlrz- 
nem zaprzestać narzucania różnych ustaw, 
opracow anych  na kolanie, natomiast w m yśl 
zasad dem okratycznych opracow ać je  grun ­
tow nie i poważnie z udziałem przedstawicie 

zainteresow anych grup tak, by obvw atel 
Państwa, jak im  przecie pracow nik państwo­
w y teś jest, m ógł nareszcie odetchnąć swo-

P ostu laty urzędnicze w zakresie zmian I bodniej i zrzucić z siebie zanorę duszącej go 
ustawodawstwa urzędniczego znane są do- wiecznie n iepew ności 
brza i urzędnicy od nich nie odstąpią. . -----------------

Przyrost i ubytek ludności w Poisce.
M IL JON  O B Y W A T E L I R O C ZN IE  NAM P

Jadania nakowe. prowadzono w ciągu  I 
osiatnich  K i l k u n a s t u  lat nad przyrostem  n a 1 
turalnym  ludności w Polsce, w ykazują, iż 
•ocznie przychodzi na świat now ych obyw a­

teli polskich blisko 1 m iljon . W  roku 1923 i 
25 iiczba urodzeń nawet przekroczyła o k il­
kadziesiąt tysięcy  ową cyfrę.

N ajw iększa liczbę urodzeń notują K resy  
wschodnie, na jm niejszą  — zachodnie. W y o  

jew ództw aob wschodnich przyrost ludności 
dochodzi do 2 i pół uroc. rocznie.

Z Y B Y W A  PÓŁ M IL  JON A  U M IE R A .
Śm ierć poryw a corocznie około 500.090 

ludzi, przyczem  stosunkowa najw iększa licz­
bę zgonów  notu.,ą w ojew ództw a południowe 
(20 na 190 m ieszkańców) najm niejsza — za­
chodnio (14 na 1000).

M ałżeństw zawiera sie w P olsce rocznie 
około 25o 1)00. P oznaniacy  żenią sie ra jm u ie j 
chem ie. N atom iast n a jw ięce j związków mał 
żeńskich przypada na ludność województw' 
poludniowwch.

Zamachy iurrorystysi.de w Sjwiet&cL
Terror —  rocSzi terror.

(—) W  ostatnich czasach coraz częściej 
dochodzą z R os ji sow ieckiej w iadom ości o 
pow tarzających  sie lam  nieustannie a coraz 
częściej i gromadnie.i aktach terroru dokoj 
nyw anych  na przedstaw icielach ustroju  so­
wieckiego. W iadom ości te, przedostające sie 
poza granice Sow ietów  ty lko  przypadkow o, 
bo cenzura nie dopuszcza do rozpowszech­
n iania ich, są dowodem. że w R osji sow iec­
k ie j ferm ent n ietylko trwa, a.le i  potęguje 
się coraz wieoe.i, a wzburzenie przeciw- czer­
w onym  gnebicielom  w yładow uje sia w k iw a 
w ycłi zamachach. Ostatnio, w krótkim  odstę­
pie czasu, zanotowano w różnych stronach 
R os ji następująco ważniejszo zam achy ter­
rorystyczne:

W  M oskwie dokonano k ilł u napadów na 
m ilicjan tów  sow ieckich, z tych parę z w yn i­
kiem. śmiem dnym . W  Kokandzie zam achów 
c7  wtargnęli w nocy  do lokalu m iejscow ego 
msrna sow ieckiego i  zabrali ta jno  akty rę­
ce  kcy.jno_ P ieniędzy ni? tknięto. Świadczy 
} ° . p  Politycznym  charakterze włam ania. W  
te.ize Kokandzie pobito w lokalu klubu kole- 

korespondenta sow ieckiego msma 
(r-nahoczam M yśl“  kom unistę Chowańskiego.

^  okręgu tam bowskim  zamordowane ko 
respondenta DiSm sow ieckicn, komunistę 

artidonowa. W  Oszu, w Turkiestanie, m e­

wy kryć. spraw cy zepsuli w nocy urządzenie 
kotłowni w sow ieckie i państw ow ej fubrvce 
jedw abiu, która wskutek tego aktu sabotażo 
w-ego stanęła.

Nie brak również groźn iejszych  jeszcze, 
bo m asow ych w ystąpień ludu urzeoiwko 
..skórzaną m kurt0111“ . Ostatnio w Oreclmwie 
Zujew ie (pod M oskwa) 15 uzbrojohycb ludzi- 
napadł.) na trzccli w vższvch urzędników so­
w ieckich. U rzędnicy w ydoby li ,S!,“ jednak z 
m atni, a m ilic ja  sow iecka aresztowała otcli 
uczestników napadu.

To jednak było dopiero wstępom  do wiel 
k lej awantury, która w ynikła, gdy  areszto­
wany cli prowadzono na dworzec, kolejow y. 
a ludność m iasta ich odbija ła . Pow stał tu ­
mult, m ajapy cechy  zorganizowanych rozru 
chów. Tłum ostrzeliw ał m ilic ję  z rew olw e­
rów, ta szarżowała, dokonując oczyw iście a- 
resztowań. P o obu stronach byli ranni.

lO-groszswy poilatek

(—) M inisterstwo wyznań rej. i ośw iece­
nia publ. opracow uje .projekt ustawy b ib lio ­
tecznej. W  projekcje  tym  przewidziane jest

KF BEZPŁiWNY KUF ON 
r!o CYFKtl STAMEWfcKICH
na placu Misjonarskim okaziciel 
niniejszego KUPONU w kasie cyr- 
ku przy kupnie biletu wprowadza 

drugą osobę BEZPŁATN E. 39944

zakładanie stałych b ib ljo lek  we w szystkich 
miastach t t  większych gm inach wim 
sk icL  W  większych ośrodkach przypadać 
ma jedna bibljoteka ua 20 tysięcy m iesz­
kańców.

D la uzyskania odpowiednich funduszy 
na urządzenie i utrzym anie b ibliotek p ro je ­
ktowane jest w prow adzerie podatku w -yy- 
sokości 10 groszy od K a ż d e g o  mieszKnńca 
kraju . Podatek len by łby  włączony do in­
nych opłat podatkowych

Sirerć pięciu osób
w bagnach.

Straszny w ypadek zdarzył się w  pobliżu  
miasta Sidney w Australji. W drodze powrot­
nej z w ycieczki podm iejskiej do Sidney w je­
chał sam ochód osobow y skutkiem ciem ności 
w bagnistą rzekę. W  sam ochodzie znajdował 
się duchow ny protestancki, jego żona i czworo 
dzieci.

Pastor w ytężał wprawdzie wszystkie sity, 
aby uratować rodzinę, jednakże ciem ności 
i gęsty szlam utrudniały poruszanie się 
w wodzie. Sam zdołał się uratować, lecz żona 
i dzieci zginęły w błom istej wodzie.

s ł o w y  m a j s t e r .
żąda ufoy rząd mu dopłacał, bo ma 

14-clorc dzieci.
Ludzie mający dużo dzieci, korzystają 

z pewnych alg podatkow ych, zupełnego jednak 
* yoim enia ustawa podatkowa nie przewiduje. 
Tymczasem onegdaj zgłosił się do Izby po­
datkowej w Warszawie pewien szew c z u licy 
Krochmalnej, który n ietylko żądał zwolnienia 
od podatków, ale prosił, żeby mu rząd coś 
dopłacał.

Ów poczciw y majster szewski ma czter- 
uaścioro dzieci na utrzymanio, prócz tego 
czworo dzieci zarobkuje na siebie, pięcioro zaś 
zmarło,

—  Ja mam płacić podatki ? — w ołał 
szew c. —  To niech mnie jeszcze rząd dopłaci 
że dostawiam do wojska całą sekcję żołnierzy ’ 
Nie m ogę płacić podatków, k iedy mam szes-l 
naście gęb do wyżyw ienia razem ze sobą.

Brat zabija siostrę.
Pow ód m orderczego czyuu nieznany.
(b) Tragiczna scena rozegrała się w 

m iejscow ości Feldbach kcło Grazu. R obo­
tnik Franz B lei zabił sw oją  siostrę Joannę 
Lewanice, która przyjechała  do domu z A- 
m eryki w odwiedziny. B rat spotkał onegua.i 
sw oją siostrę na polnej drodze. W  ciągu 
rozm ow y doszło m iędzy nimi do gwalter - 
nej sprzeczki, w czasie której brał oddal 
dwa strzały do siostry i zabił ją na m ie j­
scu. P o  m orderstwie usiłow a ' Biąi popełnić, 
sam obójstw o i zranił się ciężko. Pow ód jc - 
s o czynu jest nieznany. Joanna Lewaniez 
cliciaia w rócić za parę dni do Am ery ki

Garsonk Kashai^Ł
"y ko ta k IS  tylko Kopernika 17
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„Gehaina *tfra«mp>e9*imqia‘
W g,. roEacn: Hr. Agnes Esterhazy, Agna Petersen Mozżuchlnowa, Hans Stuwe.

Nowa seria domów „Własnej Strzechy".

(d) Jak ja z  wiadom o naszym  C zytelni­
kom. ubiegłe i niedzieli na Pe rsenkówce na 
terenie now ei osiedli „W łasna  Strzecha" od 
b y ło  sie uroczyste pośw iecenie kam ienia wę­
g ielnego na budowie now ego olbrzym iego 
3o m i m ieszkalnego i dalszych m niejszych. 
N a powyżs^em zd jęciu  fotograficznem  wi 
dzim y chw ile, gdy  prezes R  dv nadzorczej 
Spółdzielni ..W łasna Strzecha" p. B ielsk i od

Sowiety wyprzeć!ają
swe skarby artystyczne.

Już od szeiegu mies ęcy rząd sowieck' i si'up 
sprzedać w Anglii poważną ilość dziel sziuki. za­
branych z muzeów. Us łowania w tym k er nku 
iednak zawodzą go często, gdyż kupcy angits y 
>)> clica omawiać kupna, ne dowiedziawszy s ę  
> rz: <ir>V o pochodzeniu zaoferowanych przed- 
nooióA

ii.' anlfeW przyznawan a s'-ę do grab'cży tych

CZytil.ee treść aktu budowy, który Hostie pnie 
» y ł w puszcze blaszanej zam urow any w fun- 
d a m e n c iO b o k  z lew e j struny stoi profesor 
ks. Szyaelski. który dokonał poświecenia. a 
w  g łębi 1yrektoT Spółdzielni p. N owakowski. 
Z praw ej zró strony w idzim y: prez. N eum a­
na, w icekom i tarz„ rządow ego prof. dra Ma- 
takiewicza i by łego  m inistra drr Si słowi­
eża. (Pot. red. D aniluk).

karbów narodowych, a:enci sow 'eccy stawiają n'e 
słychan e n skie ceny, co tembardz ej w oczadi e- 
wentualnych nabywców czyni ów „towar*- podej­
rzanym.

Katalog rozesłany londyńskim handlarzom sztu 
ki obejmuje 450 numerów. Osoby, które n>:ały nr i  
ność oglądan a tej „wystawy *, d o  nały przedmio­
ty sztuki, na'eżącc dawn e; do Ermitażu i cesar­
skich zbiorów w Gatczyn e.

W c 'e  dz:ei włosk ch. holenderskich i francu­
skich mc lary, y z 17 i 18 wieku f guruje w dziale.o- 
b razów

Pomnik Berka Joselowicza
stanie we Lwowie.

W  lokalu  [iwiązku podoficerów  rezerw y 
od by ło  sie zebranie obyw atelskie w spraw ie 
wybu dowania pom nika pułit. Ber.ca Joselew i- 
cza R ealizacją  m yśli uczczenia trze .iego  bo­
hatera z ery w clnościow o - dem okratycznej 
K ościuszid , pou^ął się Zarząd Z. P R. ziem 
poł. wschodnich z siedziba we Lwow ie. Z a ’ 
m iary Zarządu Z. P  R  znalazły u wszystkich 
m o .ców , reprezentantów zrzeszeń społeczno- 
politycznych  uznan;e i zgodę.

Zebranie p o łe .iło  przeprowadzenie a k c ji 
udow y pom nika P iezy d ju m  Z. P . R. oraz de­

legatom  Ko»a T. S. L. im. Goldmana, których  
w ybrano jak o  K om itet W ykonaw czy z sie­
dziba we Lwowie. K om itet organ izacy jn y  w 
osobach  ̂ senatora dr. Zakrzewskiego, posła  
dr. Stronskiego, inż. O polskiego, px-ezesa nr. 
Allerhanda, radcy Chajesa, prym arjusza dr. 
ti ffa , Jyrektora B arw ińskiego, prezesa La­

skowa ekiego, p. Jaegern 'nż. Feuersteina, 
posłanki Jaw orskiej, dr. Neehaya. prof. Chy­
lińskiego, prezesa Z. F . R . Cwynara, człon­
ków zarządu Z. P, R . K ow ala K ossow skiego, 
sekretarza D w orzaka i prof. Eerlasa. uchw a­
lił zaprosić w najbliższym  czasie szerszy Ko- 
m uet O byw atelski i w ydać stosowną odezwą. 
Do P rezyd jum  honorow ego uproszono p. w o­
jewodą Gołuchow skiego. D-eą O. K V I. gen. 
Popow icza, kom isarza rządu prof. N adolskie- 
go, starostą grodzkiego dr. Reinlendera. ku­
ratora P ytlakow skiego i  starostą Erharda.

W d n ia 'n  najbliższych  wyjeżdża dole.ga- 
c ja  K om U etu O rgan izacyjnego do W arsza­
w y, w celu uproszenia M arszałka P iłsudskie­
g o  do p rzy jęcia  protektoratu nad akcją  bu­
dow y pom nika. A kcją  propagandow ą iuż roz- 
noczątu w ydaw nictw em  podobizny pułk. Per­
ka Joselew icza. K om itet zw raca sią do społe­
czeństwa całego z prośba o poparcie Jego za­
mierzeń

Siedziba K om itetn : Zarząd Związku pod­
oficerów rezerwy we Lw ow ie, ul. D ługosza 20, 
Telefon  Nr. 85—89.

'<005

Proces rozwodowy poety.
Żona żąda zwrotu majątku i obrazów.
(b) Sensację w sferach towa zysklch 

B erlina w yw ołał proces rozwodow y znanego 
poety niem ieckiego K aro la  St.ernheima. a- 
ni Sternheim , jórka w ielkiego przem ysłow ­
ca Bauera poślubiła  poetą w r. i  E2. W  nro- 

Ncesie rozwodowym - który jest już nkońezo- 
iy , został K arol Sternueim  uznany w .rn jm . 

Pani Sternheim zapodaje, że w niosła no 
małżeństwa m ajątek w kwocie półtora m i- 
ljon a  marek niemieckich. Za nion ądzo te 
kupili zamek w okolicy  Brukseli kt ry pod­
czas w ojn y  św iatow ej został skonfiskow a­
ny. Pani Sternheim  dom aga sią zwr. t 1 kw o­
ty 115.001) marek. Jest, to suma za m ająt k 
ziemski, k tóry  K arol Sierheiru sprzed ł dla 
sw oje j żony. N astępnie żada ran i Sternheim  
zwrotu całego szeregu ou rcz fij o le jnych  
współczesnych m alarzy, w artości 20t)00() ma­
rek. Zastępca poety tw ierdzi, żo roeta 
w niósł również m ajątek w oos+aei ho ora- 
rjum  z swoich książek. Pani Sterheim  
tw ierdzi jednak, że poeta n ie by ł jeszcze w 
r. 1912 zupełnie znany i prócz drobnej kwo­
ty  pieniężnej, n ie m iał żadnego m ają  ko. 
M im o to poeta u y e r a  sie przy sw :>jem i żą­
da jeszcze od żony zwrotu 18b.00h marek. 
Sąd nie w ydał jeszcze żadnego rozstrzygnię­
cia  w te j sprawie.

ymsera|«ąs^ miaitstw.
GO D ZIEN N IK AR Z P A R Y SK I W I D Z I A V  LENINGRODZIE I W  CARSRIEM

SIOLE.
(1) Niedawuo tem u odw iedził pewien 

paryski dziennikarz Leningród, oprow adzany 
przez dziennikarza rosy jsk iego, jednego ?e 
w spółpracow ników  ..Praw dy". Daw na stoli­
ca  carskiej R osii w vdała mu sie um iera ją ­
ce mm iastem śla d y  rew olucji jeszcze tam 
sa widoczne S zyoy  w wielu dom ach potłu­
czone. M nóstw o dom ów uszkodzonych stoi 
pustka. Ludność jest przygnębiona.

W  Carskiem Siole oddalonem  od P eters­
burga (dzisiejszego L epingrodu  o oół godzi- 
riY d roe i k oleia  żelazna), m ieści sie kolon ia  
dziecięca. Carskie S ioło iuło sie też m ie j­
scem w ycieezkow em  dla dzieci ze szkół lu ­
dow ych. (P ółk olon ie  letnie i zim oweh

Dziennikarz francuski t ik  op isu je  w ra­
żenia sw oie na widok tvoh dzieci,

„Ich  blade tw arzyczki m ów ią o  njedosta. 
tficznem odżyw ienin. Tob ubożvchne u h  a r ’ ) 
i  iotm-gane„ obnw ie w zbudziły m oia  litość. 
W v d a ia  mi si' bvć generacia . która nie do­
ży je  starości. R ew olncia  dała sie im  „trasz- 
nie we znaki. Głód postarza) ie  przed cza ­
sem. Sa iak małe. wa.tło roślin y  z podcmte-

ń ii korzeniam i. Zm ęczony uśm iech nadaje 
ich tw arzyczkom  starczego wyrazu. U rodzi­
ły  sie już. g ru ź 'iczo  chore**...

„Trudno sobie w yobrazić obraz tego  zni- 
zczenia" — r is /e  dalej ów  dziennikarz. — 

Zdrow ie dzieci i m łodzieży pada ofiarą  roz­
pusty. C horoby w eneryczne wśród dzieci i 
m łodzieży _ sa tu czcm ś zw yczaj nem. W  jed ­
nej kolon ii le t ire j. złożonej chłoneów w wie 
ku od lat 8 d o  15, było  75 procent chorych  
wenerycznie reszta gruźliczo. To są fakty".

N asteonie opis nałaeu w CaTskiem Siole. 
Urządzenie pok o jów  carskich planow o roz­
mieszczone jakby w muzeum. W szvstbo po­
kazywane tak. ja k b y  to b y ły  zabytki muze­
alne bezpow rotnej przeszłości.

Oto w gablotce m undury carewicza, zło­
tem w yszyw ane i koszula nocna carow ej, in 
krustowana drogocennym i koronkam i.

Jest w tern wszystkiem  tendencja.
Z w :edzaiacvm  opow iada kustosz histor­

ie  ostatnich tygodn i lauoy/ania Rom ano- 
w ycb i ich ucieczkę z C arskiego Sioła.
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Tajeifinjćza śmierć artysty.
KSIĘŻN ICZKA R O SYJSK A

(bj W Tulonie w w olało  niezwykłe po- 
luszenit odkrycie tajemniczej 'mierci arty­
sty malarza Jerzego Latila. Którego znale- 
| ?,110 w - ojto Dokoiu nieżywego. leżącego w 
ożku. W  pokoju panował jaskrawy nieład, 

a jedno z krzeseł miało złamane oparcie 
Lekarz, który zbadał zmarłego, stwierdził 
śutierć z powodu nadużycia narkotyków.

Jerzy oatii należał do bogatej rodziny 
tulóńskiej i znany <yf w eleganckich sfe­
rach miasta. Na kilka dni przed śmiercią u- 
lał sie on na dworzec na powitanie ksieżi - 

czki rosyjskiej, Marji Ludwiki Galicyn, któ­
ra miała mu oozować do portretu.

W P L A T A N A  W A r ERĘ.
Istnieją podejrzenia, że księżniczka zna 

okoliczności, które towarzyszyły śmierci La 
tila. wobec tego policj* rozpoczęła poszuki­
wania księżniczki. Księżniczka G_licyu j.»st 
córka zma łęgu byłtgo ambasadora rosyj­
skiego w Bernie, i mieszka obecnie z matka 
i bratem w Paryżu. Jak -twierdza jej mar­
ka udała sie ona urzeu kilkoma du.ami do 
Saint - Ranuael 1 zwiedziła Tuion. W  jakiej 
mierze wplatani jest w afero śmierci arty­
sty. wykaże śledztwo.

W oczekiwaniu I trwodze.

Zmartwychwstał,
aby w kilka godzin później umrzeć naprawdę.

Ciekawy wypaaek zdai rł sie ye wsi 
Popielce, w pow. lidzkim. Mieszkaniec tam­
tejszy. niejaki Jan Ławrynowicz, uległ urzv 
budowie domu zgnieceniu nrzez spadające 
yielkio belki stracił przytomność i ,iak stwiei 
dził felczer miejscowy, zmarł w kilka chwil 
p o  w y  oadku

Gdy nazajutrz miano inż zalutować 
trumno, w której złożono Ławrynowicza, Po­
deszło do trumny wędrowna cyganka i pod- 
saneł* zmarłemu pod nos flaszeczl e z kam­
fora. I... pi .oi zmarłego poczęły sie zwolna
wznosić Nieho3„ozy“ pare razy z trudem
głęboko westchnął, wreszcie otworzył oczy.

W jZY t dbecnl znieruchomieli. Zmar­
twychwstały nieboszczyk powstał wreszc 1 z 
trumny, przeszedł iie kilk razy po izbio... 
wreszcie przemówił pare słów dc przerażo­
nej rodziny.

Wieść o cudownem ..zmartwychwstaniu" 
rozeszła sie lotem błyskawicy po wsiach o- 
kolicznycb, Kol- domu Ławrynowicza zaczę­
ły zbierać sie tłumy. Niestety. Ławrynowicz 
no paru godzinach poczuł sie gorzej 1 c pół­
nocy. po 7 mio godzinnej w alce ze śmiercią, 
życie zakończył Wezwany lekarz stwierdził 
tym razem nieodwołalnie skon.

(b) Dni^ >ezekiwania i trwogi przeżyła 
żona -ra Eckenora, (nasza rycina). Komen­
danta i budowniczego sterowca ..Hrabia Zep 
pelin“._ ktor* uotarf szcz. śliwie do Ameryki.

I Dzisiaj jest spokojna J dumna z swego męża.

Pion^ee pachocini
47 OSÓB SPALIŁO SIĘ ŻYW CEM  W  PŁOM IENIACH PALACEJ SIĘ NAFTY.
(bi W  jedn ej z  kopalni n a fty  w  B irm a- 

n ji j zdarzył sie straszny w yw  dek. Z  beczek 
% nafta zaczęła nagła w yciekać strum ienia­
mi nafta, a okoliczni w ieśniacy, chcąc n n - 
tow aó dla siebie cenny pfam, rzucili sie do 
beczek. B yło  to w nocy i jeden z wieśniaków

zbliżył sie do nafty z lamna. W  te i ćhw;ij  
nastąpił wybuch i wszyscy wieśniacy stanęli 
w płomieniach. Soaliło sie w ten sposób 47 
osób. w tern 18 kobiet. Kilkanaście osób jest 
cieżkc poparzonych.

gorrczlca rjry w  rummy.
S A L O N ? PROW ADZONE PRZ

(bj W  ostatnich dwu miesiącach, otworzo 
no-w Budapeszcie ponad 80 uowyck salonów 
Kry w rummy. Licenc.,e wydawane są prze­
ważnie na nazwiska par. g  towarzystwa. Se­
zony gry w rummy znajdują nie w eleganc­
kich hotelach i kawiarniach, jak również w 
mieszkaniach prywatnych, gdzie właściciele 
beteli l restauracyj sprzedają gościom sand 
richy i herb ate za pośrednictwem gospodyń.

EZ P A N IE  Z T O W AR ZYSTW A.
Naturalnie służbo 1 oświetlenie dają również 
właściciele, a gospodynie otrzymują 20 pen- 
gó driennie. Salony, w których gra sit naj­
żywiej popołudniu i wieczorem, odwiedzane 
są przeważnie przez panie. Do władz napły­
wają nieustannie prośby pań z najlepszego 
towarzystwa na udzielenie pozwolenia gry 
w rummy.

Kiefada rycerz przemysłu.
Stryj, w październiki.

(r) Stosunki w ojenne s+wm zyły rozm ai­
tych  rycerzy przem ysłu. N ajw iększa oszn- 
* w  dzieją  się jedn.ajk na p j u  małżeń- 
fckiem. Tu .nest praw dziw e pole du popisu 
dla hochsztaplerów. K andydatek do stanu 
m ałżeńskiego jest bardzo wiele, a m iodzień- 

nie spieszno do jarzm a małżeńskiego. 
1 °  te  ciągle słyszy się o rozm aitych oszu­
stwach, dtyużeństwach itp. Jakkolw iek licz- 
,u V,,iar stale wzrasta, naiw nych r ie  bi-ak,

,y* Stryju dzięki zast. kier wyda. śledcz. 
P- • Gutowskiemu, udało się wykryć fakt bi- 
gamji. Bohater jest zarazem kandydatem 
na _' , igamistę.
następu/0 BI>rawjr ^  w ogólnych zaiy^ach

A ntoni K ulpa j Podolan  pow. Będzin, o- 
żenił się w Przem yślu, w m a/u  1924 z A nną 
Różycką. P o kilkum iesięcznem  pożyciu  roz­
trw onił m ajątek żony, poczem abrawszy 
resztki pozostałego m ajatkn. zwiał. W  roku 
1925 zna jdu jem y go w S try ju . „Przedsiębior-1 
cza“  jeg o  natura nie próżnuje. W  jakiś czas po­
znał się z przystojną służącą Teodozją K o­
rol. k tórej — rzecz zrozum iała — przedsta­
w ił się jako  kawaler. Dzfewczyna była je 
dnak trochę przezorna. Oświadczyła, że dro­
gi do n iej prow adzi przez obrączkę ślubną.' 
K ulpa ośw iadczył że to „bagatela*. S:ub to 
ślub. W  lutym  1926 odbył sie ich ślub w cer­
kwi w  W ie ■ zanaćh. I  tu powtarza sie histo- ! 
r ja . P o kilkum iesięcznem  pożyciu  muł eń- 
skmm, „czu^y" m ałżonek, zahraw szr żon!e 
ostatki m ajątku, z iow u  drapr?"ł Trzecią 
••ogdanką jeg o  była E m ilja  S e fa n iszyn , 
którą też niem iłosiernie w ykorzystyw ał. N ie­

trudno przewidzieć, jaki byłby efekt, gdyby 
nie to, żt nasz „bohater*’ poczuł pismo no­
sem, tj. że zaczyni Dyć koło mego gorąco. 
O bawajpo się „wściubskiej** policji, któ a 
jakoś lubi interesowno się „cudzem1 spra­
wami* , czmychnął. Obecnie sąd hę podsta­
wie doniesienia polioj’ rozpisał za zbiegiem 
lifjtj gończe. Ponieważ zachodzi prawdopo­
dobieństwo. że Kutna znowu gdzieś nonróbit 
je szczęścia, przpto ostrzegą jię wszystkich 
przed tym ptaszkiem.

Egzotyczna misjonarka.
Występy misjonarskie mistress Pherson w 

Londynie.
(?) Londyn ma nową sensację: przy je­

chała z Los Angelou znana w A m eryce m i­
sjonarka, m istress Aimee M ac Pherson. Za­
ję ła  elegancki apartam ent w pierw szorzęd­
nym  hotelu i w ygłosiła  już w olbrzym im  
A lbert H all pierwsze kazanie, na które 
prś yby ło  k ilkanaście tysięcy słuchaczy i 
słuchaczek rdbert H all nie m ógł pom ie­
ścić tyle publiczności i po lic ja  m iała niem a­
ło  roboty  w utrzym aniu porząakn przpd 
gm achem , gdzie kłębił się tysięczny tłum. 
dom agając się yejśeia  ic  Hallu

M istress Chersoń jest k-.bietą niezwy­
kłej urody, ubiera się elegancko, a siła j- j 
w ym ow y ma być fenom enalna Przed _ laty  
dziesięciu poślubiła  angielskiego m isjon a ­
rza Phersona, z którym  ryj achała do In- 
d y j angielskich, a potem  do Chin iow arzy- 
sząo mu wiernie w jeg o  działalności m isjo ­
narskiej. R ozstała się z mężem, gdy  o b ja ­
wiw szy ochotę do publicznych  w ystąpień 
m isjonarskich, napotkała na opór z jego  
strony. M yster Pherson  nie życzył sobie, by 
zona jeg o  występow ała „publicznie**.

P ani A im ee Pherson  pod; ła o rozw ód i 
w A m eryce rozpoczęła sw oją  działalność m i­
sjonarska, p -zystapiw szy do sekty meto­
dystów.

Nazwisko je j  związane jest także z inną 
sensacją. K iedy  przed parti lat* znajdow a­
ła  sio w  Ocean Park w R a l i fm i j i .  uprow a­
dzili ją  bandyci i przetrzym ali dwa m ie­
siące.

P rzeciw nicy  m istress Pherson ogłosili 
wówczas w prasie skandaliczne rew elacje  o 
uprowadzeniu m łodej i pięknej m etodystki. 
W edług tej wersji, m istress Pherson upro­
wadzona została przez pewnego donżuana i 
przeżywała niesłychane orgje w wesolem



WiEK NOWv * Nr 819S < aaia 18 październik# 192C.

PŁASZCZE FUTREM PRZYBRANE
po Z ł. 50, 60, 70, 8C "'-trf

a PO WSZECH MY SK1AP 00Z5ŁŻY 
5 PASAŻ hfKOLASCKA teł. 10-29

tow arzystwie, podczas s d j  j e j  zw olfn n icy  
głosili, ia  ei=” pi „w  niewoli*- bandytów,

N ajniespodziew aniej z jaw iła  sie złów  
pani Pb >rsoi., g d y  skandale o n ie j głuszone 
doszły do zenitu- W ystąpiła  z kazaniem  w 
Los A ngelos l porw ała  za sobą tłilm y.

K ler angielski odnosi sio do występów 
m istress Pherson w L ondynie z niechęcią i 
czyni wszystko, by nie dopuścić do dalszych

kazań. Ale jak  nie m ożna by ło  zapobiec 
pierwszem u je j  „występowi** w A lbert Hall, 
i uie zdołano uzyskać zakazu urzędowego, 
+ak też trudne będzie w strzym ać n istress  
Pherson w dalszym  +rium falnym  pochodzie 
Mn ona za sobą mil jonow e rzeszo m etody­
stów, a przy tern sama tra fić  um iała do 
władz rządow ych i zyskać sobio poparcie.

R t i m i ó k  oficer, dsfiautiant 3 rriip. lei.
PR ZER W A N Y PROCES 1E . 0  W SPÓ LN IK Ó TV W CZERŃiOW CACH.

MI ’VSKT INr E B W E N JI JE O W Y D A N I®  ZBIEGA.
RZAD RU-

Lwów, 16 października.
Pism o nasze doniosło one ?daj pokrótce 

O aresztowaniu przez p o lic je  lwowską, po­
szukiw anego przez władzo rum uńskie poru ­
cznika M aerana. T ło te j ciekaw ej spraw y 
jest następujące:

W  Czernioweach toczy  się obecnie pro­
ces o nadużycie, j opełnione na szkodę 8 
(czerniow ieckiej) d yw izji p iechoty  przez 
kilku dostawców'. Jeden z nich D aw id M or­
el lor, został poprzednio skazany na lata 
więzienia, lecz zgłosił odwołanie, wskutek 
czego onegdaj rozpoczął się proces apela­
cy jn y .

12 y^rześnia 1927 — w rzędzie innych 
w ielkich  m alw ersacy j. które poszkodow ały 
państwo na 180 m ilj le i — doniosłem  echem 
odbiła się wieść, że aic-sztowano dostaw cę 
w ojskow ego Daw ida Merdle-ra, adwr kata 
Dr. M ojżesza K im m eim ana i podofieera 
R ottera pod zar: utem w yrządzenia państwu 
szkody na 3 m iljon y  lei przez pobranie w y­
p ła ty  sfałszow anych przekazów kasowych, 
w ystaw ionych  prze; Maedrapa. Włacffie w o j- 
skowe przedsięw zięły szkontrum. Maeran z 
początku zachow yw ał zimną, krew  wobec 
prow adzących szkontrum, ale wreszcie zni­
k n ij. W  n ocy  przybył autem do pewnego fo ­
tog ra fa  obudził go, zażądał zrobienie, foto- 
g ra fji, ob iecu jąc nazajutrz sutą zapłatę, po 
czem zabrawszy zdjęcie, zniknął. F otogra f 
napróżno czekał na zapłatę. P rzygodę swa 
opow iedział fo togra f znajom em u p od oficero­
w i,-iktóry na fo to g ra fji rozpoznał M aerana. 
Teraz stało sie jasne że przeniew ierczy o f i ­
cer ulotnił sio zagranicę-

Główną sensacją pierw szego dnia roz­
praw y była depesza jb Lwow a, wysłana 
przez gen, konsula Gailina, dunosząca, że 
g łów ny w inow ajca tadużyć, zb ieg ły  porucz­
nik rachunkow y A lefcsandor M aeran został 
u /e ty  we Lwow ie. W obec tego. że zeznania 
M aerana m ają dla spraw y pierw szorzędne 
znaczenie, prokurator zaw nioskow ał odro­

czenie rozpraw y. Sprzeciw ił się temu adw o­
kat, zaznaczając, że Maeran jest dezerterem 
i jako taki nie zostanie przez Polskę wyda­
ny, gdyż miedzy obu państwam i niem ą u- 
kladu co do ekstradycji dezerterów. Sąd o-' 
rzeki odroczenie rozpraw y celem  wysłucha 
ni a seznań M aerana

Zaraz po w ykryciu  nadużyć, p o lic ja  
czerniow iecka w ysłała  listy gończe za Mae- 

O trzym awszy taki list, lw owski kon­
ał gener. G allin  zw rócił się do p o lic ji. 

R ów nocześnie zaw iadom iono go  ze strony 
pryw atnej, żo przy ui. G ródeckiej *31 m iesz­
ka zo żoną pewien człow iek, k tórym  jest 
w ła łi ie  poszukiw any A leksander M aeran, 
sprawca mi ij on ow ych  d e f- radaeji w kasie 
8 dyw izji. G er. konsul G allin  zaw iadom ił 
władze poliey jne. D w aj a jenci udali się 
pod w ym ienionym  adresem, gdzie zastali 
M aerana w łaśnie w chw ili, gciy opuszczał 
mieszkanie! Podczas rew izji znaleziono przy 
pim  fa łszyw y paszport du A m eryk i połu ­
dn iow ej A resztow ania dokonano w samą 
porę, gd yż  M aeran jtu  następnego dnia .zamm 
rznł w y jfch a ć  zagranicę. Paszport — jak  s ię 
(.kazało — był sfa łszow any D efraudant zdo­
łał m im o n ieznajom ości stosunków lokal 
pych, bardzo prędko w ejść w I.ontak. z za­
w odow ym  fałszerzenr paszportów. Rów nież 
znaleziono przy rew izji znaezną sumę pie­
niędzy w złotych polskich.

Przesłuchany przez p o lic ję  Maeran ze­
znawał śm iało, stara jąc się w ykazać swą 
niew iność, lecz wkrótce zawikłnł się. dając 
sprzeczne odpowiedzi. Przyznał, że laiszow al 
przekazy płatnicze 8 d yw iz ji na ogólną su­
mo pół mi jena lei, za które m ia! sobie ku­
p ić  dom. P ieniądze zam ierzał później zw ró­
cić. Twierdził, że spólnika nie posiadał.

W ydanie Maerena w nu] zon rumuńskim 
m oże nastąpić ty lk o  w drodze interw encji 
dyplom atycznej. W ładze rum uński'. ju z  
zw róciły  się do rządu polskiego z odpow ie­
dnią netą.

dyżurnej przed nadbiegająca  służba Zakładu, 
poczen, w yskoczył p-zez okno i zbiegł,

Od tego czasu ukryw ał sie on przed p o li­
c ją . wałęsał sie po okolicznych  wsiach pod 
Przem yślem . przebyw ając u dwóch rnam - 
nycn. B ędąc w łaśnie w tym  czasie u M ikoła­

ja  K inasza w B ajow icaeh , skradł mu ksią­
żeczko woyskowa poczem  Acedański na to 
nazwisko sporządził mu dalsze dokum enty, 
na no< tawie których  zam yślał z transpor­
tem od jech ać do Francji.

Acedański m iedzy innym i sporządził tak­
że do.m m enty ńworr m ordercom , którzy w ro ­
ku U923 zam ordow ali kobietę, a póź le j w y je ­
chali do F ran cji, oraz znanemu w P rzem yślu  
złodzie jow i W eissow i, niedawno aresztow a­
nemu za kradzież cennej biżuterii.

W reszcie w toku dochodzeń na m w  w y ­
szło • że w ścisłym  kontakcie z A cedańskim  
pozostaw ała pewna urzędniczka jednego z 
Pizem ysifich urzędów, która Acedańskiem u 
dostarczała odpow iednich drukóv i b lankie­
tów, Ze' względu na loezace sie śledztwo na­
zwiska pow yż w spom nianych m orderców  i u- 
rzedniezki, na razie uozostaja w ta jem nicy ;

Wypadek' kolejowy 
w !3 !inalowie.

(A.) O godzin ie 22 w ieczór na stacji koie- 
(owe.i D uuajów  na lin ii L w ów  - P od h a jce  wy 
darzył sie wypadek, k tóry  na szczęście trn 
przybrał w iększych rozmiarów', ar i też nikt 
z ludzi nie doznał uszkodzenia. M ianow icie 
przy pociągu  tow srow vtn  Nr, 1687. zdążają  - 
Bym z P rzem yśla do Brzeżan zepsuł sie pa­
row óz. a m aszynista -wskutek tego nie m ógł 
pow strzym ać pociągu  na stacji w D unajow ie 
i pojech a ł o jeden  k ilom etr daie.i za stację, 
gdzie dopiero parow óz osadow ił na m iejscu, 
przyezem  w ykoleił sie wóz służbow y, który 
został częściow o uszkodzony. W  następstw ie 
tego nastąpiła chw ilow a przerwa ruchu po­
ciągów  na te j przestrzeni zanim tor zdołano 
uprzątnąć.

Fałszerstwo dokumentów w Przemyślu.
fóJordercy i złodzieje na podstawie fałszywych dokumentów p"zy po* 

moc/ urządriicaslii urtekBi do Franefi.
(d.) W  poniedziałek we L w ow ie t<olicja 

aresztow ała n ie jak iego  Pa wła Fzeehożeka, 
pochodzącego z Przem yśla, k tóry  m iał podro­
bione dokum ent} na nazwisko M ikoiajn  K i­
na sza. Rzeehożek na podstaw ie takich doku­
m entów usiłow ał nzyśkać w biurze em igra- 
cy jnem  we L w ow ie zezwolenie na w yjazd  
do F raaeii.

Aresztowany Rzeehożek iest znanym na 
bra su  przem yskim  rzezim ieszkiem , toteż w 
w związku z jog o  aresztow aniem  p o lic ja  w 
Przem yślu  przeprow adziła ca łv  szereg ,ew i- 
zyj. R ów nocześnie aresztow ała tum niejakie,-, 
go A eedańsgiego, który trudn1 sio podrabia ­
niem  w szelkich urzędow ych dokum entów, za 
co był iuż sądownie karany, nawet przez sad 
w T o ‘uniu.

Rzeehożek m a za sobą aw anturniczą prze

szłose. W  grudniu  1926 roku przyszedł on w 
Przem yślu  p ija m  do szynku Sam uela T'Aste­
rą i ł n i) w yw oła ł awanturę z n ie jak im  Józe- 
feąi K iełbem , A leksandrem  G liw iń sk iu  i  e- 
mery-towanym sierżantem  Sur iw ieckim . — 
Awantura przem ieniła się w bójkę, w czasie 
której Rzeehożek pchnął nożem  w skroń Su- 
row ieckiego, pow odu jąc śm ieć tegoż.

A resztow any Rzeehożek w w iezieniu są- 
dowem  za nam ową w spółw ięźniów  zaczął u- 
dawuć w ariata, wobee. czego odstaw iono go  
na obserw acje  efe Zakładu dla obłąkanych 
w Kulparkow ie. Stnmtad jednak zbiegł i do­
piero w kilku m iesięcy późniei został scnw T - 
tan v  i pow tórnie osadzony w  Zakładzie kuł- 
parkow skim . Tego sam ego lilia, w którym  
g o  tam oddano, uderzył pięścią w tw arz pie­
lęgniarkę, zatrzasnął za sobą drzw i od izbs

Mord koło DobromHa.
t

Parobek  zastrzel on;, we śnie 
(d.) M in ionej n ocy  we wsi P rzy dzielnica/ 

k oło  D obrom iia  zostało popełn ione m order­
stw o w zagrodzie tam tejszego roln ika  S tefa ­
na Karpa.. O fiara m ordu padł je g o  parobek, 
H ryńko Syez- pochodzący z G rabow nioy. Gdy 
w czoraj rano Sycz nie pokazał sie przy  robo­
cie w stodole. K a rp  udał sie na strych  stajni, 
aby tam obudzić śpiącego Syczą. T ym cza­
sem ku swemu Przerażeniu zastał g o  nleżyv/e 
e o z ra m , na lew ej piersi . nachodząca od 
strzału. M ordćtstwetu tein zaraz za ia ł się po­
sterunek pedieyiny, k tóry  aresztow ał M icha­
ła  K arpa  i Stefana law roń sk iegc. ja k o  po­
dejrzanych  o zam ordow anie Sycaa.

Włamania i kradzieże 
wg Lwowie.

(d.) N ieznani spraw cy _ w czora j włamał) 
sie do m ieszkania Jad w ig i Szustów ny przy 
u łicy  B atorego 1. 9, z k tórego zabrałt gardero­
bę. w artości 1000 złotych. R ów nież nieznany 
spraw ea włanii ł sie do m ieszkania w rea lno­
ści przv  u l’ cy  G ródeckiej 1. 39. gdzie na szko­
dę E m ila Redlera skradł damski płaszcz z  
kry mskieb barankó w.

R om uald Ty i ;ha, zam ieszkały przy  ul. 
Częstochow skiej 1. 15, zaw iadom ił p o lic jeg  że 
w czasie, g d y  wszedł na chw ile do restaura­
c j i  Stechera przy  u licy  G ródeckiej, skradzio­
no m u z auta rezerwowe koło z gum ą, w ar­
tości 450 złotych.

R ów nież w czora j po lic ja  aresztow ała: 
S tefana Saharę, liczącego 18 łat. zam ieszka­
łego  przy  u licy  O chronek 1. 6 i E m ila O lin- 
gera, lm zaeego 21 lat. ślusarza, mieszka iacego 
przy u licy  R u rk o w e j ł. 27, za system atyczna 
krauzież rozm aitych  artyK tłów  spożyw czych  
z o ’ wr ;y  na szkodę . . ytw órni „Galion-** przy 
u licy  P iek arsk ie j ł. 17, oraz K azim ierza  € a



AF 3 L L 0 . W krótce graszki miłosne pięknej 
kusicielk. lm ogeny Robertson z wytrawnymi 
"mantami f  urman Kerry i Lewinem Stone w 
0 im acie promień, m iłości. Wł. BUniversal“ .

WIEK NOWY" Nr *19J z dnia ig p« jdr.iei mjui l»2t.

Bł?kltneNoce
łufczk*. licz m ego 43 lat. bez stałego m iejsca 
zumieszkanin. zD kradzież garderoby na szko 
de Ludwiki Zendwalewicz. m ieszkającej przy 
u licy  K opalnej 1. 2

W reszcie W ydziałow i śledczem u ndało 
sie wpaść na troo spraw ców  włam a ni a do 
szw alni R egin y  Kammormaii przy ul. Rap 
Diiporta 1. 5 Cz.-ść skradzione i bielizny odszu 
kano na poili Tow arzystw a lw owskich bro­
w arów  za Góra S lracen  a. gdzie była  ona za­
kopana poezem aresztowano jednego ze 
sprawców włam ania, a to Ludw ika Biklena.

Chybione strzaJy.
WiBkn DoMcJaPł ów ze zbrodniarzem .
td.i Z  posterunku połicv.iii"g.< w B irczy  

kolo D obrom 1 l-o w czora i w południe służbo 
obchodow a Pcłujlj : s1arszv posterunkowy
A da n Jaśniak i r " “ terunkowY W ojciech  
Jandzie. W  errninic rlgl.^wji ścigali oni zna­
nego zbrodniarza Miclmła Ktrycharskiego. 
poszukiw anego przez sad. Gdy uciekaiaey 
PtrycharsM  na wezwanie posltrunkow ych 
n ’ "  chcia ł sie zatrzym ać, ci - Idałi za n5m 
kilka strzałów  karabinow ych . W odpowiedzi 
na to H trvcVirsH  ■ swe go rew olw eru do po 
sł •'■uokowych oddał ośoi strzałów, noczem 
r.połnł zb; "<5 i ukryć s»’ « w rnewm.dmnem 
m ieisen. W szystk ie strzały  pbybiły. Ze S try , 
oborsk im  trw aia  poszukiwania.

Napad na policianta 
potf Lwnjzem.

(d.) W e wsi Cr nie pod Lwowem na poste­
runku poiieyitiyrtf r>tłni także służbo poste* 
riin.Towy Ludwik Zgłobigki Ottęguaj pełnił 
v re jon ie  tego pyrdernnku służbę obchodow ą 
po wsiach. po które i o godzinie 3 w nocy 
w racał do do sw oich koszar w Ga i u eh. W  dro 
d/,n orzed sam ym i G ajam i z nienacka w ysko­
czyli z row u nieznani mu osobniey. Którzy na­
pad li na n iego I pobili g< laskami. Jeden * na 
nestników  uderzył Z g łob ick iego  po głow ie 
tak. ża stracił on przytom ność i uiu.di Tja zie­
m ie. Spraw cy napadu, sadzać, że Zgłobiek i zo- 
aiał zabite, no swvm  czynie zbiegli. P óźn iej 
Pol d y  Zgłobiek i Przyszedł do siebie i zdołał 
ttojśś do koszar. P o lic  in prow adzi energiczne 
docln dzenia celem  w ykryciu  sprawców lego 
i.anadu.

Z SALI SĄC0W2J.

Skutki nietrzeźwego stanu.
(K.D) Pan nmszy lista Z. człek mfody, barczy­

sty, herkulesowej s'ly w dii u 5. lipca br. podpiw- 
szj sobie uczciwie, ale trochę ponad miarę — o-
l.olo godz. 2(j'30 staną! pod hotelem Krakowskim. 
Oglądający się przechodnie razili go. Miiemał, że 
się wszyscy specjalnie na n ego gapią. Począł 
;więe rzucać się na nich.

i-uwezwanj posterunkowy nanróżno usiłował 
skionć pana Z., by poszedł do domu Po chwili 
nadszedł jeden z kolegów pana Z. i i wziął go ze 
sobą. W ejsce pana Z zajad posterunkowy, obser­

wując oddalającego się. Uszedłszy kilkanaście kro 
ków p. Z. wrócił jednak na dawny ,,nosterimek“— 
krzycząc do poUcjantatPraczyha: „Teraz ty ustąp, 
a « tu będę stal“ . Posterutikowy ani drgnął. Po- 
vłia żniony ten) pan Z, rzucił sję na stróża bezpie­
czeństwa i chwycił go za kark. Byłby może i udu- 
Slt n’eboraka, gdyby ten nie dobywszy bagnetu — 

"'yzwoiił się z zaciskającego g ;  na iego szyji 
obręczą palców pijanego. Spostrzegłszy, że jest 
“ Wukrotn e do krwi bagnetem zadraśnięty, pan Z. 
Pr :esta‘ się opierać. Zapłacił nawet auto, klórem 

P'-'SteMc:i posterunkowego pojechał czcmprę- 
11 a Stację ratunkową po plastry.' Ze stacji ra- 

ruiiKowe: Pan 2 . pragnął udać się wprost do domu. 
tu-cimi . oczywiście sprzeciwi! się policjant, pragną- 

* ’P erw spisania z panem Z. protokołu na ko­

misariacie. Dostawiony na komlsarjat pan Z. a- 
wantarował sie dalef grożąc posteraali iwcm u, że 
ze zranionej jego ręki bedzio mus ał zginąć.

f;, log tego za;śc'a rozegrał s ę wczoraj przed 
sędz ą r. Łyczkowskim, który do p r-cp row aazO ' 
nej rozpraw.e, biorąc pod uwagę nietrzeźwy wów­
czas stan oskarżonego Z., uwolnił go od zarzutu 
zbrodni gwałtu pobieżnego, skazując go cd ya ic 
za przekroczenie p jaństwa na 14 dn’ aresztu z za­
mianą na 100 z!, grzywny t zawieszeniem kary.

Oskanhił prok. uadr. Kórber, bionil ad w. dr. 
Kib.tz.

Ipa&rsł&a czekolady.
(KD) Przy ul. Słonecznej pod numerem 25 ist­

nieje „fabryka" czek )lady Chaima Schwarzmyima 
cm granta z Berdyczowa. Na razie ięśt to sobie 
f.rma całk-em jeszcze mała, zaopatra.ąca mniej 
wybrednych smakoszy. Ale fabryka, która próez 
wtaśeic.ela ma i rob itniklw — me wielu wpraw­
dzie, ale ma. Dowiedz.awszy t ę  o istmui u tej fi ­
rny sierota bez matki i o.ca, 25-letm Samuel, 
Hersch Lichter r. tlatm, bezrobotny — udai się tam 
w poszuk wanlu pracy. Pan Schwarzmaim przy.al 
go na warunkach 3 50 zł. dz.em. e. Lichter prac :- 
wat z calem zamiłowaniem. Tymczasem szef ze 
swej strony n.e dopisywał, bo zamiast 17 oO zł 
tygodniowo, płacił Liphterowi d o  6 lub 7 zł., a z 
resztą zalegał, tłumacząc s ę  biskiefń gotówk 
Leichte. u e rnial w ęe z czego żyć, cierp., tc głód i 
nędzę. Gdy nastały pierwsze jes.enne chłody, po­
czuł I zimno. Marzeniem jego było sprawić s )bie 
trzewiki i okryć bose nog'. Niestety szeł p.eniędzy 
me dał. Skarżył się na swą doię Lichtet pr ;ed to­
warzyszem pracy Samuelem Le.cheinm, który ra­
dził mu wziąć ód Śchwarzmanna tla kredyt kilka, 
dziesiąt k io  odpadków czekoladowych t sprzedać 
je, by zarob ć coś na tern. Lichter • tyir.czas- m 
wziął bez wiedzy szeia tak.e odpadki. Sciiwarz. 
mann twierdz., żc 70 klloKramóv.' czekciadp war­
tości 400 zł. L'chter mu skradi. Llcntcr utrzjmujo 
iż byty to pozmiktanc odpadki w ilości i|apwy;
35 kilo. Tłumaczy się dalej, że byłby Ch nawet 
kie brał, gdyby nie namowa koieg -eichena.

■Wczoraj ta czekoladowa kr..dz.eż. 
swój epilog przed sędzią r. Sokołowskom Lsjcjitct 
przycnai się no czynu, tłumaczą.- si skrajną nę­
dzą, głodem i chłodem z powodu niewyu acama 
na czas zarobku. Leichen zaprzeczył, jakoby ko­
legę do kradzieży namatmal *V uwzględniei 
okoliczności łagodzących, sędzia skazał icl tera 
na 3 tnitsiące aresztu z zaw.eszeniein kary. Le;- 
chena z braku dowodów jcgC' winy —■ uwolnił.

Uskarżał adw. nadi. Janisch, bronili adw. dr. 
Kosacz i dr. Roller.

Echa włamania nic willi
pi z. Neumana.

(K . D.) Nieoezekiwuua w izyt m iał w 
nocy  z lU na 11 lutego br. b. prozyden. m ia ­
sta. Józef Neumar u Oto do v. illi ńetro przy 
u licy  Pomńskiegfo 1. 33, po w ybiciu  szyn y, a 
następnie po ilwaroi u O K iia  parterow ego oćl 
strony ogrodu dostali nio do wnętrza Jniio- 
szkania .iacys spraw cy. Otw arłszy <ui en 1 v- 
trychem  tro.ie drzwi, zw iedzili aż 4 p a rn e . 
P rzy  pom ocy łom u i w ytrychów  p orozb ija li 
w zględnie pootw ierali szafy, biurka^, kom o­
dę. Zabrali ze sobą. :iak na drugi dzień stw icr 
dz.mo 8 obrusów. 8 serwetek, cukierń me 
srebrna z m onogram em  N.. paro fig u r  i 2 
popielniczki, łączne! w artości 500 zł.

W łamywmczo zniknęli bez śladu R adonia 
odcisków  palców  na kom odzie i szafie wska­
zały po lic ji, żc  .iodnym i  uczę,,Ulików te ! w y 
praw y bvł notowany' żlodzięą 28-letni Józef 
Leopold W olnńsk-.

A resztow any W olański do winy sie nie 
przyznał, iw ierdząc. że cała noc spędzi, u sie­
bie xv domu. W ypuszczony przez sedŁlego 
na wolna stone, W olański bulal dalei. P o ­
tknęła mu sie wreszcie noga w dniu 10 wrze­

śnia br kłody wraz z drugim niezuarym ko 
fugą usiłował wlanmó si j di mieś’ kanif 
Salzbe rów (C rzHnowskich 11), Spłoszony 
przer dozorcę Myćkowa, dał znac nogom. — 
Złaoał go iocnak syn dozorcy kapral )9 o. p. 
j oddał złodziejaszka policji.

Oskarżony o obie wspomniane kradzieże, 
odpowiadał wczorrj Wolański przed sędzia 
r. Sakołowskim Mium bardzo zręcznej 1 wy­
krętne! obron" oskarżonego, sędzia me dał 
wiary jego niewinności — sknznjac Wolań- 
skiego na trzy miesiące ciężkiego wiezienia.

Oskai żał prokurator Janisch. bronił adw. 
dr. Sz. Weiss.

Szajka zładzejske-paserska
(K . D.) W  ciągu  w czorajszego dnia po­

danej przez nas rozp ra w " przeciw  10 złodzie­
jom  lw ow skim  — przesłuchiw ano oskarżo­
nych których bronią adw okaci Ir  K ibitz 
dr. M oisel. dr W einsaft i dr. Sz. W eiss

NADESŁANE.
O l f f t f l n S f  A  flledokrwIstoSć h su u j , dz.a- 
H I c P B i l Ł C  ła  wzm acniająco, od żyw czo , 

 3  podnieca apetyt, n ieocen io­
ny Środek dli. rekonw aiescantdw .

Mra Krzysztoforskiego wino chinowu-żelnzist? ha 
maladze hiszpańskie,. D i nabycia we wszystk :h 
a] Lekach i droguerjacii. Cena za II. 4-2a zł., pół 2'40. 
We własnym ii teresie żądać wyrażni t Mra Krzy> 
sztoforskiego wico cliinowo-żelaz.ste. Labcatoi "im 
chem. farm. Mr. M, Krzysztoforstcł, Tarnów. 43U

O strze że n ie .
Ostrzegam przed nabywaniem drzewc 

stanów, iartaków lub wegói® drzewa J aeeek 
z lasów łaołonki i K ouniue, powiat Lisko, od 
Jakóba Koruera, Gottfriedow 3kir gdyż w y­
rokiem Sądu Apela yinego we L w o„iu  z dnu 
28. IX. 1928 r. Be. I. 301/28 5 unieważniony zo­
stał odnośny w yrok polaoow ny Dra Kwiatków 
fikiego i prawo własności pow yższych drzewo 
stanów', tartaków, budynków  i drzewa wyłącznie 
mnie przyznane zostało. A d o lf  S e id e l  
4959 Lwów, Leona Sap ehyji?.

U KNOPiPA fu tra zakupujcie P a a łe l 
T an iej i trwalszych nigdzie nie d o s ta n ie .

LEGJONtiW 29, w  pasażu. 4347

Dr. V L ŚWt ĄTK I EWI t r
p o w r ó c i !  i ordynuje w chorobach skórnych i e- 

nerycznych UL. PIEK ARSKA 1 B. 40051

PoisK if: T fłwa^zysiwc* 
ro likcch n kzT id .

W e środę dnia 10 października 1928 roku 
odby io  sie pierwszo "".branie tygodniow o 
P ol T ow arzystw a P olitech n ’ eznego po fer 
jach  w akacyjnych  Sezon odczytow y otw o­
rzył prof. dr. Stefan  B ry ła  odczytem  n. t.r 
„M ontow anie m ostu w ^lougasteT*.

P ro f. B ryła scharakteryzow ał rozw ój 
m ostów  żelazo - betonow ych, roki nastąpił w 
ostatnich latach wieku X I X  i w wieku 
X X , M osty te dosiagneły przed w ojna roz­
piętości 1(10 m. zaś po w ojn ie  we Frauc.i , 
która  przoduje ca łe j ziem 8. Dod względem  
konstrukcni żelbetow ych m ostow ych, zbudo­
wał inż. ft-eyssinet m ost w W u v rn y  o roz­
piętości 132 m. O boo iie  :aś w ykm m :e most 
w P lougasteł o łaczue.i długoś&i Gab m.. któ­
rego trzy  głów ne przęsła m ina p o  180 m. roz 
pietóści. Zastosow ano przy tvm  m oście spe­
cjalni; sposoby w ykonania betonu do które­
go użvto cementu topionego. D rew niane kra- 
żvny tego mostu w ykonano na brzegu, a nn- 
stennio przeniesiono pod pierwsze przęsło. 
P o  zabetonowaniu tegoż usunięto ;io stdmtad 
I nrzewlezlono foodozas burzy) most pod
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I f n n o r n i t r H  DzI* szlagier europejskiej produkcji, zrealizowany pizez W. AA i r u c i o n l r a t t  
r  IHI» Pabsta. W roi. głów. Jack Trevor, (Justaw Oiessl - oraz ł f '•*® * IJ ' C  1*0

BRYGIDA HEŁM
..Małżeństwo"

w najnowsz. dramacie 
ero yczn, dzisiejszych 
koDiet w 14 akt. p. t. 

(Dzieje mężatki, Której nie zrozumiał własny 
mąż, a która prze.stacza się z niewinnej dzie­
wicy w rozpustną kurtyzanę, starając się pu­
stkę swego życia zapełnić przygodami seks.- 
erot. Początek seans. codz. o g. 3 pop. 40069

przęsło następne, gdzie obecnie w ykonyw a 
s u  betonowanie. P rot B ry la  ob jaśn ił w y­
kład szeregiem  obrazów św ietlnych, oraz po- 
Kazem niezmiennie ciek i,, ego film u, jaki o- 
trzym ał w drodze w viatku  dla Lw ow a i

W arszaw y od tw órców  mostr inż. F reyssi- 
reta  i inż. K ozierskiego z Pacyża.

W yk ład  wzbudził żyw e zainteresow anie 
licznie zebranych Członków Tow arzystw a i 
zaproszonych gości.

Zawiedziona miłość 
powodsm samobójstwa.

STANISŁAWÓW, w  październiku, 
(jz) Licząca lat 22, Kazimiera Stuparek, 

targnęła się onegdaj na własne życie  przez 
za: ycie znaczniejszej ilości jakiegoś płynu tru­
jącego. Mimo natychmiastowej pom ocy lekar­
skiej, wkrótce wyzionęła ducha.

Przeprowadzona sekcja zwłok wykazała 
zatrucie kwasem karbolowym. Powodem samo­
bójstwa była zawiedziona mitość.

S w i ^ o k p a d z t w c .
Włamywacze obrabowali cerkiew.

STANISŁAWÓW, w październiku, 
(jz) Jamnica pod Stanisławowem była 

onegdaj miejscem niesłychanego świętokradz­
twa. Oto do tamtejszej cerkw i włamali się w 
nocy  jacyś nieznani sprawcy, którzy rozbili 
znajdującą się we wnętrzu szkatułę i zabrali 
całą jej zawartość, poczem  zDiegli bez śladu.

Przeprowadzone w tym kierunku doch o­
dzenia policji doprow adziły do ujęcia jednegOj 
ze sprawców świętokradztwa. Jest nim niejak 
W asyl Mudryj z Jamnicy Odstawiono go do* 
aresztów sądu okręgow ego w  Stanisławowie 
przy ul. Bilińskiego. —  Dalsze dochodzenia w 
toku.

Proces ukraifisk. wywrotowców.
Stanisław ów , w październiku.

Oz) O negdaj stanęli przed trybunałem  o- 
rzekającym  stanisław ow skiego sądu kannego 
Iw an H ołub, Iw an Gzepycha, w łaściciel Lsię- 
garn i ,„B ystryeia“ , W asy l Sanikiew icz i A lek 
sander M ichajłow icz, oskarżeni o przeciw pań 
stw ową zmowę i  w spółpracę szpiegowsKą w 
celu o 'padnięcia  M ałopolski wscL. na rzecz 
U. S E . R. D la osiągnięcia  . g o  celu, pierwsi 
dw aj oskarżeni przygotow ali obszerny refe ­
rat, którego k op ję  znaleziono podczas rew i­
z ji w księgarni „B ystryeia".

Oprócz tego zarzucał akt osk irżenia 
w szystkim  4-em "przynależność dc U O W „ tu­
dzież szpi 3gostwo na rzecz S ow jelów .

R ozpraw ę przeprow adzono przy drzwiach 
zam kniętych. W  rezultacie prof. Czepycha zo- 
s la  łzupełm e uniew inniony, zaś skazano je ­
dynie za nielegalne przekroczenie granicy na 
karę od 2—4 m iesięcy. Oskarżonych bronili 
aaw okaci: dr. Sawczak i dr. W olańbki.

Złodziejka 'w ow sks
ns gosrinh (di występach w Stf j%.

Pqd fałszywem nazwiskiem. — bakiyJcskLpJa wyjaśnia prawdziwy
stan rzeczy.

S try j, w październiku.
(r.) W  kościele parafia ln ym  w S try ju  

popełniono św iętokradztw o a m ianow icie 
skradziono wota w artości około 1000 złotych. 
P o lic ja  przyaresztow ała spraw czynie k ładzie 
ź , która podała, że nazywa, sie Leokadia  
-Markowska z Tarnopola, służącą, bez za ję ­
cia, że p rzy jech a ła  do S try ja  w poszukiw a­
niu za służba, nie m ogąc znaleźć służby była 
bliska śm ierci głodow e i, m iała też zamiar 
popełn ić sam obójstw o, a w ostatniej chwili 
popełniła św iętokradztw o, by  sie ratow ać 
przed śm iercią głodow a

P o lic ja  stry jska  m iała poważne w a tr l’ - 
wości co do praw dziw ości je j  opowiadań, 
w yw iadow ca A rgasińsk i porob ił zatem z d ję ­

cia  daktyloskopijne. Z W arszaw y przyszła 
odpow iedź sensacyjna. Z łodziejka bowiem 
iest B ronisław a Koeińska f. K uczyńska, f. 
K ulczycka, a Lwow a. Janow ska 78. poszuki­
wana przez lw ow ski sad za liczne kradzieże, 
a nadto ma ona za sobf bu jna przeszłość, od- 
pukotow ała bow iem  datad razem  około 6 lat 
we wiezieniu.

P o  u jaw nieniu  stanu rzeczy, przyznała 
siie do praw dziw ego nazwiska, oraz do tego. 
żo p rzy jechała  d<. S try ja  na gościnne w ystę­
py. M iała jednak pecha, bo inż przy p ierw ­
szym „skoku“  pow inęła sie ie i  noga ł znala­
zła gościnne przy jęcie  we wiezieniu stry j-

S t r a s z n a  ś m ie rć  r e l o f n f k a
pod kołami pociągu.

Strjj, w październiku, 
(r) Onegdaj niedaleko tartaku firmy; Bracia 

Groedel, w Demni wyżnej, manewrowała maszyna 
poc!ągu ciężarowego. Robotnk tartaku, trzydzie­
stoletni Władysław Olszewski, spieszą^ do rocoty, 
nie zauważył w pierwszej chwili maszyny. G iy  
spostrzegł maszynę, chciał ją w pośpiechu wymi­

nąć, atoli poślizgnął s:ę i dostał się pod koła lo­
komotywy Maszynista z przerażeniem spostrzegł 
wypadek, zanim jednak zdołał wstrzymać maszy­
nę, nieszczęsny dostał s ę  pod koła, ponosząc 
straszną śmierć- Denat osierocił żonę i 3 dzieci, a 
nadto miał na utrzymanu matkę staruszkę.

Trcsiczna eksplozji) 
Sbznatu.

Stanisławów, w październiku, 
(jz ) Na polach nad Bystrzycą znalazł onegdaj

17-letni pastuch z Zagwoździa, M'kołaj Zwarycz, 
granat ręczny małego kalibru. Chłopak zaczął ko­
ło naboju manipulować i rozkręcać go na części 
składowe. Po kilku mnutach nastąpiła eksDlozja, 
skutkiem której nieszczęśliw cc',;* rozszarpany for­
malnie w strzępy, padł trupem na mieiscu.

Z posiedzeń Magistratu.
(!!) M agistrat król. stoi. m. Lw ow a odbył 

swe zw yczajne tygodniow e posiedzenie dnia 
16 b. m.

Spraw y gospodarcze i finansow e.
U chw alono: uw olnić uczestników  Z jazdu  

M atem atyczno - fizycznego, organizow anego 
przez Zarząd K oła  Tow arzystw a nauczycieli 
szkół śrcai.ich  i  w yższych we L w ow ie w 
dniach 21 11 o 24 października 1928 r. od m ie j­
sk iego podatku hotelow ego — zniżyć podatek 
w idow iskow y dla lw ow skiego K lubu  ciężko- 
atletyeznego im. Zbyszka C yganiew icza we 
L w ow ie >d biletów  wstępu na turn iej zapa­
śn iczy jd óy w a ją cy  się od dnia 12 bm. do w y ­
sokości 10 procent brutto — uw alnić Związek 
Obrońców Lw ow a od  10 procentow ego podat­
ku w idow iskow ego, przypadającego od bile­
tów wstępu na mecz lekko-atłetyczny W ar­
szawa—Lwów , k tóry  odbył się 14 bm. i  zw ol­
n ić uczestników obchodu 10-ciolecia obron y  
Lw ow a od m ie jsk ieg i podatku hotelow ego w. 
czasie zjazdu  tj. w dniach od 19 do 23 listo­
pada. br z uw agi na doniosłe znaczenie ob- 
cnodu.

W  lalszym  ciągu  uchw alono zaopatrzyć 
niższych fu n kcion arju szów  m iejsk ich  w p ła­
szcze m undurow e na bieżący okres 3 letn i i 
zakupie ' na podstaw ie przeprow adzonej roz­
praw y ifertow ej m aterja ł sukienny na płasz­
cze u firn  f  Ludw ik R alsk ' we Lw ow ie oraz 
u firm y  G iebułtow icz we L w ow ie a robotą 
pow ierzyć m istrzom  kraw ieckim : R om aniszy- 
nowi, Madurze, M aternów skiemu, Sołtysowi* 
W inkow skiem u i R ogoziew iezow i.

N astępnie uchw alono: przyzm  i dzierżawę 
folw arjtu  fund. św. Łazarza Skniłów ek na lat 
6 od 1 listopada 1928 r. do 31 października 1934 
pp. Stanisław ow i i  M a rji P epłow skim  i  w y­
dzierżaw ić rów nież na lat 6 fo lw ark  P e r sen- 
kówkę pp. Józefow i i  Zuzannie W yczyńskim . 
nadto w ydzierżaw ić z w olnej ręk i P aństw o­
wem u Instytutow i N aukowem u Gospodar­
stwa W ie jsk iego  w P uław ach  _a lat 12 fo l­
wark „O św ieca", należący do G m iny m iasta 
Lwow a.
Uczczenie lt - ie j  roczn icy  N iepodległości 
Państw a P olsk iego oraz sprawy opieki spo­

łecznej i nauczania
Jelem  uczczenia 10 letniej roczn icy  Nie­

podległości Państw a P olsk iego uchw alono 
ufundow ać Zakład dla um ysłow o n iedorozw i­
n iętych dzieai i w staw ić na ten cel do D udże- 
tu na r. 1929/30 pierw szą ratę w kw ocie 200.000 
złotych. — W  dziedzinie op iek i społecznej u- 
cuw alonc uijćw ażnić D yrek cje  M. Z. O. nad 
dziećn ‘ do zakupną.,w ybranych przez K om i­
s je  na licy ta c ji ofertow ej m aterja łów  sukien­
nych  na 90 płaszczy d 'a  dziewcząt, 130 płasz­
czy dla chłopców , 160 ubrań dla chłopców* 
180 czapek, 48 koców  i  na uzupełnienie b ieli­
zny do 3 zmian, pow stały  stąd wydatek w y­
niesie 36 tysięcy  983 zł.

Przyznano również 4-em nauczycielkom  
języka  polsk iego na kursach praktycznych  sta 
łe w ynagrodzenie w kwmcie 50 zł. m iesięcznie 
przez czas nauki tj. za 10 m iesięcy w  roku 
z policzeniem  od 1 lu tego 1928 r. — nadto p rzy ­
znano Zarządow i Spółdzielni K raw ieck ie j 
„P ra ca " u trzym yw anej przez O rgan izację  
K ob iet P . P . S. we Lw ow ie jednorazow ą sub­
w encję  w kw ocie 800 zł. — w  końcu uchw alo­
no w ypłacić  Zarządow i L ig i A ntya lkoholow ej



we liw ew łe fth rachunek prżyznanej sttłłweń 
j« na i. 19S8 29 kwotę 5 tysięcy  880 ~L lift dal­

sza ik  ię propagandow ą a k cji L igi.

*W i8 k  flO W f* Nt. Slftł 8 data id płisdż.fctalkń *928

Z a o p a t i y w a n i e  w u c io c ią -  
g o w  i i a  z i m ę .

„M iejsk i" zakłady w odociągow e przypo­
minają konieczność natychm iastowego zabez­
pieczenia w odociągów  dom ow ych przed za­
marznięciem. Obowiązek ten spoczyw a aa za 
rządcach realności prywatnych i publicznych, 
rządow ych , w ojskow ych  i gm innych. W szcze­
gólno c i :  należy zabezpieczyc przed w pływ em  
m rozów  rurociągi, wodom ierze i kurki w odo­
ciągow e w piwnicach. O k u a  p iw u  c z iie  po­
trzeba pozamykać i uszczelnić, zaś nieoszklone 
zam urować, ub odpow iednio zatkać. Drzwi, 
prow adzące do piw nicy, w k órej mieści się 
głów ne połączenie w odociągow e, jak również 
drzwi do korytarzy piw nicznych należy szczel­
nie zamykać, by uniknąć przewiewu zimne & 
powietrza. W odociągi przechodzące przez lo­
kale nieogrzewane należy w yłączyć Z ruchu, 
w odę spuście. Zarazem przypom inają miejskie 
zakłady w odociągow e, że w  myśl ustaw wła­
ściciele realności odpow iadają za całość w o­
dom ierzy ustawionych w ich  domach.

W szelkie uszkoazenia wodom ierzy, po- 
w s.ałe skutkiem zamarznięcia, podgrzewania 
w odom ierzy zamarzniętych, Usunięte będą j e ­
dynie na koszt właściciela dothu, W  razie zu­
pełnego zniszczenia wodom ierza akutidem 
mrozu, właściciel realności obowiązany będzie 
aw rócić miejskim Zakładom W odociągowym  
je g  wartość oraz pohieść koszta Ustawienia 
Wodomierze now ćgo. Hówhoczćśnić upraszają 
miejskie zakłady w odociągow e PT. Zarządców' 
i rałuuści o przypom nienie dozorcom  dom ów 
ubowiązitu czyszczama ze śniegu i lodu n a - 
U r y w e k  u lic z n y c h  aa odgałęzieniach w odo­
ciągow ych  i Hydrantach ogn iow ych".

iV u ji\ A  W  M A R O K U  U.
... 16 Października; (A W .) W e f .a n -
Cuskie.1 strefie M ąrokka Przyszło do nut^fefe 
stare m iedzy w ojsk iem  francuskieni a po- 
wsta^enm i w  ok o licy  gór Atlas. S ttn ty  no- 
w siam ow  w ynoszą 18 zabitych  i dwó<-u je ń ­
ców . Francuzi pon ieśli ireznaczne straty.

OBCHok KU CZCI UEOTYMY V WARSZAWIE.
Warszawa. ‘ 6. paźdzlern ■ta. (Pat) Wczoraj wie 

czórem w sali rai"' miejske.ij odbyła się uroczyła 
ąkcoenra ku czci poetki Jadw.gi Łuszczewskiej 
U eotymy) z powodu 20 rocznicy jej zgonu. Ob­
chód zorganizowany został z inicatywy młodzreży 
dfeadern ąkiej, jrupwącej się w stowarzyszeniu 

Młodą Polska Akademię wypełniły deklamacje 
Utworów poetki, oraz produkcie muzyczno-wo­
kalne.

Po przybyciu Zeppelina de Ameryki.
Łackeh urst, (P A T ) O koło 500 ludzi pomu-i wany niezw ykle brhtalnlC; M inister W rzesiń - 

ga ło  przy ściągan iu  Zeppelina na ziemię. Gdy ski ośw iadczy! w sw ojem  wjtnurżDniUł z i  g d y
ky p o lic ja n ci prascy  zachow yw  li ślę p ou jb - 
nie jak  p o lic ja n ci am erykańscy na lotnisku 
Lackełm rst, zóstilib y  tego sam ego dnia zwoi 
nieńi ze Służby. M inister W rzesiński Oświad­
czył, że ty lko  że Względu na n ieo fic ja ln y  cha­
ra ktę- swe; podróżj r ie  bedzio tym  razem 
sk ła o -ł żadnych zażaień.

,,Voss. Ztg.“  donosi, żo najw iększe trud­
ności spraw iała kw estja  filmu,, .naśw ietlone­
g o  w czasie poaróźy sterowen przez zimjdn- 
jąoego  się na pokładzie operatom  .,U fy“ . Po­
m im o n iesłychanej uprzejm ości, jaką po 
brutaluem  zachow aniu sic p olic ji okazał pa­
sażerom  kom endant kom ory celnej, ośw iad­
czy ł on jednakże, że nie może się zgodzić Sod 
żadnym  waruL .iem  na w ysianie tego film u  
z pow rotem  do Jiemiec bez poprzedniego wy. 
św ietlenia w A m eryce i skontrolow ania go. 
Praw * am erykańskie nie pozwala ie na to. po- 
nmwaz^ sterow iee przelatvw ał ponad punkia­
m i posiadającym i znaczenie w ojskow e.* * *

sterow iee zaczął lądow ać, tłum, złozony z ty ­
sięcy ludzi zniecierpliw iony Pługiem  oczeki­
waniem, przerw ał kordon p o lic ji przeszka­
dza jąc w a k c ji zm ierzającej do um ocnienia 
stei-owca do masztu P o lic ja  musiała kilka­
krotnie a ' ikow ać tłum . zanim przyw rócono 
porządek. Pasażerow ie Zeppelina w ysied li ha 
ląd o g'. 8. Sterow iee spędził noc nie w L an ge­
rze,, lecz um ocow any de masztu.

B erlin . (P A  i') W czora jszy  „V orw uerts“ 
przynosi w yw iad z pruskim m inistrem  W rze 
sińskhu. który brał udział w locie „,H r. Zep­
pelina”  jako przedstawiciel R ady Państw ow ej 
R zeszy. M inister W rzesiński nazwał w tym  
wj wiadzie bez cbsłonek zachowanie się ko­
m isji am erykańskiej w stosunku do pasaże­
rów  jak o  niesłychane. Pasażerow ie sterowea 
b y l: ootiaktow ani w ten sposób, jakb  r byli 
podejrzai i o zam iar szm uglowania. P o lic ja  
am erykańska 'otoczyła pasażerów kordonem  
natychm iast po w y jśc iu  z kabin i zaprowadzi 
la do urzędu celnego, gdzie rew izja  paszpor­
tów  i bagaży trwała 4 godziny. W  czasie kon 
trołi kilku Pasażerów m iało być zm altreto­
wanych. m iędzy innvim  generał 
.niecki w

Laekchurst. (P A T ) L ady  D rum ino mi, pą- 
. . sażerka m peiina ośw iadczyła, że podróż !>v-
mdzy lfirAun generał ly kon ml nic ła  niezw vkłe ciekaw a i przyjem na. C ierm ała 
R o w y m Jorku m iał być pidrakto-' ona nieznacznie ty lko  na emwobi powietrzną.

Przebieg strajku powszech. w Łodzi.
Instytucje ttóytećztiośri publicznej nieczynne. -  Awantury konuni-

slów* - Naażleje porozumienia*
Vyarsza\. i. (j. — teici.) Priigi dzień strajku pow 

szechnego W Łodzi inińął naogól spokojnie, z w‘jf- 
jtłtk ein kilkw ---------■*— - “ •-<- # •

ŁOTEWSKÓ-POLsSKś 1 ONFERENCJA KOLE-
.111 ł*'A,

^yg... 16. października, Deie°ac: polscy, który 
Przvby!‘ dńiU wczoiaiszyiti do Rygi na polsko- 
łoiewską konferencje kolejową złożyh wizytę ło- 
etwskiemu miidstrowi koiruin kac.i Dzolinowi. O g. 
12-tej w sali ministerstwa komunikacji odbyło się 
Oiyareie konicrencji. Delegaci łotewskie] przewód 
ń czy naczelny dyrektor kolei łotewskich inżynier 
R -̂ze Prźewijdniczący delegacji polskiej inżynier 
-Occhiiowski udzielił pc pfzyjcźJzio prasie miej- 
ścowei wywiadu \V którym podkreśl'!, że żąda­
niem konferencji jest zawarcie ostatecznej umowy
0 komunikację kolejową porri.ędzy Polską i Łotwą. 
Poiska delegacja przywiozła ze śObą projekty, Icło 
Tt hedą przedslawione na konferencji.

W dniu wczorajszj’m po 6 tygodniowym urlojrc 
powrócił do Rygi poseł polski Łukas:ewicz. 
rozmoR ie z dziennikarzami poscf polski Łukas‘t- 
’■ -cz  ̂zaznaczył, że przyby ł ze szczerą chęcią za- 

ratwię-itfa nie . ozstrygietych dotychczas zagadnień 
n’ !C*J 10 leWnr jubileuszem riepocfległości Poiskf
1 t.otwy. Jeżelr załatwienie to stanie się faktem, to 
będzie to najiepszein uczczeniem uroczystości 
ńibdeuszowych.

awantur, zaaranżowanych V' godzl- 
nacii popołudniowych przez komun siów. Sum 
strajk żaostrżył śię o tyj-., i e 

przystąpili dd ■liego Wszyscy (rJitiwałarżt^ 
oi az pracownicy gazowni miejskiej.

RóWhibi żaśtrajkowali keinerzy, sktitk;cm tzego 
cały. szereg restauracyj by! ./ diiju wczorajszym 
zafriKniędy, a tylko \i  mekmrych restauraćjach ob­
sługiwały gości kelnerki 1 chiopcy. Porzucili pracę 
również ftyZjerzy. Niektórzy opodatkowali się na 
rzecz strajkujących praco,vn’kó.v włÓKiendicżych 
Komisja strajkowa

żwoinila z obuwiącku ctrajKowania pracowni­
ków Kasy C norjdi 

wycnodząc z założenia, że dałsze prowaazenif 
stra.kn ^odz w itiresy rzesz roootniczych, jeżeli 
pozbawione one uędą pomocy iekarsk ej. L wyjąt­
kiem elektrowni i Kasy Chorych,

wszystkie instytucje użyteczności publicznej 
sa nieczynne.

Smutkiem strajku w Gazowni miesjk'ej ńa przed- 
nieściacli panują ciemności. Prócz wymienionych 
yy że ' instytucyj unieruchomione zostały wczo-aj 
4 banki z powodu gremialnego przystąpienia per- 
soualu ich do strajku. Z personam PASTY przy- 
Siąpiłi dc. strajku wszyscy pracownicy z wyjąt­
kiem telefonistek. Zastrajkowah fakże częściowo 
ekspedytorzy.

W godzinach wieczornych wobec nadziei bli­
skiego poruzumieniu, czywił się znacznie ruch n* 
ulicach miasta, gdyż pojaw ia się większa niż o- 
negdaj liczba taksówek. Komunikację między mii- 
stem a odiegiejszyrni punktami utrzymują auto­
busy. .

P om im o spokojn ego naogół przebiegu 
skrajku, nie obeszło się w czoraj bez incyden­
tów , które w yw oła li kom uniści, I  tak w  g o ­
dzinach popołudniow ych  z jaw ił się w  lokalu

N P 5. prawicy przy uh Gdańskiej 42; poseł 
komunistyeźny BiPner i . 

zaczął wygłaszać przemówienie antypari- 
ctwPwe

P o h d ja  rozpędziła tu ta j koim fjilśtów i Kilku 
i  titch ftresztbwała. P od  lokalem  żńów Z\v 
K łusow ego poseł kom unistyczny Rosiak usi­
łow ał Podburzyć zebranych tu rdhdtinku$ do 
w ystąpienia przeciw ko powyższem u żWiążko- 
Wl Z powodu, it zbyt opieszałe prowadzi alt 
dję śl ja jk ow ą . 1 tutaj również interw enjow  ; 
ta p o lic ja , która  przepędziła .kom am stór i do 
konała wśród nieb licznych  aresztowań K il­
ka incydentów  zoarzy ło  aię ^.reszcie przy ro­
botach k an alizacy jnych , gdzie stri.jkń iący  
ch cie li zm usić za jętych  pTzy tyeli robotach 
pracow ników  do porzucenia rrraey. P o lic ja  a- 
"esztow ała delegfatów kom isji strajkow ej., 
k tó -zy  podbitFzAli hobótników.

V' P ab jan icacl rirfśzło ttó starcia ;tvajku- 
iąeyćh  z ń olic ją . G dy kom isja strajkow a u- 
dała się na uw orzec kol., abv skłonić zaietvcli 
tam  lohotn ików  d< opuszczenia pracy, „ostała 
otoczon” przez p o lic ję  ! vr całości artszTdkm- 
na. O gółem  aresztow ano 40 członkó* kom i­
sji.

W  godzinach popołudniow ych , .nadeszło 
do Łodzi od m inistra p racy  1 ónieki społecz­
nej .Turkiewicza 

zaproszenie n> k oo feren c ję  dó W ąfS źąłfy  
przedstaw icieli związków ro^''* niczycn i 

Zw isku przem ysłow ców , 
•konferencja (y.ćznaczona ^ostała na czwartek. 

Twiązłci robotnicze na odbvtem  zebran;u za- 
ję Ł  stnow isko, że nie m am  pm przeciw ko 
in terw encji m inistra nraey i w^śla Pa konfe- 
reueię sw och  delegaiów . O gólne też nnnuie 
przekonanie, że na ju trze jsze j kon feren cji 
przy jdzie  do porozum ienia 1 sfr  ijk  zosfanio 
z lik w id ow a .,/.

13'ikjreszt. 16. października: (Pat) Z północnej 
mcrf/fa\vjr donoszą o Dardzo wiefkicn opadach śnież 
nycij. Tem p eratu ra  silnie oziębiła się. Rówfheż w 
Siedmiogrodzie padał śnieg przez cały ozień wczo 
rajszy. Daje się odczuwać z'mno tak jat w zimie. 
Smeg Osiągnął itf cm. grubości. W .Kląflsroburfen 
pada' śnieg fnźez caRj wcżvira:śzy dzień, również 
jak i w ljc osam'.

Zakopane 16. października. (AW j Od dnia 
wczorajszego w Zakopanem pada śn'eg. Całun 
śnieżny pokrył pola i ntrz^mywal się przez -dłuż- 
S7"  czas, c ipiero w poizepołudniowej śmeg prze­
stał padać. W górach śii eg pad., w dalszym ciągu. 
Temperatma znacznie, trę obn.żyła i wynoc' w Ża- 
kópaiiętti.2 stop. poniżej ięrą przj warstwie 1 cm , 
iia Hali Gąsienioowej 8 stop. niżej zera w war-



10 „WIEK NOWY* Nr. 8198 z dnia 15 października 1925

Mwie 3 cm., w Morskiem Oku — 7 stop. yarstwa 
śniegu 4 Ctm. Jest to już trzeci śnieg w tyru roku.• 1 4

Krynfja. 16. października. (AW ) W ciągu caD- 
go dnia wczorajszego padat w Krynicy śnieg. Z 
powodu niskiej temperatury powłoka śniegu nadal 
hę utrzymuje.

Jaremcze. Dnia 14 i 15 bm. spadł tutaj obfity 
śnieg pokrywając ziemie warstwą 30 cm. Gałęzie 
arzew, dotychczas !eszcze ulistnicne. łamia się 
pod ciężarem śniegu. Śneg spowodował dotkliwe 
straty, zwłaszcza w sadach.

Konferencja przs/roife. kfeuuw sejm.
Kiedy odbędzie się pierwsze posiedzenie Sejmu? — Sprawa uczczenia 

10-lecia niepodległości Polski.
W arszaw a, (j. — telef.) W czora j w połu ­

dnie na zaproszenie m arszałka Sejm u, p. D a­
szyńskiego. odbyła  sic druga narada przew o­
dniczących klubów  sejm ow ych . W zięli w niej 
udział przew odniczący w szystkich klubów  
e t yjątkiem  przew odniczącego B ezparty jne­
go B loku W spółpracy  z Rządem  pułk. S ław ­
ka, k tóry  listow nie uspraw iedliw ił v o ją  nie 
obecność, zaw iadam iając, że klub B 3 . ustal: 
6we stanow isko w obec w niosków  i przedłożeń 
sejm ow ych  przed wznowieniem  sesji Izb u- 
stawodawczych.

P ierw szą sprawa, poruszoną na konferen­
c ji, była spraw a terininu zw ołania sesji se j­
m ow ej. M arszałek Daszyński zaw iadom ił, że 
prosił prem jera  B artla  o zw ołanie Sejm u 
przed 21 października, jednakże okazało sie 
»o niem ożliw em , gdyż druk prelim inarza bu­
dżetow ego nie będzie Jo tego czasu gotow y, 
aż dopiero przypuszczalnie 29 do 30 paździer­
nika. W obec tego m arszałek D aszyński w y­
raził zapatryw anie, że

pierwsze posiedzenie Sejmu byłoby zwo­
łane na 30 lub 31 października.

Jak podkreślił woboo m arszałka p. pre- 
m jer, jedyn ie  ta  przeszkoda czysto technicz­
na un em ożliw ia w cześniejsze zw ołanie S e j­
mu, gdyż rząd jest daleki od jak ichkolw iek  in

ten cy j odraczania sesji Izb ustaw odaw czych,
W  związku ze spraw ą zw ołania Sejm u  o- 

m aw iano na kon feren cji rów nież sprawę prac 
sejm ow ych  i  ustalono aby na jp ierw  zała­
tw ione by ły  te w nioski ustaw odaw cze, które 
ju ż zostały opracow ane w kom isjach i odno­
śnie do tego, jak  bedą w p ływ ały  na plenum  
obrad.

Obszerną dyskusje w yw ołała  spraw a ucz­
czenia 10-lecia n iepodległości P o lsk i M arsza­
łek D aszyński oznajm ił, że pragnieniem  rzą­
du jest,

aby uroczystości z tego powodu miaiy 
charakter unrarkowanyj a nie jakiś spe­

cjalnie nadzwyczajny.
W  dyskusji zabrał m. i. głos poseł Lew • 

cki, przew odniczący K lu bu  ukraińskiego, któ­
ry  ośw iadczył, że rozum ie potrzebę uczczenia 
Święta N iepodległości przez naród polski, 
lecz uważa, iż

nie należy nadawać uroczystościom ta­
kiego charakteru, któryby dotykał inne 

narodowości I mógł je drażnić.
W  toku dyskusji rzucono szereg pro jek ­

tów  uczczenia roczu icy  n iepodległości. P ro ­
jek ty  te rozpatrzy P rezyd ju m  Sejm u, poczem  
przedłoży je  przew odniczącym  K lu bów  do 
rozpatrzenia.

Tassier — przechrzciła g o  na D ecobrę pewna 
czarii^aca zaklinaczka weżow w E gipcie, któ­
ra hodow ała złośliw e kobry (wężej.

W yw iad  sw ój zakończył D ecobra słow a­
m i. Nie gn iew a jcie  się na mnie — gn iew a jcie  
się na kobiety, które rozchw ytu ją  m oje  c y ­
niczne, niemo~ałne. złe pow ieści. Zresztą sa­
m a rzeczyw iste ć jest sto razy gorszą od te- 
°*o. co ja  om suję.

II

Us irawnienis administracji państwowe;.
Eksperci przeprowadzą studia nad najważniejszeml zagadnieniami.

W arszaw a( (j. — tełaf.) P rem jer Bartel 
odbył w czoraj wstępną kon ferencje z w ice­
m inistrem  spra sv wew nętrznych Jaroszyń 
ekim  w kw estji uprawmienia adm inistracji 
państwow ej. Postanow iono pow ołać do ży- 
:ia g r r p y  ekspertów, które m ają  przeprow a­

dzić stud.ja nad następującemu zagadnienia­
mi: 1) P odział adm in istracji Państwa, 2) de­

centralizacja , 3) procedura rachunkow o ka­
sowa 3 gospodarka m aterjałna, 4) systum 
pracy w urzędach, 5) w yszkolenie urzędm 
ków. Ponadto ustalono, że pozostaiące pod 
ogólnem  kierunkiem  p. prem jera  prace nad 
usprawnieniem  adm in istracji publiczno., — 
n ic m ają  za zadanie doraźnych oszczędno­
ści ani redukcyj personalnych.

O r y g i n a l n y
zabezpieczenia teatru przed pcżarem.

Warszawa (j. — telef.) W ydzia ł technicz­
ny M agistratu  warszaw skiego zastanawia­
ją c  się nad zabezpieczeniem  Teatru W iel 
k iego przed niebezpieczeństwem  pożaru, po­
wziął o ryg in a ln y  projekt. P olega  on na 
tern, żeby zam iast żelaznej kurtyny w pro­
w adzić specja lną instalację w odociągow ą, 
dzięki której w razie pożaru oddzieliłaby 
scenę od w idow ni ściana wodna jednom etro­

w e; grubości w postaci Kaskad wodnych, 
spadających  z pułapu. Ponadto insta lacja  ta 
um ożliw iałaby opuszczenie ulew nego desz­
czu na płonącą scenę. P ro jek t powyższy, jak  
zaznacza prasa warszawska, teoretycznie 
jest bardzo piękny, lecz m a tę słabą utrone, 
że trudno go  w ypróbow ać, bo m ogłoby się 
to stać tylko w teatrze podczas pożaru.

„Ewa nie zmieniła się ani na jotę..."
Wywiad z głośnym pisarzem

W arszawa, (j. telef.) W  dniu w czora j­
szym  p rzyoy ł do W arszaw y g łośn y  pisarz 
francuski M aurycy  D ecobra, aby  w yg łosić  
dzisiaj odczyt, oczekiw any z ogrom nem  za­
ciekaw ieniem . P rzy ja zd  jeg o  spotkał się w 
n iektórych  kołach i  pism ach z pewną opozy­
cją . Z pow odu tego  aktualny jest w yw iad  z 
D ecobrą, og łoszony dzisia j przez jeden z dzień 
ników . G łośny pisarz francuski pow iada w 
nim

odpierając zarzut niemoralności w swo­
ich powieściach:

Na tych m oicb niem oralnych  pow ieściach 
irobiłem praw ie m ajątek  Ą  kto je  czyta? 

K ob iety l 70 procent m oich czytelników , to

francuskim Maurycym Decobrą.
sam e kobiety ! Jo dwa m iesiące rozchodzi się 
m niejw ięaej 15 tysięcy  egzem plarzy m oich 
książek, które tłum aczone są nawet na języ - 
) i turecki, perski, japoński, co  w ięcej — ży ­
dowski.

Zapytany, co  sądzi o garconkacb, D ecobra 
odpow iedział: N iem a żadnej garsonki, niem a 
kobiety  now oczesnej — jest ty lko  kobieta 
E w a nie zm ieniła sie ani na jotę. Jabłko, któ­
re podała ongiś A dam ow i, trzym ała  w tedy 
w palcach — dziś posługu je  się przytem  
srebrnym  w idelczykiem . O to cała różnica.

N astępnie ośw iadczył D ecobra, że kobie­
tom  zawdzięcza n ‘ ety lko sławę, ale i nazwi- 

! sko autorskie. W łaściw e je g o  nazw isko jest

DZIKI POD NOWYM SĄCZEM.
I ow y  Sącz, 16 października. (A W .) W  re­

wirze m yśl.w skim  w R ożkow icah , tuż pod 
w ow ym  Sączem, p o ja w iły  sie dziki w ilości 
trzecń s uk >rzemmieły one B u n a :Z  i zm
częiy  zeiuw ac na oolach przedm iejskich __
N ajw icąsza  sztukę udało sic upolow ać, dwa 
inne uciek ły w kierunku Świniarska. P o ja ­
w ienie sie dzików  o takiej porze tuż pod sa­
mem miastem, jest faktem  dotąd nienoto- 
wanym .

ŚMIERĆ BENJAMINA STKONGA.
W arszr va, (j. — telef.) W  N ow ym  Jorku  

zm arł B enjam in  Strong, gubernator Fede^al 
R eserye Banc. który za zasługi przy  uzyska­
niu pozyczki stab ilizacy jn e j oc naczony zo­
stał przez rzad polski W iel!.- W stęgą Ódi 
dzema.

Niedomagania parlamen­
taryzmu".

Warszawa (;. — tele..) Wczoraj ukazała s:ę w 
Warszawie _ broszura „Nedomaganią parlamenta­
ryzmu , która poua;e autentyczny tekst wywiadu 
rretnjera Bartla, ogłoszonego w numerze z 4. paź- 
cziernika „ICurjera Wileńst ego“. We wstępie do 
te' broszury premjer Bariel stwierdza, ze w ou- 
wyższym wywiadzie nie dotykał wcale sprawy 
przebudowy, czy też naprawy usbcju w Polsce, I 
nie atakował parlamentaryzmu polskiego, pndkre 
ślił tylko, że . )

ustrój parlamentarny we wszystkich krajacu 
wyda;e mu s ę wadliwym r 

Zresztą zauważa d-dej prem er Bartel — krytycz* 
ne zdania o parlamentaryźrńe wypowiedz.Mein 
khkArott ie z trybuny sejmowe;, ostatnie wymu< 
rzenii moje nie mogą więc być uważane w żad­
nym stopniu za herezje. Dalej premjer Bartel za­
znacza, że

część pras: t zagranicznej przedstawiła znacze­
nie wywiadu jego jako torowan e drogj do mo- 

narchji w Poisce,
a „jeden 2 krajowych opiniodawców, podstawia­
jący z reguły wytwory s wego dobrego, chocla# 
płytkiego humoru, w miejsce argumentów, okre­
ślił ulany jego jako sprzeczne z interesami Pań­
stwa Otóż — kończy p. premjer — dokładne ix* 
poznanie s ę  z treścią moich wywodów umożliwi 
nieuprzedzonen.u czytelnikowi ocenę złej woli pe­
wne? kategorii ludz', chcących uważać siebib tal 
wyłącznych sędzióvr procesów, odbywających się 
stale w społeczeństwach i w Państwie.

SENSACYJNY PROCES,
Warszawa, (j. — telef.) W Essen, w NlemczecS 

rozpoczął się sensacyjny proces przeciw 20-lctnie- 
mu maturzyści Hussmannowi, oskarżonemu o /.a- 
mordowanie swego kolegi Daubego w przystępie; 
zazdrości na tle homoseksualnem. /

ZAMOEDOWA’ DWÓCH F i» S Z V -
ST3W. !|

R zym , (A TE .) Przed nadzw yczajnym  
Trybunałem  w Lucee rozpoczął się proces 
przeciw ko dw om  Komunistom, oskarżonym  
o zam ordow anie dwóch faszystów  Oskarżo­
nym  grozi kara śm ierci. P roces budzi w ielkie 
zainteresow anie, a to tem  w ięcej, że od 50 
lat kara śm ierci n ie by ła  wo W łoszech w y ­
konywana. ^

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 17. października.

Na dzisiejszej giełdzie poranną* nieoficjalne 
dano za dolary ifeK.ywne zł. 8.88,
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Pogrzeb ofiar strasznej katastrofy.
Rozniecony nastrój wśród robotników. — Starcie policji z komunistami.

• W .aursza^,w ^  — telef.) W czora j popołud- stępam i publiczności. Na znak żałoby 
m u  oupy. się w Pradze pogrzeb o fia r  strasz- 
le j katastrofy budow lanej. W  czasie pogrze­
bu na pl. K arola  poseł kom unistyczny Zapo- 
t.efjcy w ygłosił mowę, w której 

obwiniał przedewszystkiem ustrój kapi­
talistyczny jako głównego sprawcę kata­

strofy!!
W  pogrzebie w zięły udział niezliczone tłum y 
robotn ików  wśród których  niesiono sztandary 
1 wieńce z napisam i przeważnie o politycz­
nym  charakterze. Na jednym  z w ieńców  cier 
n iow ych  w idniał napis: .,Z pow odu kapitału 
inordi je  się robotników ". N astrój wśród ro ­
botników . uczestniczących w pogrzebie, był 
W ogóle bardzo podniecony.

W  czasie hymnu narodowego wielu z nich 
nie zdjęło kapeluszy i czapek z głowy.

TJlice przepełnione b y ły  n ieprzejrzanym i za-

wstrzymano na jedna minutę cały ruch 
uliczny. Pogrzeb odbywał się wśród nieu­
stannego bicia dzwonów we wszystkich 

kościołach.
W  chwili zbliżania się konduktu żałobnego 
do bram cmentarza, przyszło do starć pomię­
dzy robotnikami a policją. Najgroźniejsza 
był., hwila, gdy 

około 600 komunistów pod kierunkiem po- I 
sła Car hsza upiłowało zdemolować budu­
jący sie z pob, : żu cmentarza nowy budy­
nek. PoMeje obrzucono kamieniami i me­
rlami, skutkiem czego musiała ojna użyć 
broni i w ten snosób unieszkodliwiła za­

mysły komunistów, 
którzy chcieli także zorganizować pochód de­
monstracyjny w stronę miasta. Dokonano 
przy tern licznych aresztowań.

W ykrycie s p r z y s i ę g n ą .
Rozstrzelanie przeciwników króla Amanulaha.

przeciw ko oDecnemu rządowi afgańskiemu- 
Sp_zysiężenie było  szerokc rozgałęzione i do­
skonale zorganizowane. Pozatem aresztowano 
dw óch w ybitnych polityków , których nazwiska 
jednak trzymane są w  tajemnicy.

LONDYN. (ATK). W edług wiadomości z 
Cabulu via Bombaj, g łów ny przeciwnik dzia­
łalności reform atorskiej króla Amanulaha, na­
zwiskiem Haurat-Pir-Sahib został uwięziony 
i na rozkaz króla rozstrzelany z kilkoma to­
warzyszami. Stał on na czele sprzysiężenia

' technicy ura:uwa3i g M a - m e m e g c .
Odknpali woźnicę, przysypanego masami gliny na górze Kadeckiej 

obok I! Domu Techników.
(d.) Dziś na (iórze K adeck ie j w ydarzył 

sic wypadek usunięci r sie podkopanej góry , 
* k tórej zabierano g linę do budowy. W  od­
nośne mii .isce za jecnał wozem  Jan K a n ia k , 
liczący  t5 lat. g łu ch o - n iem y woźnica, zaję- 
tyw Zakładzie* im . ś g . Teresy przy  ul, L eo­
na Sapiehy 30. G dy podkopał cześć góry, na-

f le usunęła sie g lina  i przysypała  Kaniaka. 
c chw ili tam tędy przechodź'Ja, Antonina 
luk, zamieszkała przy  u licy  K osyn iersk iej

1. 18 Zobaczyw sz: wóz z końm i bez dozom , 
a słysząc jęk i ludzkie, w ydobyw a jące  sie z 
pod g liny , o tern zaalarm ow ała studentów 
Politechniki, zam ieszkałych w ool liżu II. 
Domu Techników . Bezzw łocznie kilkunastu 
techników Dobiegła z łopatam i na wskazane 
przez H ukową m iejsce, którzy w  krótkim  
czasie odkopali K aniaka jeszcze żu jącego. 
P og o tcw ; e ratunkowe przew iozło K aniaka 
do szpitala.

Cudem uniknął śmierci.
Katastrofa kanałowa. — Robotnik przysypany ziemią przez dw!e go­

dziny. -  Robota, prowadzona bez wiadomości Magistratu.
t (d.) »W ozora j popołudniu na ul, Groehow- o jam ą  wzm iankę zasługu ją  lik ów  i D żugalik,

"M ej pod 1. 33 w ydarzyła  się katastrofa  przy 
' budowie kanału. Oto w dole kanałow ym , g łę ­

bokim  na 4 i  pół metra, ziem ia, wskutek usu­
nięcia się jed n e j ściany, przysypała pracu ją - 

■ cego tam  robotnika, W ojciech a  M ackiew icza, 
! liczącego 20 lat, oochodzącego z Sokolnik, 
flak późn iej w  tonu dochodzeń p o licy jn ych  
Biwii rdził k ierow nik Kom isariatu p o licy jn e ­
go  p. Geyer, przyczyną k atastrofy  te j było 

; mimie iętne i  w adliw e podstem plow anie bo­
ków  przy. w ykopie kanałow ym .

Gdy usunęła się ziem ia, natychm iast o 
*ym  takcie zaalarm ow ano straż pcrżJarną; któ­
re j oddział p rzyby ł pod koim ndą zastępcy 
naczelnika p, Spaczyńskiego. Dzielni straża­
cy  wraz z dwom a robotnikam i, a to K azim ie­
rzem  Iłkow em . zam ieszkałym  przy  ul. D roga  
W u iecka  1. 62 i W asylem  D żugalikiem , m ie­
szkającym  przy  ul. Szym onow m zów  1. 5, po 
dw ugodzinnej p racy  zdołali odkopać przysy ­
panego M ackiew icza. W  szczególności na spe-

którzy z narażeniem  w łasnego życia  praco- 
Wf li, aby  jak  najprędzej dostać się do ciała 
M ackiewicza.

P rzyznać należy, że M ackiew icz wprost 
cudem  ocalał. Oto w czasie załam ania się de­
sek i  usuwania się ziem i, deski, będące we­
wnątrz rowu, u tw orzyły  nad M ackiew iczem  
form ę budki tak. że M ackiew icz ty lko m ie j­
scam i był przysypany ziem ią i m ógł odde- 
chać, toteż po dw óch godzinach przysypania 
znaleziono g o  żyw ym , lekko zgnieconym .

W łaścicie lem  budu jącej się tam  realności, 
oraz kanału, jest H enryk K roiter, zam ieszka­
ły  przy  ul. K ora ln ick ie j 1. 2. B udow ę całą pro­
wadź5 budow niczy N orbert G ladsiein, m ie­
szka jący  przy  ul. P otock iegc . 22.

Jak się dow iadujem y, G ladstein prow a­
dził budowę kanału bez zew olenia i nadzoru 
M agistratu, gdyż te j roboty  nie zg łosił tam  
wcale. Czeka go  zatem surowa kara.

T e c fm ^ “  kom unistyczny»
przed przysięąłyini.

(K . D.) Jakóh D aw id S ch iffm uller, 21- | jeó  chw ilach, b y ł t, zw. technikiem  u  kom u- 
tetni czeladnik kraw iecki w w olnych  od za-1 nistów , w chodząc przytem  w skład czynnych

członków  Związku Kom unistycznej m ło d z ie ­
ży. W  dnin 4-^o sierpnia br. m iał pecha. Idąe 
bowiem  od stro iy  rogatki Janow sK icj z p ■ 
de.irzanvm pakietem za szy t/m  w p łótno — 
wpa**- ąr oczv Dełniacveh służbę w yw iadow ­
ców  p olicy jn ych  Chom iaka i Sobka. Ci zrazu 
nie dali po mbie niczego poznać. W Krok 
w krok szli za S ch iff .. ' a g d y  usiłow ał 
schow ać oakunek Domiedzy straganam i 
przytrzym ali go  i wraz z pakietem skierow a­
li na kom isariat. Sch iffm iille  po drodze pa­
kiet porzucił, a sam zbiegł. P rzy łapan y po­
nownie. tłum aczył sie najp ierw  że znalazł ten 
pakunek później zm ienił zeznania, utrzym u­
jąc. że znalazł kw it bagażow y, na k tóry  na 
dowreu w K leparow ic pakunek odeorał. -  
W reszcie f wierdził. że pakiet ów dał mu do 
niesienia jak iś nieznany pan.

P o  otwarci;* pakietu oKazało sic. że za­
w ierał on winlka ilość r^wolnc} in e j anty­
państw ow ej b ibu ły  o barrlzc podburzającej 
treści oraz m nóstwo uchw ał 5 dokum entów 
kom u. i stycznego związku młodzieży.

U stalono dalej ponad wszelka w ątpli­
wość. że Sch. jest członkiem  kom unistycznej 
partii i w tym wvuadku działał jak o  rozw o- 
ziciel b ibu ły  czv li t. zw. tecnuik.

Na podstaw ie w yników  śiedztwa — p r o ­
kuratura obw in iła  Sch iffm iillera  o zbrodnie 
zdrady głów nej.

Dziś rano stanał on przed przysięgi pni.
R ozpraw ę prow adzi nadradca A ngielsk i. 

Oskarża orom irator Giirtler. broni adw. dr. 
Paw< ncki.

W vrok  zapadnie dziś.

Napad na redaktora
pisma ukraińskiego „Diłn“.

(d.) W czora j w  południe w  redakcji co­
dziennego pism a ukraińskiego „D iłc ‘‘ został 
dokonany napad na naczelnego redaktora p* 
W asyla  M udryja. 3t,o do je g o  gabinetu we« 
szli dw aj m łcdzi ludzie, z k iórych  jedn ym  
byl Semen Stefanyk. ■ U zbrojeni oni byli y 
grube pałki i w im ienin g ru p j p olityczn ej 
sk ra jn e j praw icy  m łodz eży ukraińskiej, za­
żądali pew nych w y ja śn ’ eń co do onegdaj 
zam ieszczonej w „ D ile ‘ w z/n ;ąnk ', którą 
m łodzież ukraińska czu je się obrńżjną.

N ie czekając odpowiedzi p. M udryja , 
któ^y nie zdołał się jeszcze zorjen tow ać o co  
chodzi, p rzyby ły  tam  Stefanyk zniew ażył 
go •zynnie.

N apadnięty z nienacka p. M udryj otw o­
rzył drzwi do następnego pokuju, w zyw ając 
na pom oc kolegów  redakcyjnych , a w ów ­
czas nauastnicy zaw ołali: „Czekam y na po* 
i ic ję ‘‘ ._ Mimotn opuścili oni wnet. lokal re ­
dakcyjny, \v drzwiaeh zaś ośw iadczyli obe­
cnym  redaktorom  ,.D iła“ : , R adzim y panom  
nie wspom inać o tern w prasie, bo będzie 
jeszcze gorzej *.

• „D iło “ . pisząc o tym  napadzie, czyn m ło ­
dych osobników  nazywa pizejaw em  ehulN 
gaństwa a m oże i prow oK acji. poddając go: 
pod sad społeczeństwa ukraińskiego.

f:s wyzysk w ZakODd.iKm 
skarżą się aż w Amaryce.,

Pismo polskie w Am eryce „Z god a“ , opi­
sując pobyt Polaków  z Ameryki w  Polsce, 
skarży się na niesłychane zdzierstwo, jakie 
spotykało członków  w ycieczk i w Zakopanem. 
M iędzy in. pisze „Z goda“ :

„W yróżniono nas w  Zakopanem w yższy­
mi rachunkami i gorszą usługą. R ozgoryczał? 
io naszych w ycieczkow iczów  ao tego stopnia, 
że zapow iedzieli gorącą agitację po p iwrocie 
do Stanów Zjednoczonych , aby wszystkie w y­
cieczki w przyszłości Zakopane omijały O ile 
o W arszawie mówi każdy z naszej w ycieczk i 
mile, o Lwow ie ze łzą w  oku i z uznaniem, 
to o Zakopanem —  ze skrzywieniem nosa.

Ładną propagandę robi Zauopane dlP' 
Polski.
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Kronika bieżąca.
18 J  CZWARTEK

1 rz. kat.: Łukasza Ew.
PAŹDZI£RN. ®| gr. kat.: Cliaratyny,

T em p era tu r , w  dniu  t7 . p n M ile r n . o  g o -  
fe in le  8 -m e j r n n o i  +  4 ’ C.

R E P E R T U A R  FEATKU W IE LK IE G O . 
Środa: T a jim n icza  dama.
C zw artek: Tajem nicza dama.
P iątek : M ysz kościelna,

R E P E R T U A R  T E A T R U  M AŁEG O . 
D o środy w łącznie: P raw dziw a m iłość.

fSfflT WYPŁATA W r SRANYCH “IW*
tibleglef Loterji Klasowej już Się rozpoczęła. — Na 
zamówienie losów pierwszej klasy wystarczy ko­
respondentka, poczem przesyłamy losy i dotycza- 
ruy czek P. K. O. na przesvłkę naleiytości. — 

Vi — 10 zł,, >/2 — 20 z i, »/, — 40 zł.
DOM B A N K O W Y  S C H U T 7  I C H A J k S  

L w ów , p la c  M a ria ck i 7. 43t>7

R e p e r t u a r  B iu r a  K o n c e r t ó w . M i T u e r k a .
Piątek, 19 października: Odczyt M. De- 

kobry na temat: „M iędzynarodow a m iłość*.
Poniedziałek, 22 października; Leon o l« -  

zak, I, tenor opery  w iedeńskiej. 4343

KINOTEATRY.
A P O L L O : A w anturnica.
A V EN U E: M acocha.
C A SIN U : Syi m arn otraw ni. 
C H iM E R \ : W ieża m iłości. 
F a T A M O Ś G j  N A : B robow iec m iłości. 
G R A Ż Y N A : M iłość Joanny Ney. 
K O P E R N T K : Małżeństwo.
L E W : b e a tr iy  Oenti.
L U N A - K ainow e perły.
M A R Y S IE Ń K A : M ałżeństw o. . 
O A Z A : Car Iw an Groźny.
P A Ł A C E : Człowiek, k tóry  w idział wias 

na śm ierć.
P A S A Ż  'Postrach dzikiego Zachodu. 
U C IE C H A : Chińska papuga.

P R O G R A M  K t  4YNA i K O Ł A  LIT .- 
ART N A  B IE ŻĄ C Y  TYDZIEŃ. W g czw ar­
tek dnia t8 października bth. początek o g o ­
dzinie 2u-ej. P rokurator A lojzy  G urtler w y ­
kład p. t.: D ziecko w krym inalistyce.

S W E T E R Y  D L A P A Ń  i P A N Ó W
najświeższe nowości sezonu — ceny bezkon­

kurencyjne 3865
Lw ś m , — PLAC 
AAFJ4CKI 5 —

„III Y D  JON PO R A Z  T R Z E C I D LA  
M ŁO D ZIE ŻY. J ryd jm i K rasińskiego osią 
gnąt na przedstuwipniacb dia mio
dzieży szkolnej niezw ykły wprosi atik-1 
ces. W obec tego nadzw yczajuego powodze­
nie i na doinagimi? się ze sfer nauczyciel­
skich  i rodzicielskich , D yrekcja  Teatru 
W ielk iego da je  w hajbliźszą sobotę 22 bm. 
„Irydjona*' po iaz trz»ci dla nlodzieży 
szkolnej po cenech najniższych. Będzie to 
jednocześnie ósme z rzędu przedstawienie 
tego potężnego dzieła.

D Z IS IE JS ZA  P R E M IE R A  „T A J E M N I­
CZE I D A M Y  zapow iada siq pod każdym  
względem  świetni i budzi ogólno zaintere­
sowanie. Teatr W ielk i w ysław ia  „T a jem n i­
czą Damę'* w nadzw yczaj efektow nej opra ­
wie scenicznej1 i la jstaranniejszem  p rzygo­
tow aniu reżyserskiem . R eprezentację a rty ­
styczno - w okalną 1 i j  now ości tworzą pp 
K ulczycka, Rylska, JB >jan»w dki K ow alski, 
M alinow ski,, „Szossland, Schm idt i "eżyser 
Tatrzański. P rzepiękne barw ne balety z u- 
fhrałem znakom itej p rim abaleriny Iw o « -  
•kiej operetki, M ili K am iński e j i baletm i- 
etrza Jćzeta  C iesielskiego oraz pierw szy 
występ now outw orzonego baieta „18 G irls1’ 
wywołują duże z linteresowanie. Z  chw ilą 
rozpoczęcia m uzyki w ejście  na w idow nię 
•ędz ’ bezwzględnie wzbronione.

W O B E C  ZB L IŻ A JĄ C Y C H  SIĘ  O B ­
CH ODÓW  w ielkiego św :ęta pańsiw owugo i 
obchodów  narodow ych  w naszem mieście, 
Zarząd miasta w ystosu je w niedługim  cza 
sie apel do w łaścicieli realności i ogóitt 
m ieszkańców, aby swe dom y i m ieszkania 
dekorow ali cliorągW ianu o barwach aro- 
dowveh, i zdaje się w dfiiacL " tych obcho­
dów nie zabraknie nikogo, k ioby  w tych 
świętach nie brał udziału, nie będzie halko 
nu, z k tóregoby nie powiewała chorągw ie 
odpow iedniego k o lom  i kszcałin. Zarząd 
miasta Lw ow a zam ów ił w .ednej z fabryk  
kra jow ych  większą ilość m aterja ła  na oho 
l-ągwio i polecił sporz?dzió gotow e już. cho 
rągw io z drzewcem. M a+erjał ten nadszedł 
ju ż do Lwow a, zarządzona jrróba jeg o  w y­
kazała, że m aterja ł fen odporny est na 
zm iany atm osferyczne. M aterjał t3‘n łkany 
już jest fabryczn ie w dwu kolorach. Chorą­
gw ie z lego  m ateriału , długości 1.70 ct a 
90 cm. szerokości w ia « z drzewcam i u m y ­
wać będzie można W K om isariatach  dzielni­
cow ych po cenie 6 zł. 50 gr. za sztukę. W  
najbliższych  dniach ogłuszone będą m iejsca 
sprzedaży chorągw i praw dopodobnie i poza 
K om isariatam i.

TOW , M IŁ O ŚN IK Ó W  P K ZE SZŁ . L W G - 
W A  przypom ina, że tegoroczne w j kłady „W ie  
dza o  L w ow ie" t kura iństraktofsk i dla prze­
wodników , rozpoczną się w i >bote 20 om  o g.
18-ej v/ sali w ykładow ej M uzeum P rzem y­
słow ego M iejsk iego. Zapisy  codzi m nie rano i 
popołudniu w salonie sztuki „Zachęta", tfL 
L eg ion ów  7.

LEON P LE ZA R  I, tenor państw ow ej ó- 
pory w iedeńskiej, jeden a a? jjatakoiŁiLży; h 
współeżesnyełi śpiew aków  Wystąpi ty lko  je ­
den raz wr Lw ow ie ńa Koncercie w brniie- 
dzinłek 22 but. A kom pan iu je  aapelm istm  o- 
pery wiedeńskiej prof. Er. M lttler.

M A U R IO E  U E K O B P A  W E  L W Ó D  7E . 
S łynny pow ieściooisarz franeuski M. Deko- 
bra przybędzie t  piątel 19 btn. do Lei owa 
celem w ygłoszenia odczytu, a u to r  T ry io g ji 
„K siąże Selinian, Dam a w Slepingu, P urpu 
rowa Gondoia ‘ oraz ca łego sżeregu im  ych 
na jpoczytn iejszych  pom ieści iu óy ió  uędzie 
na tem at: „M iędzynarodow a M iłośó“ ,

T ■, łtZ A D  I  K K O I X M  AN D O LIN 1S- 
TÓW  „H E J N A Ł " zawiadam ia, że lip nadzw y­
cza j nem wałnem  zgrom adzeniu, odbytem  dn. 
30 września br. w lokalu K oła  przv ul. VY’-o- 
no vskich ł, został w ybrany pr izesem K oła  
p. T . H o fim gcr, w iccprez. -T. G ollob, sekrela- 
rzem p. Zdztsłuw AcedaUski, skarbnikiem  Cz. 
Jnkubec, dyrygentem  Iv. Huczewski, gospo­
darzem  J. K u sza j. Członkom  g ra ją cym  przy­
pom ina zarząd, że p róby  oo y w : ją  się we 
w torki i  czwartku o g. I9-ej.

N A K Ł A D E M  D fłM U  KSIA.ŻK * PO 
S K IE J  (W arszaw a, pi. 7-K rzvż, ł. 8) w yszły  
ostatnio z druku: W acław a  G ąsiorow skiego 
(W iesław a Selavusa) „C zarny generał", ro­
m ans h istoryczny z fcońc, 8 i pierw szyci lat 
19 udeku — i A nton iego  D ąbezyńskiego: „D w a 
Tata w K on go", opis podróży z m nóstw em  ilu - 
stracy j.

T G W . O P IE K I N A D  Z W IE R Z Ę T A M I
zw raca sie ponow nie do P T . p rzy ja c ió ł zw ie­
rząt z nrośbą o zakładanie na p row in cji dele­
gatur T-wa. O instrukcje  zw racać się należy 
osobiście lu b  pisemn'«e (Itr sekretariat n Tnw. 
O pieki m d  zwierzętam i we Lwow ie, ul. K o ­
pernika. 20. o f ’’ e , av. T. p. drzwi 6, od g. 18—ii)

F T A R Y  ŚLE P IE C  en a d in iccy  się w <■- 
statniei li-ulzr błae-a ludzi łitóśeiw yełi o Pfi­
rn oe. 7 nskawę tłaiki nadsyłać pros^ny do

2 „ECHA-MACIERZY . N adzw yczajne \ 
W aino Zgrom adzenie eziouków Totiarżystwii 
odbędzie się w sobotę arna 27. bim o godz. l f  l , 
względnie li), w 1< kału własnym, z porzt^l- 
kiem  dziennym . 1) Gucżytaait prutokołu 5
„stetiiiego Warn. Zgrom ., z) Sprawozdanie ■
W ydziałt i K om is ji rew izy jn ej o działaJiu- 
ści zarządu, 8) Załatw ienie w niosków w spra­
wie ibsolutorjum , 4) W ybór prezesa, i fe.c- 
rowniita artyslyeżnego, skarbnika i P czł ut- 
ków W ydziału , 5) W nioski i interpolacje.

„A SYL TE N T*’ G. Zapulskiej po raz pierw ­
szy na scenie Gwiazdy ukaże się w uieuzieh 
21 bm. B rzew yborua ta sztuka, pełna beztros 
k iego hum oru, przeplatana scenam i dram. 
zm agań ludzkich serc, bajecznie pochwycone 
typy , żywa, in teresu jąca  akcja , gra zespołu 
iw orzv  udalną całość. R eżyser M. Margano
wicz. W  antraktach koncert orkiestry G w h i z -
dy pod batutą prof. AbratotYskiego. Poczate-li 
punktualnie o g. 19-ej. Przedsp-zedaż bilciow 
w ettkiernin p. F. P ito ła ja , ul. Łyczakow ski 
1. l i .

NOW O j T W a RTSf
Mâ a&ym Pościeli R. D & l  A Ł A
<.wflwf u!. C horąfczyzny S, przed kinem APOf.I.O 
,.o:wa: kołdry  ik zt. rr,“ terasa 30 zł., p rzerćfka 
k ołder 0 zł., m ateraców 3 zł. Wyprawki stuaenc

W Y 8TA A Y A  G W IA Z D K O M  A . Muzeun 
przem ysłu artystycznego we Lw ow ie (ul. Het

- -  vm ańska 20) uwiadam ia, że urźątlzi, jak, _ _ corocz 
nie, W ystaw ę Gwiazdkową. połączduą ze 
sprzedażą, ż zakresu przeiuysłn artystycznnko 
od 2 do 2? gru dn i»  br. In form acje  i' igłoszeilia  
w sekretarjacie  Muzeum.

T DY. GEOGRAF IC ŻN E  we Lw ow ie. Po­
siedzenie naukowe odbędzie się w środę 17 lun. 
o  g. 18, w „a li „altładu geogra ficznego Uniw. 
•T K., ul. Kościlis.zki 9, I I I  ji. z referatem  p. 
di’. E. Stenza oraz dr. H. Orkisza.

Wykwintny garderobę męsk̂
nabyć mdżna ha bardzo dogodnych warunkach wt 
firnne tekstylnej WITTELS, Ruto "ik iego  r. 4337

Artm. W ickr. N ow ego: „d la  -starego slepea".

_  (d) ROZPAf Z L lW E  POŁOŻENIE EME- 
R Y T A  KIILEJOWEGO, W  czasie W ojny star 
sży wiekiem  em ervt k ole jow y, M iciiai Lzepi- 
Ciialt, Wra : z żoną sprou » tlzil się do realności 
pi-zy ul. K rzyw e j 22 w Zam arstyuow ie. Z a ja ł 
on tam dna p ok oik i z kttchuią, form alne kla- 
tScżkij w k tórych  z trudem  można się obró­
cić, bez p iw nicy , w odyi św iatła elektrycznego, 
ża ©o not c z ; nciuu w aściciełow i p. Krzannw 
skii sio u p iacił tytułent ezynszti 10 zł. tniesięcz- 
inc. G dy od rokit realność tą habył M arczew ­
ski, zaraz Szepiezak p łacił mu po 12 zł., a od 
7 m iesięcy p łaci po 20 zł. na so posiada ód- 
Losne pokw itow ania pocztow e. Tj^mczasem 
M arczew ski za to m ieszkanie obecnie żąda 
no 56 zł. i tw ierdzi, że Szepiezak w inien mu 
jest kw otę UflO zł., p ro*  adzao przeciw  niem u 
aw izacje  Spór prow adzi się w sądzie pow ia- 
żoWym, sekcje I I „  przed będzią r. Fidą, k tóry  
obecnit f  izpatruj^ rozpaczliw e irołozenie eme- 

i r rta Kolejuwego, pob iera jącego m iesięcznie 
60 zł. tytułem  em erytury, a m ającego p ła c ić  
za dach nad g łow ą  aż 56 zł. mtasiączmo.

(d) D W A J  A W A N T U R N IC Y . Są nimir 
Jan Sitfiik, liczący  22 lata, zam. przy  dl. T fa r  
gu tła  9 i M ik o ła j Czuba, zw any M ałpa, liczą­
cy  21 lat, zam. przy ul. Sykstusk iej 21. O b a j1 
oni w yw oła li i iekielną awanturę w -restaura­
c j i  M arkusa K eslera  przy ni. G ródeck iej 72, 
za co  zostali aresztowani.-

(d) W Y J A Ś N IE N IE . O negdaj nożem zo- 
stftł in-zobity n iejak i M ik oła j Hałae. zam. przy 
al. iw . Marcin?, 14. Czynu tego dopuśeił się 
A nton i R yśkiew iez, zam. nr. Zniesieniu 50, 
k tórego  p o lic ja  aresztow ała i  odstaw iła do 
sądu. N atom iast B azyli M ajstfow iez, miesz.S 
przy  tił. Żółkiew skiej 8 z tą sprawa n ie  m a 
n ic  wspólnego, a jodyn ie b y ł m im ow olnym  
św iadkiem  teg o  prze hi cis.

(d) PR ZE D Y R G G Ą . Od n iejak iego czasu 
w pism ach p o ja w ia ją  się ogłoszenia, że sa po­
szukiwani „zastępcy i agenci" dla pew nej fir  
liry, a zgłoszenia ze znaczkam i pocztow ym i na 
65 gr. należy nadsyłać pod «drcsciu : „.Skrzyń 
k » pooztow a nr. 10 Gródek Jagielloński". U o *
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POROTL M IENIE KU P1ECTW A P O L -1 m yslu m etali szlachetnych. Delegacje pcl- 
SKIEf I NIEM IECKIEGO Dnia 19 i ^0 ską na K ongresie atanowia pp.: red. W l. 
bm. odbfffźże się w W rocław iu  kon ferencja  Przyluski i J. Niziński z W arszaw y, oraz J. 
przedstaw icieli zrzeszeń kupieckich polskich Szulc z Poznania.
i _ niem ieckich w spraw ie purozum ienia wI PODATEK GRUNTOW Y PRZY RO- 
M;ekt<rych sprawach gospodarczych  pom ię- MASACJ1 GRUNTÓW. M inisterstw o Sr.ar- 
dzy sferam i kupieckicm i obydw óch państw .1 bu w yjaśnia, że przy kom asacji gruutow  

KYBY. Ceny ryb w tygodniu ubieg.yin  włościańskich, kiedy w łaściciel otrzym uje 
sztajtow aly się następująco: w hurcie za 1 wzam ian dawnej przestrzeni, sk ładającej 

bg .: karpie żywe 3.Ł0; w detalu za 1 kg.: się z gruntów , nadanych na m ocy ukazu z r. 
karpie żywe 3.54, śnięte 3U0, lin żyw y 4 00, 1SG4, obszar złażony częściow o z gruntów t. 
śnięty 3 00, karaś żyw y 4U0—6X0, śnięty zw. „ukazow ych“, częściow o zaś z dworskich 
3 00—4 00, łosoś 14 00--16.00, w ęgorz 8.00— winno się do ca ;e j przestrzeni stosow ać ta- 
1060, szczupak śnięty 3.50—6.00, leszcz 4 50— 'r y f ę  podatku gru n . iwego włościańskiego. 
'CO. ślizy  4 50—5 00. certy 3.00—4.00, sum Należy jednak zw rócić uwagę, że skomaso- 
k rr ja n y  5 00, średnica 2X0-2.25, drobnica wanie gruntów  wsi drobnoszlacheckich, 
8.80—120 I zna jdu jących  się w n iektórych  okolicach

POLSKA NA KONGRESIE ZŁOTNI- państwa, nie w pływ a ua zmianę tary fy , 
CZO - BR YLAN TO W YM . W dniach 15, 16, gdyż grunty tycn wsi, ja k o  t. zw. „nieuka- 
17 bm. obradow ać będzie w Paryżu drugi zow ek opłacać w iuny pańtswow y podatek 
»n 'ędzynarodow y K ongres Stow arzyszeń fa- gruntow y na równi z większą własnuśma 
brykantów , hurtowników i detalistów, ju b i - : według1 tary fy  podatku gruntow ego dwor- 
lerćw , złotników, srebrników  i handlują- skiego.
cycn drogiem j kam ieniam i. K ongres zwoła- „LIS A  POLSK E  Z DA LEKIEG ć  
Ti M ięJzynarodows. O rganizacja  tych branż. GO WSCHODU AZJI* i „B iuletyi Handlo- 
M imo. że Polska do organ izacji tej jeszcze ' wo - P rzem ysłow y ‘ wyszed* Nr. 18/53. Jest 
o fic ja ln ie  nie należy, to jednak zarząd je j to jedyne pism o polskie pośw ięcone enspan- 
Zuprosił przedstaw icieli P olsk i do wzięcia s ji ekonom icznej i kulturalnej polsk iej w 
Udziału w pracach Kongresu.

Zainteresow ane sfery polskio zap '-osze- 
ni< p rzy ję ły , a red. W ł. P rzy  łuski i J. N i­
wiski, kierow nicy w ydaw nictw a sprawom 
tym  poświęconego upracow ali referat dla 
eekcji propagandy K ongresu  p. t. „M iędzy-

znant z produkuj.) rad iow ych  s*aeji w arszaw ­
skiej; to, co słyszałem  w czasie Schubertów* 
skiej au dycji \ >twierdzało ty lk o  bardzo po­
chlebny sąd. ja k ! sobie można wyrobi** o pe4- 
uej brawury, technicznie loskonałej g r»»  
artystki. Szereg utworów , które w ykonała, 
uderzał doskonałem opanow aniem  form  i 
wniknięciem  w ducha m uzyki genialnego 
twórcy.

Śpiew ał p. M arceli Sow ilski, znany nam ze 
sceny i estrady. Śpiewał, ir im o pew nej n ie­
dyspozycji. pięknie, jakkolw iek S ehrbertow - 
r.kie pieśni m niej odpow iadają  gatunkow ości 
jego głosu. A kom paniam ent spoczyw ał w rę­
kach cenionego m uzykologa dra Sew eryna 
B arbaga, k tóry  z prawdziwą starannością 
wyw iązał sie ze sw ego zadania

O m aw iany w ieczór zapocząlkow ał „sezon" 
Kasyna, i K oła  lit.-art. Sadząc po wynikach 
pracy z ubiegłych sezonów, można być prze­
konanym , że i w obecnym  iok u  będziem y 
mieli sposobność przeżyć irueresująee w ie­
czory te j bardzo pracow itej, ki. ściśle okre­
ślonym celom  św iadom ie zdążającej, Instytu  
cji. Jedna ty lko  drobr.a uw aga: program y 
koncertów pow inny być tak ukłat ane, by 
-zaś ich  trw ania nie przekraczał dw óch g o ­
dzin. Ostatnio program  był nie ob fity , ale 
może - aż niepotrzebnie rozrzutnie szczodry. 
A jednak au dycja  dw ugodzinna istotnie w y­
starcza!

Pro.'. Lesław  Jaw orsal.

narodowa w spółpraca naszej prasy zaw odo­
w ej ‘, który, wraz z odpowiedniemu wnioska-

L rajach D alekiego W schodu a szcztgóinie w 
Chinach, w Jap on ji i w Ind jach . Numer 
18.53, zawiera a r ty k u ły  H andel w Chinach, 
Na wyspie K  ikka.jdo. M iejscow e: W ypadki 
w M on g o łji itd. F ejleton  zawiera dziennik 
kuracjusza w p jw nem  zdrojow isku w Mon- 
g o lji, który zetknął się z tam tejszym i pow ­
stańcami. K urs g iełdy  w H arbinie. Ogłosze­
nia itd. Część artykułów  drukow ana jes„ w 
jeżyku angielskim . R edaktor inż. K . G ro­

nu znajdzie się na porządku obrad. Zazna­
czyć należy, iż będzie to pierwsze wystąp l  
n ie  P olaków  na eongresię tej branży, co[ chowski. A dres redakcji i aam inistracji: 
nie jest dla nas bez znaczenia, jeśli zważy- Jhinese Post, Bos. 60 H arbin-China. \
m y na m ożliw ości eksportow e naszego prze- ____________

lie ja  stw ierdziła, że to jak iś oszust w ten spo 
sob ty lko w yłudza znaczki pocztowe. Odnośną 
skrytkę w Gródku zaabonow ał sobie jak iś 
E bigniew  Bik, k tóry  tak w Gródku, jak  też w 
okolicy  nie jest wcale znany.

(d) KTÓRY T OBYŁ SZOFER? U biegłej 
n iedzieli P o la  Reisleruw a, zam. przj ul. św. 
M arcina 22, na g łów n ym  dw orcu kole jow ym  
V siadła do auto-dorożki, a przyjechaw szy do 
domu, zapom niała z n ie j zabrać torebkę, za­
w iera jącą  24 szylingów  austrjack ich  i różne 
dokum enty. P oniew aż nie uważała na numer 
odnośnej autodorożki, przeto w te j spraw ie 
zw róciła  się do p o lic ji z prośbą o pom oc w 
odszukaniu tejże.

(d) LAM ACH SAMOBÓJCZY. W czora j 
M. Farina, żarn. przy ul. Ł yczakow skiej 22, 
w  celu sam obójczym  napiła  się w iele sp iry ­
tusu denaturowanego. N a m ejsee przybyło  za 
wezwane_ pogotow ie ratunkowe, które prze- 
p  utkało je j  żołądek, poczem  niedoszłą samo- 

-,j. bó jczyn ie  przew iozło do szpitala powszechne 
go.

Oo P. T. Prenumeratorów!
Zawiadamiamy, że Już rozpoczęliśmy 

wstrzymywać wysyłkę dziennika tym  
Prenumeratorom zamiejscowym któ­

rzy dotąd nie uiścili przedpłaty za 
Październik 1328.

Ponowną w ysyłkę pisma rozpocznie­
my tylko po otrzymaniu powyższej pre­
numeraty.

Zwracamy przy tern uw agę, że pie- 
, niąd^e przekazywane czekiem P. K . O. 

“ hodzu nas dopiero mniej więcej po ty ­
godniu od dnia nadania.

(d) TEŚĆ J ZIĘĆ. Jan Czernik, liczący 70 
lat,, zam ieszkały na Pasiekach Ł yczakow ­
skich 13, ma zięcia w osobie Kaz N iedoj.idlę. 
M iędzy teściem  a zięciem  stosunki rodzinne 
są naprężone, a w czoraj wskutek tego przy­
szło m ; edzy nim i do więkbzej awantury. W  
czasie tejże Czernik odgrażał s ię  zięciow i re­
wolwerom . w obec czego oddano go do aresz­
tów  p o licy jn ych .

Z sali kcncaricwej.
(W ieczór Schubertowski w K asyn ie  i K ole  

literacko - artystycznem  )
Z b liża jąca  się rocznica Schubertowska 

znalazła p ierw szy silny oddźwięk w A u d ycji 
urządzonej przez K asyno i K o lo  literacko- 
artystyczne, w której w spółdziałali -goście 
warszaw scy w osobach p. Z o fji R abeew iczo 
Wej, p. prof. Stanisław a N iew iadom skiego i 
p. M arcelego Sow ilsk iego Bardzo ob fity  pro- 
gran i,-a  n iew ąlpliw id  osoby w ykonaw ców  po­
działały na lów n i z siłą utw orów  genialnego 
kom pozytora pociąga jąco, tak, że sala K a sy ­
na i  K oła  lit. - art. była doszczętnie w j peł­
niona publicznością.

Punktem  ciężkości program u stal się od­
czyt prof. N iew iadom skiego, który w dłuż­
szych  sw ych  w yw odach, zatytu łow anych: 
„Z  dziejów  rom antyki m uzycznej X I X  w ie­
ku" za ją ł się skreśleniem  różnic, zachodzą­
cych m iędzy kierunkiem  klasycznym  a ro­
m antycznym , uw ypukla jąc na tle sw ego in ­
teresu jącego odczytu postaci, które kierunki 
te w yznaczyły. Dużo ciepłych  słów  pośw ięcił 
prelegent Schubertow i analizu jąc jeg o  tw ór­
czość, szczególnie na polu  pieśni. W yk ład  za­
w ierał sporo osobistych zapatryw ań cenione­
go  prelegenta, dzięki czemu słuchano go  z nie 
słabnącem  zainteresow aniem .

lllu stra e ji m uzycznej rod ję li sie PP. E ab- 
cew iezow a i  Sowilski. P . R abeew iezow ą —

Liga sainowyslarczainc&l 
gospodarczej.

Dnia lO b. m. p. minister spraw we­
wnętrznych zalegalizował statut „L ig i Samo­
wystarczalności Gospodarczej*.

Nowopowstała organizacja ma na ce lu : 
ugruntowanie i rozbudowanie podstaw Sarno­
wy staiczelności gospodarczej państwa polskie­
go, a w szczególności poprawienia bilansu 
nandlowego i płatniczego Polski przez propa­
gowanie wśród spo/eczeńs/w a polskiego idei 
nabywania towarów pochodzenia krajow ego, 
oraz wstrzymania się od konsumowania tych 
towarów, których przemysł i rolnictwo polskie 
nie produkują.

A kcja L. S G. w ychodzi z kół akade­
m ickich i została zainicjowana przez Związek 
Pracy M ocarstwowej. A kcja ta zyskała pełne 
poparcie i pom oc ze strony Naczelnego Kom i- 
etu Akadem ickiego, który reprezentuje nai- 

w iększe organizacje akadem ickie w  ogólnej 
liczbie około 30 000 członków  na w szystkich 
w iększyct uczelniach Rzeczypospolitej.

Jakkolwiek obecnie działalność Ligi opie­
ra się wyłącznie c m łodzież akadem icką, pro­
jektowane jest w  niedalekiej przyszłości w cią­
gnięcie do niej jaknajszerszyeh sfer starszego 
społeczeństwa.

3 osoby spłonęły żywcom.
W  m iejscow . ści podm iejskiej pod Berli­

nem, E ichwalde, sam ochód, w którym znajdo­
w ały się trzy osoby, przy przejeździe przez 
tor w padł pod koła parowozu przejeżdżają­
cego pociągu. W skutek zderzenia w  sam ocho­
dzie eksplodow ał zbiornik benzyny, a płom ie­
nie doszczętnie strawiły sam ochód wraz z pa­
sażerami.

Dżuma w Sowietach.
55 osób zmarło.

Agencja TASS donosi, że w niektórych 
wsiach t. zw. rzeezypospolitej Kirgizkiej w y - ; 
buehła dżuma. Dotychczas zachorow ało t>0 lu­
dzi, z których umarło 55. Na m iejsce zarazy 
w ysłano oddział lekarski.
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W Y J A Z D  N A  K O N K U R S Y  H fP P D  ZNK 
M N O W YM  JO R K U ,

Toruń, 15 października. Dziś w e  w to­
rek rano opuściła Toruń udając ąją koleją  
]■' H am burga polaka drużyna hi mnożna na 
m iędzynarodowe konkursy hippiczne w N. 
Jorku.

Skład drużyny nic u leg zmianie K iero ­
w nikiem  ekspedyc;ii jest pułkownik Róm m ol. 
D nia 17go bm. jeźdźcy przybedn do Ham bur­
ga. gdzie już zn a jdu ją  sie konie. poczeni o- 
miszoza mntyneiit na oarow en transatlan­
tyck im  K onkursy now ojorskie l ozpoezna sic 
w dniu 8-ttO listopada hi\ ■

ponieważ kaprysiło.
(— Zamieszkała w Baltimore (St. Zjedli ) 

36-ietnia emigrantkę poiska, W irginia Ziół- 
kowa, zastrzeiifa z rewolweru sw ego 3-mie- 
sięczuego sj nka, a następnie strzeliła sama no 
siebie, lecz zraniła się tylko. Jako pow ód za­
strzelenia dziecka podała ona, iż „dziecko  ka­
prysiło i działało jej na nerw y".

!»di? uńOd ut'jiiLił w  morzu
z czterema pasażerami.

Na granicy fińsko-rosyjskiej w ydarzył się 
straszny wypadek sam ochodow y. Mianow icie 
znajdujący się w pełnym pędzie sam ochód 
■wjeohał z drogi wprost w murze.

Skutkiem tej katastrofy czterej pasaże­
row ie utonęli. Przyczyną katastrofy był szofer, 
k tórj będąc piany, podjął się prowadzenia 
sam ochodu

Ż a r t poetycki.
„H asło" łódzkie p oda jo  następujący żart 

poety, ki, p rzyp isu jąc go M ickiew iczow i i 
F ujzkinow i, poccto rosyjskiem u, a którym  
W icktewicz spotykał się podczas swego po­
bytu w Petersburgu przed w yjazdem  do 
F rancji.

Ofóż Puszkin — rzekom o — napisał M i­
ck iew iczow i wiersz następu jącej treści:

N iocb sław ią dzieje 
M estw .1 Rosjanó-w,
N iech B óg  szczęście zleje.
Na m oskiewskich )anów,
Niech rię za ysze wznosi 
M ikolaja  sława,
Nieeha j każdy głosi.
Petersburskie prawa.

M ickiew icz przeczytał ton wiersz raz 1 
drugi z uwagą, potem  usiadł i  napisał uaete 
pu iącą  odpowiedź:

Dzielność polsk iej broni 
Niech zaginie w toni,
Na Polsk i wskrzeszenie 
Nieci? przy jdzie  zniszczenie,
P olaków  korona.
Niech najprędzej skona,
W alk i dotąd znane,
N iecb będą wyśm iano.

Puszkin, k tóry  sw oim  wierszem , chw alą­
cym  rządy carskie, chciał w ypróbow ać pa 
trjatyzm  M ickiewicza, w yraził zdum ienie 
z pow odu tego potopienia p a trjotów  polskich.

A le  nasz poeta roześm iał sie i kazał Pusz­
k inow i odczytać obydw ie poezje  w ten spo­
sób. ażeby Puszkin naprzeim an odczytyw ał 
jed- n wiersz sw ój a drugi M ickiew icza.

Z  tego pow stał następu jący  utwór poety­
czny:

N iech sław ią dzieje
D zielność polsk iej broni 

M ęstw o R osjanów
Niech zagin ie w ■ oni,

N iech B óg  szczęście zleje.
Na P olsk i wskrzeszenie 

N a w oskiew skich panów.
N iech  przy jdzie  zniszczenie,

Niech »ńe mi wszo wznosi
Polaków  koroną ,

M ikołaja  sława, >
N iechaj tajprędzoj skona 

Niech., j każdy głosi.
W alk i dotąd znane,

Petersburskie prawa,
Niech bedą wyśm iane.

Puszkin odczytaw szy ten wiersz uznał, że 
M ickiew icz jest n ietylko w ielkim  patrjotą, I 
ale mistrzem nad mistrzami.

Żarcik, jak  żarcik — wcale dow cipny. | 
Szkoda tylko, że redaktor „H asła" ni-) p o d a ł,; 
czy Puszkin wiersz sw ój pisał po polsku, czy 
też M ickiew icz po rosyjsku , gdyż żart był 
ty lko  w tym  w ypadku m ożliw y, jeś li oba 

'■erszyki były  pisane w jednym  języku. 
O fóż co do tego można m ieć poważne wątpli­
wości, bo Puszkin n ic umiał pisać po polsku, 
a M ickiew icz, aczkolw iek um iał pisać po ro­
syjsku , nie pisałby wiersza w tym  jeżyku 
w obec Puszkina. Zresztą, skąd by sie, wzięło 
wtfcuy tłum aczenie wiersza — żartu?

Te w ątpliw ości nasuw ają rów nież pewne 
a poważne zastrzeżenia co do autentyczności 
te j jeszcze jedn ej anegdoty o M ickiew iczu i 
Puszkinie.

9 rsy  zaparciu stolca, wzdęciu, bólach w boku, 
braku oddechu, biciu serca, m.grenie, szumie w u- 
szach, mdłościach, złem samopoczuciu, naturalna 
woda gorźka „Franciszka-Józefa* oowoduje wydaj­
ne wypróżnienie i zanik poprzednich objawów cho­
robliwych Wielu lekarz;, stosuje wodę Franciszka- 
Józem przy kuracji przeciw soliterow! z jnkuajlep- 
szym skutkiem. Do nabycia w apt. 1 dróg. 3875

ź i ,  . i '/,Ai* ..yLHlO/u.ki,
Zurych . W ioch y  — yzw a jea r ja  3:2 (2:1). 
W teueń: A ustria  — Vieuaa 2.0, Nichułaon 

—  S iovai: 6:1, ttapid •— FU J. 5:1, Hąlcoah — 
S im ering 2:1, H er tka — HAG. 1:0.

P raga, bparta. — B ohem ians 1:1, V icto - 
ria  — Uechie K arlin  3:2„ 51t>via — Cechie 

U l  6:2, ( l i i  - m eteor V lJ i . 3:1, Spania 
K la d a o  —  N usefsky 5:1.

Budapeszt.: Bocfray — Budas 33 4:2 Fo 
n n c v a io s i  — I I I  K eru lot 3:0. Hnugnr.a <— 
IJjpesti 3:6. K ispesti —  Vasas 2:1, S oboky  — 
Sąharia 2:1, B ockay  — Nem zeti 1:3.

M ecz w zapaśnictw ie W ągry  — C zm hy 8:4 
Berlin. Mecze o ouhar N iem iec: N iem cy 

środkow e — N iem cy północne 1:2 N jemęji po­
łudniow e — N iem cy p«łudp.-w sch. 5:1, N iem ­
cy  zachodnie — Zw iązek B a łtyck i 6:3

T ok io : W  zaw odach p ływ ack ich  Tsuruta 
pokonał R adem ackera w biegu 200 m. stylem  
klas.rcznym  osiąga jąc  czas 2:526.

Zatarg F 1FY  i  A .igl ją  ma być zlik wido- 
w any w dniu 19 Listopada na specj alnej kon­
fe re n c ji przedstaw icieli naczelnego związku 
piłkarskiego : A nglik am i w L ondynie Obie 
strony dążą do pow rotu  A u g lji na lon t F IF Y  
Co w płynie dodatnio na je j  autorytet. C ieka­
we ly .k o  jak  zostanie zlikw idow a ć  spraw a 
odszkodowań za ut racone zarobki, która była 
kam ieniem  niezgody i przyczyną w ystąpienia 
A n g lji. Czyżby praw da było. ż_ A n g lja , tak 
przesadnie traktu jąca  am atorstw o, zm ieniła 
nagle chorągiew kę sw ych  zapatryw ań i przy 
ję ła  to leran cy jn ie  zasady europejsk ie? W  każ 
dym  razie szereg pogłosek na te tem at kur­
su je  .iuż w iwiadki piłkarskim  E uropy.

L iga  wioska składać się będzie obecnie 
z 36 klnbów, które są obow iązane rozgryw ać 
po 42 zawodów’ w rok.

W IE L K IE  D N I PPDHTT7 P O D C ZA S  P O W ­
SZE C H N E J W Y S T A W Y  K P  AJ O W E J 

IV P O Z N A N IU  W  Ti. 1929.
P odczas P ow . Wvst. K ra ', odbedzio się w 

P oznaniu  ca ły  szereg m iędzynarodow ych  i 
k ra jow ych  zaw odów  sportow ych  W  związku 
z tem pow sfał w P oznaniu  kom itet organiza­
cy jn y . k tórego p rezy d :um stanow ią pp.: gną, 
hwo-. fSnchPC7ewski ""ze  wodni cza c.. rad, n 
FUirmer wieeprzew., pnłk. dr. Osn-ólaki dy ­
rektor PYTK dzieł w ychow ania fizycznego,

sport lu h ig jeuy, por. M. Kaseja, sekretarz.
D oiycuczas już zgłoszono następująco za 

wody i zioty: YviOBeime święto wyenowaumi^? 
fizycznego od 19—2(1 maja la29 org. niiejsKi&i 
kom itet w ycuow am a fizycznego; Zawody b 
ukey a u t  trawie 26 ma ja do 16 czerwca, org. 
Związek hotey a; iU ięjizyuarodowy turniej 
rzaińowy i m istrzostwo pań od 28 maja dooh. 
'? czerw ca 1923, org. Związek szerm ierczy; 'di 
Marsz, W rześnia — 1’ oznąń od 1—2 czerwca, 11 
org. Związek Strzelecki; M istrzostwa Okr. M o­
tocyk listów  9 czerwca, org. Związek M otocy­
k low y; Ten sam  związek org. M iędzynarodo­
we zawody m otocyklistów  dma 11 sierpnia; i 
Zaw ody balonów  w olnych  22 czerwca, org. A e­
roklub P olsk i; M iędzynarodow e konkursy 
nippic-zue od 20—28 czerwca, org. W lkp. K lub 
Jazdy K on n ed  Z lot 1 zaw ody sokole 27 czer­
wca do 1 lipca, o rg . Sokół; M iędzynarodow e 
zaw ody lek k oatletyczn e od 5—7 lipca, org.
7i\\ Lekko-atlet.; Z lot Związku H arcerstw a 
P olsk iego od 7—10 lioea; Turn iej P olo  od 15 
do 21 lipca, org. W ik o. K lub jazdy  konnej; 
R egaty  i » iślarskie 18 kpea i 25 sierpnia, 
org, Zw. W ioślarsk i; M iędzynarodow e zaw ody 
bokserskie od 7—8 września, org. Z  w. bokser­
ski; M istrzostw a lekko-a-* tctyczne Polski od 
7 -8 września, org. Zw. lekko-atletyczny. — 
P ióez  tegn zapowiedziana sa bez podania ter­
m inów  ścisłych narodowo zn w od v  strzeleckie, 
łucznicze, pływm-km. nntom obiłowe, w o :sko- 
we, tennisowo, Y M C A , 1 Zw. S irzeleckiego. 
W y ścig i konne odbędą się na wiosnQ od 15 
m aja  do 19 ezevw'ca i w jesieni od 4 września 
do 1 października 1929.

K IE R O W N IC T W O  S E K C JI SZE R M  ż.
T. O. „D R O R " zaw iadam ia, że rów nocześnie 
z ćw iczącym i ju ż obecnie kursami panów  u- 
twnrzono rówrjueż k ars szerm ierki dla pań 
na florety , który odbyw a się pod kierow nic­
twem. pierw szorzędnych i faęjiow yeh inslruk- , 
torów . N ow e złoszenia dla pań i panów przyj- 1 

,ją  codziennie p Sokalerowa,, ul. Zyginun 
tow ska 12, toi 38-81, o  i l—12 w południc o-
raz pp.: dentysta Ą  Katz, pi. M ariack i 5, 
tel. 52--tl i adwokat dr. Lnndau, P odlew skiego ‘ 
8, tel. 38-44.

S T A R A N IE M  K IE R O W N IC T W A  L E K ­
K O A T L E T Y C ZN E G O  I. K S  ich - 1 r ,rG. 
Lror, odbędzie się w dniu 21 hm. pierw szy w 
obecu rm sezonie m ecz lekkoatletyczny dru ­
żyn obu klubów  na hieżni 40 pp. W  progl-a- 1 
m ie zaw odóy przewidziane są b iegi 100, <100, 
8.0GG ł sztafeta AxlU0, skoki w dal i wzwyż, 
rzi y  kulą, dyskiem  1 oszczepem. D o każdej 
kon turencjł startow ać bi Izie po dwu zawod­
ników  reprezentu jących  klub. O w yniku roz­
strzyga  większa im ść punktów. Punkty liczy  
się: 1 m iejsce  8. drugie % trzecio 1 punkt. — j 
Początek zaw odów  o g. 9-ej rano.

Międzynarodowe zapesy
atletyczne.

Wczorajsze zapasy rozpoczęły się spotkaniem 
awócli kolosów: olbrzyma wielicopolskiego Pme- 
ckiego z ame-ykan:nem Halin Samsonem.

Walka miała bordzo zacięty charakter. Na 2? 
min. Pńeckiemu udało sie schwycić swego prze- 
ciwnika_ w swój podwójny nelson, lecz Ameryka-, 
nin, znając zgubne skutki tego chwytu, za pomocą 
n:edozv oionego wykręcenia palców uwolnił się 
ud echybnej porażki. f

W  dalszym ciągu walka toczyła s:ę w niesłab­
nącym tempie 1 po 25 min. rezultatu w plerwszem 
spotk anii uk dała.

Oórnoślązaic Bryła w 4 min. potężnym przed­
nim pasem pokonał Waluszewskiego.

Potężny Pooschofr mimo przewag, sił nie mógł 
zmóc w ciągu pierwszych 25 min. dobrego zresztą 
technicznie, Krausa. *

Ukrainiec Aksionow w i min. przerzutem przez 
biodro pewńe zwyciężył Prollera (Tyrol).

Ulubieniec lwowskiej publiczności, świetny Buł­
gar Feristanoff w 1 min efektownym „souDies- 
se‘m“ rzucił na obie łopatki groteskowego Itubera. 
(Morawja'

D zś (w środę) walczą: Bryła—BaUn Samsaig d 
Feristanoff—Loncig, Steiubach—Pooschoff, decy,- , 
dująca rewanżowa Pinecki—Kraus.
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do Francji W  ocl 'j:ol iiy.n kierunku próbo­
wał przesyć kanał In Manche Francuz na* 
zw iskiom ^iłatre de Iłozier, podróż się jcd - 
trak nie idula i 1’ ilatre zginął, ;iako pierwsza 
ofiara lotnictwa.

Zw olna poczęły  znajdow ać coraz większe 
rozpowszechnienie balony napełniane w odo­
rem; przy  ich  pom ocy dw aj w ielcy  uczeni 
Gay Lussac ot .z B iot pierw si podejm ow ali 
vTzloty w celac,. naukow ych, przyezein udało 
im  się  osiągnąć w ysokość 9.000 hi. W cześnie 
też podiąto fftóby, m ające na celu uzdolnić 
człow ieka rio k ierow ania balonem. Początko­
wo próby te by ły  wprost śmieszne. W yobra ­
żano so lre  bowiem , że uda sic w pow ietrzu 
sterow ać wiosłem  i żaglam i. R ysunki nasze 
przedstaw iają takie naiw ne próby. D opiero 
w roku 1852 zbudow ał G iffard  balon, którym  
wpraw dzie nie m ożna było  lecieć przeciw  
wjakrowi, alt przecież niekoniecznie z w ia­
trem, lecz p< d pew nym  kątem do wiatru. B ył 
to pis w ow zór dzisiejszych  Zeppelinów  i Par- 
sevalów , o kształcie cygara , w yposażony w 
trzykonuy m otor parow y, śrnbc i ster.

Opowiedzmy nakoniee o pewnym eieka- 
wym projekcie z szóstego dziesiątka wieku 
ubiegłesro. Chcąc uzyskać silniejszy ped w 
górę chciano do dna balonu przytwierdzić 
zbiornik ze skroplonym kwasem węglowym, 
który ulatniając sic silnym strumieniem ku 
dołowi miał balon pcbac do góry. jest to 
pierwszy pomysł samolotu rakietowego, któ- 
ry dziś należy do programu techniki na naj 
bliższą przyszłość

Z trzeciej Sekcji.
PA K  A K A D E M IK . *

W  pociągu  osobow ym , w trzecie j klasie 
m iedzy Łow iczem  i W łoełuw kiem  natrafił 
konduktor na m łodego człow ieka którv  nic 
m iał ani bagażu, ani biletu  ani pieniędzy. 
Jedyny ma.ia'ek pasażera stanow iły nanie- 
ry  akadem ickie, : ndeks w ydziału  praw a uni­
wersytetu lw owslćioeo na nazwisko (>az. Ja ­
na P ittnera, zam ieszkałego przy ttł. L w ow ­
skich dzieci 28. Ponadto posiadał św iadec- 
t w o z  V II  k lasy g im nazja lnej — lY -g o  Gim 
liazjum  P aństw ow ego we Lwowie.

W obec tego stanu rzeczy odesłano pana 
akadem ika do Lwowa. Tn nasza niedyskret­
na p o lic ja  zam iast przeprosić pana akade­
m ika i w ypuścić na w olność — ooczeia go 
dusić. I  dusiła tak długo, aż w ydusiła, iż T a  
zim ierz Jan Pittneiy mieszka rzeczyw iście 
przy ul Lw ow skich  Dzieci 28 i jest studen­
tem lw ow skiego uniwersytetu, lecz indeks 
został mu skradziony. S tw ierdziła  dalei. że 
nasz ta jem nicza  pasażer nazyw a sie w łaści­
wie M ieczysław  Szym kow  i poza indeksem  
skradzionym  nic z uniw ersytetem  nie ma 
w spólnego. W ybadała  rów nież po lic ja , że

7i w iększem  ju ż pow odzeniem  zbudow ał 
sw ój balon, w spom niany D on Guzman, k tóry  
drew niany szkielet kuli p ok ry ł papierem  zo­
staw iaj",o u  dołu otw ór, przez k tóry  do wnę­
trza balonu przedostaw ało się gorące pow ie­
trze wraz z produktam i palenia pochodzące- 
jn i a ogn ia  palącego sic wewnątrz gondoli. 
W zn iósł ón^ sic p rzy  pom ocy sw ego balonu 
na w ysokość daćbu pałacu królew skiego, m u­
siał. je  m ak nieborak tłóm aczyó sie ze sw ego 
postępku przed św iętą in kw izycją , która po­
d e jrzew a '" g o  6 konszachty z siłą  nieczystą 
i o czarodziejstw o.

ic się .v pow ietrzu m ożna na apara- 
ieacięższym od pow ietrza jak  też i na apara­

cie  lże jszym  od powietrza. A paratem  cięż­
szym  od pow i ,trza jest aeroplan, lże jszym  od 
pow ietrza  jest balon. Jeszcze niedawno ze 

tr my uczonych wyrażano w ątpliw ości, czy 
m ożliw e jest latanio przy pom ocy aparatów  
cięższych od powietrza. Dziś w iem y, że jest 
ina ize j i aeroplan nie jest niczem  niezw y- 
klem  w krajach  cyw il izowariych. W yprzedził 
g o  jednak w sw ym  rozw oju  balon, gdyż już 
w roku 1726 fizyk  portugalsk i D on Guzman 
w zniósł się w powietrze przy pom ocy balonu 
napeinionego rozgrzaliyńi powietrzem . Jeśli 
zaś wierzyć uodaniom  chińskim  pierw szy ba­
lon latał w P ekin ie ju ż w roku 1306.'

D laczego balon wznosi sie w pow ietrzni 
D zie je  s »  tc na, te j sam ej zasadzie, dla któ­
re j jip. kostka zrobiona z drzewa zanurzona 
w wodzie w ypływ a na je j  powierzchnię, gdy  
ją  z reki wypuścić., Zasadą ta jest 1. zw. pra­
w o Archim edesa, które głosi, że na każde cia ­
ło  zanurzone w gazie lub cieczy działa do g ó ­
r y  silą równa ciężarow i gazu (lub cieozy) 
w ypartego przez to ciało. Gdy cia ło  jest za­
nurzone w jakim ś gazie w ów czas działają  
na to ciało dwie siły : na dół działa' ciężar te 
g o  ciała, do g ó ry  zaś siła rów na ciężarow i 
w ypartego  przez 1 o cia ło gazu. Jeżeli cia ło  to 
jest od gazu, w k tórym  się zna jdu je  lżejsze 
(gatunkowo), wów czas siła. dzia ła jaca  do g ó ­
r y  jest większa od siły  dzia ła jącej na dół i 
ciału wznosi się w górę, tj. w kierunku siły  
w iększej.

N a to, aby balon wzniósł się w górę trze­
ba g o  tak urządzić, iżby  je g o  ciężar był 
m niejszy  od liężaru w ypartego przezeń po- 
vjetrza. N a jdaw n ie jszy  ze znanycl pom y­

słów zbudow ania balonu (okol roku  1675) 
n ,a ł pewien Jezuita nazwiskiem  Lana, k tóry  
chcia ł zbudować „la ta jącą  barkę“ , składającą 
s ię 'z  czterech niezm iernie cienkościennych 
kul m iedzianych, z których w nętrza m iało 
pow ietrze zostać u sin ięte , oraz z p rzytw ier­
dzonej lo n ieb gondoli. P om ysł n ie doczekał 
się rea lizacji, gdyż chcąc uzyskać aparat de- 
siatecznie lżejszy od pow ietrza m usiał Lana 
dać swym  kulom  tak cienkie ściany, że nie 
w y lrzym ały  naciska pow ietrza z zewnątrz I 
ule ; 1 y zgn iecen iu.

N a tejże sam ej zasadzie zbudow any by ł 
halon hrąci A ioutgolfier, k tóry  i  czerwoa ro­
ku 1783 w zn ioij się wraz 200 kg. obciążeniem  
w górę i latał przez 10 minut, p rzebyw ając 
w tym szusie około 2 kim . W spółczesny bra­
ciom  M outgolfier w ielki fizyk  Charles jest 
tw órcą balonu w ypełn ionego wodorem, g a ­
zem znacznie lże jszym  od pow ietrza, którego 
i dziś używ a się do w ypełniania balonów . 
V  ow ych  czasach o w odór było trudno i 
Charles chcąc zdobyć dostateczna ilość tego 
gazu, potrzebow ał pełnych  cztery dni, aby 
sw ćj balon napełnić, w ciągu  których  pole­
w ał żelazo kwasem  siarkow ym , uzyskując w 
ten sposób z kwasu siatkow ego w odór. Zużył 
na to 500 kg. żelala i 250 kg. kwasu siarkow e­
go. W śród  n iesłychanego entuzjazm u 200.000 
rzeszy ludzkiej w zniósł się bałou Charles‘a, 
bez pasażerów  w górę  i u trzym ując się przez 
trzy  kw adranse w nowietrzu spadł o 25 kim. 
za P aryżem  w i  w o ła ją c  niesłychana konster- 
nac,, wśród ch łopów . B y li oni przekonani, że 
to Jisiężye spadł na ziem ię, och łonąw szy je d ­
nał z p ierw szego przestrachu sądzili, że m a­
ją  d< czynienia z n ieznanym  potw orem , w ięc 
rzucili się nań z w idłam i i  cepam i, tak iż 
Charles przybyw szy na m iejsce  znalazł ty l­
ko szczątki sw ego balonu.

P ierw szy  lot z  pasażeram i dokonał się 
przy pom ocy batom napełnionego gorącem  
powietrzem  K ró l Ludw ik X V I . nie chciał 
zrazu zezw olić na tę ryzykow ną próbę, lecz 
chcia ł by do balonu wsadzone dwóch na 
śm ierć skazanych zbrodniarzy. Na to jednak 
nie przystali bracia  M ou tgolfier aż w końcu 
król swegc pozwolenia, udzielił. B y ł to też 
pierw szy lot, przy  k tórym  przez silniejsze i 
słabsze rozpalanie ogn ia  pod balonem  regu­
lowani- w ysokość lotu. Od tego eznsu poczęły 
się dość często pow tarzać lo ty  pasażerskie, 
p rzy  których  osiągnięto w ysokość 3.900 m.

M im o w szystko n ie m ogło  się m arzyć O 
tern, by  w podróżach pow ietrznych  znaleźć 
coś co m og łob y  zastąpić podróżow anie przy­
ziem ne, ardyż balonam i temi nie um iano ste­
pować. W yb ra ć  można b y ło  kierunek podró­
ży con a jw yże j w yczeku jąc pom yślnego w ia­
tru W  ;en też sposób udało sie w r. 1785 pew ­
nem u F rancuzow i i pew nn.n i A m erykanino­
w i przelecieć z D over do Calais, a w ięc prze­
być kanał La M anche w kierunku z A n g lji
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piektie św iadectw o V II  kln.iv g iinnaziolnei 
zostało rtrzez S z /m k ow a  slałszowane. W  ten 
sposób, że zostaw i! podpisy profesorów  a re 
szte przerobił. W pisa! sw oie  g e u e ra łjj , trzy 
noty „ce lu jące  ze szczególnym  z.ainiłowa- 
riiem“ . trzy  noty b. dobre i p ieć dobrych, o- 
cene igólna: „U znany za uzdolnionego do
przejścia  do klasy V II I  z idzuaczeniem". 
Św iadectwo w ystaw ił z data 1918.

B iedny pom ylił sie lekko. Nie m iał p o ję ­
cia,. że p rofesor Jainrógiew iez. którego pod 
pis w idniał j a  św iadectwie, unarł iuż w ro 
ku .1914. P odpisa ł zatem św iadectw o w czte­
ry  lata Po sw ei śm ierci

Jeszcze drobnostkę zdołała nasza p ji ic ja  
wy wąchać. Oto. że nasz „pan akadem ik" u- 
kradł na szkodę n iejak iego  Stefana R o p y ry  
/.amieszitałego przy ul D rkierta — trzy je ­
dwabne koszule. Czy n. ialt aa w łaściciela  in 
deksa akadem ickiego, wielce niestosowny...

Za to wszystko opow iadać m usiał OD°g- 
d a j w S ek cji III. przed sędzią aresztanckim  
dr. Rutka...

Szym kow. 27- letni przystojny , w ysoki 
blondyn, z uśm iechem  przyzna.! sie do w zy  
stkich zarzuconych nu czynó™ Z robił to 
„na hecy“ . aby przedsta iaó sie panienkom, 
ze jest akadem ikiem  i aby m ia ły  przed nim 
respekt...

-Prokur, dr. S toikow : A koszule!!, Czy
zabrał ie pan także, aby ie  pokazyw ać pan 
nom.

O skarżony: K oszule pożyczyłem  sobie
tylko pod nieobecność właściciela...

Sędzia kończy postępow anie dowodowe. 
N iedoszły akadem ik otrzvinuie nagrody za 
swe trudy w postaci 14-dnmwego aresztu...

Sędzia: Panie akademiku — czy p rzy j­
m uje par, w yrok tf

O skarżony: P rzy jm u je , panie radco, ,yl- 
ko proszę m nie nie tytu łow ać żadnvm  aka­
dem ikiem , bo m am już tego tytułu  dos” raz 
na zawsze... Tl «FT.

Haga Ewa w sali są ow ij.
W czasie rozprawy w  sądzie okręgow ym  

w  Berlinie rozegrała się scena, w czasie której 
przyszło do hałaśliwych awantur.

Kobieta, oskarżona o  oszustwo, chciała 
sym ulow ać obłęd  i zaczęła się na sali sądo­
wej rozbierać. K iedy już stanęła przed trybu­
nałem w  kcstjum ie Ewy przed wygnaniem 
z raju —  przew odniczący kazał opróżnić salę.

G dy rozprawa znowu się rozpoczęła, do 
sali stosunkowo niew ielkiej, usiłow ało dostać 
się mnóstwo osób, zainteresowanych drastycz­
nym in cyden tem . Jakiś pijany mężczyzna

chw ycił za gardło policjanta, który go nie 
chciał w puścić do sali. W ywiązała się DÓjka, 
w  ciągu której policja  użyła pałek gum owych.

Symulantkę skazaro za oszustwo na rok 
więzienia.

C Z Y T A J C I E !
„ W IE K  N 0 W Y “  I

Program radjokoncertćw.
C ZW A R T E K , 18 P A Ź D Z IE R N IK A . 1S28. 

W A R S Z A W A . K om .i 12u0; 15'0u; 1955; 
22*00 -2 2  30.

Od.: Sam orząd w szkol9 12 05; L O P P  15 45 
W śród  książek 17UU; Świat dziecka 17 3o; z 
K rak . 18'UO; Kozin. 19 00; Ciecie lasu 19 30; R o­
m antyk m uzyczny 20 05.

K .: Szkolny 12 30; Muz. gram . 16 00; Muz 
lekka 20 30; Muz. tan. 22*30.

K R A K Ó W . K om .: 1200; 15‘00; 19‘55; 20 05
22‘ 00.

Od.: D 'a  pań 17‘10; C eluloid 17‘35; „Nasza 
au d ycja " 18 00; Rozm . 1900; K urs jez. ang 

K.: Z  W arsz. 12‘30; Wriecz. 2030; M uzyka 
tan. 22*30.
19*25.

P G Ź ^ A Ń . K om .: M‘00; 2010; 22‘00.
Od.: Gimn. por. V00; z W arsz. 12 05; L ek­

c ja  szachów 17*10; z K rak. 18‘00 L itw a dztsiej - 
sza 19‘00; R oln iczy 19*30; Chw ilka p oez ji 19‘55; 
Nadpr. 22‘20.

K .: Z  W arsz. 12*30; Solistów  20‘30.
K A  TO\ 1CF, K om .: 15*45; 19*55. 22*00.
Od.: Z W arsz. 12*05; S łow acki a naturą 

17*10; Skrzynk x poczt. 17*35; z K rak. 18*00; 
Rozm . 19'00; Społeczeństw o a przestępstwo 
19*30. Sportow y 20*05.

K .: Z  Warsz. .2*30; P opoł. 16.00; W iccz. 
20*30. Muz tan. 22*30.

W Ii 10. K om . 11*53; 61*55; 1*1*50; 22‘0Ł. 
Od.; Z  W arsz. 12*05; Chw ilka litew . 16*10; 

B łędy językow e 16*30; z W arsz. 17*10; z K rak 
18*00 R adiotechnika 19*00; Paderew ski 20*05.

K .: Z W arsz. 12*30; Muz. gram . 17*35; z 
W arszawy 20*30.

K R O N IK A  K A D JO W A
(o) Na program y naszych atacyj słysjy  

sie dość często narzekania. Ten ch cia łby  wię­
ce j tego, a .amten znów ow ego. Rzecz w iado­
ma: gdzie ile Polaków , tam  tyle  odm iennych 
gustów i zapatrywań. Co do sta cji nadawczej

japońskie.! w Tok jo , uapewue nikt z ńaś nie 
uyłby zadow olony. Na program y tam tejsze 
bowiem  składa sie stale 25 proc. odczytów  go ­
spodarczych, 40 proc. odczytów  na tem aty z  
dziedziny wychow ania narodow ego a tylko 
35 proc. muzyki, śpiewu i innych au d ycy j roa  
ryw kow ych. A  że stacja  w T ok jo  służy t e i  
wzorem  dwu innym  stacjom  nadaw czym : w 
Osaka i w N agoya, am atorzy w iec po lu ją cy  
w yłącznie ha tem aty rozryw kow e, podnieśli­
by zpewnością głośny protest przeciw ko pro­
gram om  japońskim . Japoń czycy  jednak (jak  
zresztą ze wszystkiego., co jest japońskie) są 
ze sw oich program ów  bardzo zadowoleni

Zapiski,
M. LITY Ń SK I! Przewodnik po Włoszech.

.Cztery tygodnie we Włoszech** z 9 m apam i l  
licznym i widokam i i reprodukcjam i. Nakł. 
Sp. Ourodzenie. O książce p. L ityńskiego, witsl 
k iego m iłośnika i .  znaw cy słonecznej I ta lji, 
m ożna śm iało powiedzieć, „o dla wszystkich, 
którzy w yb iera ją  się do W łoch , jest ona irżfl 
wodnikiem  i doradca wprost idealnym . Obok 
w ysokiej w artości rzeczow ej, posiada książka 
ta i tą zaletę, że Disana jest doskonałą pol­
szczyzną, tak rzadko niestety spotykaną w p o  
dobnych w ydaw nictw ach  F orm « zewnętrzna 
odpow iadajaca  treści i zadaniu, jak ie  ma speł 
n iać to dziełko.

Kącik humorystyczny.
CO WYBIERZE?

E m il V anderveide, leader socja listów  
belgijsk ich , w ygłosił w oscdzie fabrycznej, 
Jandrain, ouczyt o szkodliw ości a lkoholi­
zmu. U siłow ał przekonać słuchaczy i do» 
w !eśó im, że pociąg  do alkoholu  jest sztuez 
nie w yw ołany, że jest to potrzeba, którą 
człowiek sam s tw o r y !

— Pozostaw cie, m ówi V anderve.dc, osia 
m iedzy wiadrem  wody i w iadrem  alkoholu. 
Dokąd sią skieru je?

-  S k ieru je  sie napewno do wiadra z 
wouą! — pada odnuwiedź z audytorjum .

— A  d ’ aczegc?
— No, bo jest osłem !

(Pourąuoi Pas).

Nacz°lnv redaktor;
BRONISŁAW LASKOWNIOKI. 

Odpowiedzialny redektoi ; 
JÓZEF KRZySZTOFOWICZ.

1 w lw u  vttlm «trovy (sser. 75 mm) Da pierwsze] stronie . . . .
1 «  s  »  a a w  t e k ś c i e  ...................
i  • • • • • w n destanem (tylko jednoszpaltowe) ,

m m «  w nekrologach . . . . . .
n  w w W  9 ca te k s t e m  . . . . « <

Ogfosienl* drobne za słowo . . . . . . .
n n matrymonialne, korespondencje prywatne — stewo

CENNIK OGŁOSŁEN:
«Ł 1-20 
.  0-75 
.  0-00 
.  0-50 „ 0.18 . 0-10

Ogłoszenie drobna dl poezaSt^f yćh procy tło ero
ligi .sec' aroea. V  dii p SI dn in}m u« .

.  • niedziel njmnlej

n. o m 
. IV*. - 1(3

“ ierwi w ie- 1 słowa podkreń 'łozy aly 7 JJnl. Ceny ogłoneA w nledzieif 
o Wir wytrze. Zr miejsce zastrzetom łollezi *1$ 25 gf . .  Zagraniczne o 25°,'a drotsie. tluis 
Dgtoszenia urzyjmnjemy ‘.ylko za jotówkę.

dten?y°sl t°S Dr. MgiHrtEtt
KĘTRZYnSKIEGO 21 (róg placu Unjl Brzeskiej)

4111
Specjalista 'horób wenerycznych I skórnych
D l  T). sek. szpit. wied. ! Iwowsk.

■ J .  P .  J l o U  ord. od 8—10 i 2—6, w lie- 
dziele od 9—1. Lwów, Asnyka 1, róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Teief. 48—01. Leczenia żylaków. 4115
Specjalistka chorób skórnych w snsr.i kosmetyki

Br. Laura iFQl!enb3Ujn
b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw, we Lwow.e, 

ord. od 12-1 i 3-6 pop., Słowackiego 3.

Dr. REGINA R E I C H  E M S T E I N - N A D L O W A
ord. w chorobach skórr,., wener. i kosmetyce dla 
k o b ie t , PLAC H ALICKI 7 (nad Kaw. Centralną!. 
Telef. 31-30. Lampa kwarcowa i djatermfa. 4203

S p e c j a l i s t a  chorób pruć, s e r c a  f ż o ł ą d k a
CO OODr. FfcUKS HAHN

specjalista chor. w&ner. i SKórn. oraz kosmetyki

Dr. SCHWARZ i m *
Leczenie plam, brodawek, włosów elektrolizą, diater. 
mią i lampą kwarc. Eezoper. usuwanie żylaków.
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 

s i^ l . t ^ łe s in  b. elew. klin. wied i beri. 
EJ ■ n U iU u lO l l l  ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
j święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel.31-42. 38196

0  0 1  O S Z ENjjĘ.
Okręgowy Urząd Ziemski we Lwowie ma do 

obsadzenia na powiatach kilka stanowisk Komi­
sarzy Ziemskich.

Od kandydatów są wymagane pełne studja 
prawnicze, lub rolnicze

Udokumentowane podania wnosić należy do 
25. pażdziezuika br. pod adresem Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego we Lwowie ul. Karmelicka 2, 
III. piętro. Za Prezesa: ‘

(—) llchał Mikuiskl.
4369. Naczelnik Wydziału Technicznego

GRÓDECKA 46. Prześwietl. Roentgenem. F „

•Leaarz Państwowego Szpitala PowsLŁcnnego

Dr. Emrl Rosenberg HetmaAska 24,
Leczenie lampą kwarcową. —  Tek 53-92. 40059

UWAGA! 40047 WG' UWAGAl 
N £ ‘ ts .A szy  c e n n ik  t o w a r ó w  b ła w a t n y i f t .
Ręczniki wiejskie z metra . . . z ł .  r$ !

„ pikowe i damast. z metra , „ 1’70
,  odpasowane . . . . ,  1’20
„ „ kąpielowe . , , 2'70

Ścierki z m etra .................................................. — 1 >0
Zefiry na koszule ,  ̂ 1‘8<*
Dymka na kalesony 1*76
Oxfordy na k o s z u le ........................................   1*30
Płótna ł schirlingi . . . . ' .  ,  1*40

„ na prześcieradła . . . .  v 2'7.5
Prześcieradła 2 merr, . . ,  *50
Obrusy z metra . . . . . . „ 5.10
Opale na bieliznę w różowych kolor. . „ 3‘8t
Kretony na f i r a n k i  * ,  V3t
Barchany i flanele . , . . , ,  1 70
Szewioty na mundurki . . .  . „ 4'5®
Kocyki dziecinne ‘ . , . ,  4'-?
Halicki Magazyn NowoScl, Lwów, Halicki. 18, 
Zamówienia wypvłamr oawrotna pocztą za zaliczKą.
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Powszechny Zakład 
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| inspektorat Wojewódzki — we Lwowie 
jp w jo m fn a  i\ t .  W łaścicie lom  real 

luśt:,  ̂i e  sk ładkę za u bezp ieczsa i - 
ba >aków  naieży wnieść do biura prz"' 
ul. Mochnackiego 14 tło dasa 1. .istopa”  

da 1928 r.
Po tym terminie sa ładka śc ią g a n a  

będzie  z naliczeniem grzyw ny ,  z zastoso­
waniem śro d k ó w  e g zek u cy jn y ch .
40067 Inspektorat Wojewódzki.

E II. 3534/28.
Ecykt licytacyjny. Dnia si x. 1928 r.

® g od z . 9 p rz e d p o łu d . w  tut. H ali A u k c y jn e j Są­
d o w a  ,'przedii s ię  p rzez  n u b liczu ą  l i c y t a c ję  p ia n in o  
l ir ą iy  E. A . A lb e r t . S przeda ł, r o z  o c z n ie  s ię  w  p ó ł  
^ cd /.in y  p c  cz a s ie  w y łe j  o z n a c z o n y m  >V m ię o z y c z a s ie  
n io łrw  o b e jr z e ć  p rz e d m io ty  w y s ta w io n e  n a  s p r z e d a ł.

taił paw. S. I. Odtiz. li.  ̂ We Lwowie 15. IX. 1>28. . 4363.
Grafolog] ni~Ciiiruińahtka
trafnie^  n a u k o w o  określa z p ism a , łin ji rą k  i z  f o ­
to g r a f ji p rz e s z ło ś ć , c h a r a k te r  i p r z y s z ło ś ć . P r z y j-  
B itije  od  2 — 8 w ie cz . i w  n ie d z ie lę  od  10— 5. 89501 
Lkca D z ia ły ń s k lc h  9 , II. p . (b o c z n a  G r ó d e c k ie j) .

POSZUKUJĘ pokoju kom­
fortow ego umeblowali 3go, 
z oddzielne,ni wejściem dla 
bezdzietnego małżeństwu — 
w śródmieść? u na tych 
miast. Listy pod M. R. do 
Adm. Wieku. 89892
O KAZJA! Dom uokój — 
kuchnia przedpokój, we 
randa. ogród. z wszelk o , 
mi przynależy teściami — 
<*ałoś<3 rag rodzona, nziro- 
wifslco Zimna wmla. za mie- 
:i>  we Lwowie za 2 lub 
I pokój, kuchnia, ewentn 

lnte riopłneo Wmdomw-Ć: 
-mil.i a Arendt. Łyczakow ­
ska 4. 89572

Ł FICEK poszukuje niekię 
pującego pokoju mnehlo- ,
wanego. Oferty pod A. B. ] 
tio Adm. W i oku. 339St I

POKÓJ wspólny dla pań; 
W anda Kranttor, Grodzi i
okick 2, od :ł-4  39984:

1 ) 0  w ynajęcia  pokój dla 
studenta (tki) ewentualnie 
7. utrzymani un. l/.othnuin, 
Knsnra lloczfcowsktego 8. 
II . p. * »9:>8fi: .

SZUKAM  jedną slaoelę 
za większym czynszem 
ui i rs! oczny m. Listy pod 
..Rozdzetru4* da A d " ’ iu:
W icku. 38999:

PCS^UKU.TK stancję z l-o 
marką na p IJwo w suit* 
rynaeh lnh w podwórzu — 
za r(x*?iiym czynszem z gó 
ry . bezdzietny samotny 
wdowim*. Lif.ty do Adm* 
W ioku pod „Stery  ńJ.-eerz

ŁADNY DUŻY UMEBLO­
W AN Y  POKÓJ dla olegan 
eh tego pana zar: 2 do w y, 
najęcia Balom  go Nr. 7. 
I I . p.f drzwi U:

W YN AJM Ę  domek 6 pokoi 
o went. 4 p/ikojo i 2 pokoi, 
jo . kom fort, w śródmie­
ściu W:n.'Jom<vY* x g\‘zcez- 
r.oścą k ilrciuski, Lwow­
skich* D zee i 1. 1(1. 39348

IV lŁ. OJ lluilJunDnii,)', poi, 
uy kom fort, wcnmi z przed 
pokoju, ,» ubywaniem te 
zieiiKi, pa u u na stanowi 
sił.u, zaraz do wynajęcia; 
Od I cło 7, Domaga iczow 
L r. 9, i i .  piętro, na pra­
wo. yjUuJ:

k i O SZU KA
HosreJ klljenteit w£r5d 
, najszerszych warstw.

KTO CHCE
l m ’ eź£ korzystny  zbyt  
IbIj swych produktfiw 

I towarów,

KTO SZYBKO
pragnie zn^ieff zaj;cl«, 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebna 
orzedmloty,

STO ZNALAZŁ
z suclon? rzecz 

I pragnie zwrćdC 
właścicielowi,

NIECH OGŁOSI
si  ̂ natychmiast we

W . E K J  ==S 
S iH O W Y H

najpoczytalniejszym 
dzienniku krajowym 
którego dział reklam

E=S0WICiE= 
MriNABrtAOZA

wydatki uczyriona 
na ogłoszenia.

POKÓJ a kom fortom , dla 
sedidnogo puna na stano­
wisku. Akadem icka 21, — 
II. 11. t drzwi 6. Btł:»49:
POKÓJ um eblowany z o- 

#ROhnmn wejściom, dla so . 
J^teogn pana (issr ) od m - 
r .z  do w ynajęcia  Bruna 
12 B, 1T. p. 83350:
POKÓJ 7, kuchnią — lub 
jedna stancjo także po*a 
roteatom poszukuje od za­
raz lub 1 listopada, h po­
koi no umłteń^two. Listy 

pod „Dowolna umowa*4 
do Adm. W ioku. SD956

3—,  pokoi — 
inoliiiia, uolny komfort, 

.warunki wtidlo umowy. —im tv  pwa B w  d() A|1|D;
- ' oha 39r.9li

m i e n i e  > i«.oe  t  poko 
4UW8 mieszkanie, pełny 
kam for- B ydeoei a , na 

f  ,°^0 ł e  osiny kom 
y « y  no Adm: « ,ek’a pod B. % *>189

POSZDKIJJĘ dwóch pokoi 
nmeMowan y eh (e went im 1 
nie jod łłcgo z meblami - -  
drugiego bez) dla malżeń 
atwa 7 matem dziecktem 
od listopada. Listy pod 
„Kazik*4 do Adm. Wieku 

89711
TK^Y. cztery pokoje, — 

; śródm ieście, pełny kom fort 
poszukiwano przez pierw . 
R7or7.c»b*a osobf Listy do 
Adm. Wieku Nowego nod 
W . I  ____________ w m
LO K AL nadający się na 
sklop spożywczy. wędli- 
niaruię, fry /je rn ię  — lnh 
pracownie szewską zarrz 
do wynajęcia. UL K ocha­
nowskiego 104 39824

DW A pokoje nienmebte- 
wnne w pobliAu P ol;txth- 
niki do w ynajęcia T isty 
pod .,128‘ 4 do Adnń^J^tr: 
W iek u .__________  80825
DW A POKOIK Z K U f B 
N1A DO W YNAJFPTA 
W PkOST OD GOSPODA 
717 A  ULICA BOCHNA
FTASKOW A .V 89018
SZUKAM 1 lnh 2 Pftkoi a 
kuchnią w 6 tej dzioloicy 
do Adm. „Październik". — 

<!.41
NA Bhgdanówco mieszka­
nie, ogród. czynsz p J  
roczny. Bilińskich *y 8;

_______ 39971:
YIDELKI pokój na zwią­
zek urzędników poszuki­
wany Listy pot] ..Dobry 
czynsz** Jo Adm. W icku : 

89379:

DO W YN A JK C IA  lolcal o 
pa szkolę tańców Ulica 
Falkowskiego 7, gos^o t r̂y, 

399' i
W YN A JM Ę tanio ewcb<v 
dno mieszkanie cwent. — 
z utrzymaniem T/sty ped 
..^r^oła Kadeckn*4 Admiu. 
W icku. 89967:
ZA^T^NEK mioszkar.io — 
2 pokoje i kuchnia Iob­
szerne) na 1 po'-ó1 l kuch 
nie (owont. ?. ry te ). J-tety 
uod D am iana'4 do Adm: 
W ieku, 399C9;

7‘OSZUKUJE się 8 -4  p<  ̂
kol cwent. m polnym  kom . 
fortom w śródmieściu — 
oweut. okolicy. Warunki 
wedlo umowy. Wlado»nośó: 
ul. Sykstuaka 5. 3998*)

1)0 w ynajęcia 2 po,.o; i 
kuchnia 1 jmiuo mieszka- 
nie iiio pok -j i kucuh a 
w jłarlotzo. ^iUicsicn.o 454, 
kolo 11.1e20a 1 .kn. 3JJ47:
W OKOLICY PARKU
8±'B\ JSivi C.GU (jtajuiię-
tuiuj w wilii z ogtodom ),
puszukujo za możny pan 
na stanowisku pokoju — 
cwonUminio a nirzyma 
nioiu. i.is ly  pul „bp ok ój4* 
do Adm . W icku. 40052
BKZD/.lE '! NE małżeństwo 
poszukuje pokój lub po- 
nke^zkanic przy samotnej 
osobie. Listy do Adm m : 
W ioku pod „S-. F. 100*. — 
____________  4»>°U_
2 POKOJE z niricbloWa­
niom lub bez dla ordyna­
c ji w controm , poszukuję; 
Listy pod „O rdynacja" do 
Adm. Wicku. 40045

POSAUK UJ Ę czeladnika
stoi ni*** ki ego do składu me­
b li; Munzor, Koj fana 4. — 

40U6C

POSZUKUJĘ pokojn nio- 
kręim.1fTC«go, — mo4Vwie 
z utrzymań tern. Oko1 i ca 
Akadem ickiej. Listy pod 
.,N ano", cciidka g*m▼> a z ja l- 
na" do Adm. W iek*. — 

39970:

M IESZK AN IE  kom fort — 
Bkladajace s!ę a czterech 
poko». kuchni, łazienki, — 
centralne ogrzewa ule. —
7 minut od tra nw"’.jn w ul. 
Snnpfc owakiej. zaraz do 
w ynajęcia. Czynsz 300 zł. 
mioriircznie, zdatny z góry 
za rok 7.gloszeu1a p rzy j­
m uje Bin.ro pazcwila^skio 
przy u). K oporrrka 26 — 
I. p.. drzwi 6, przodpol. — 
od godz. 10—1. 39936:
FOK'Ó.T dla. r-ań z ntrzv- 
mnutem, Zyblik iew ic,#e 22; 
parter. 39943:
POKÓJ m ucblowany, d1a 
pań, panów lub małżoń- 
slwa zaraz do wyna.lccte. 
WimlomośA: Bajki Nr 4;
wędlin iarnin. 40055:

8 POKOJE, kuchn>a, — 
ogród warzywny do wyna­
jęcia  ni» stało przy siecjl 
Zlmim W«h1a . Listy pod 
„O gród " do Adm. W icku.

40955:
FOKó.T dla pana, nieko­
niecznie w controm , % kia 
tki. poszukiwany. Listy 
pod ,t7«cis?o ‘4 do Adm!n: 
W ieku. 4 m i

•'O WAŻNA Firma we. 
Lwowie postukuje diu za 
rządu stajnią,- 7.«t 1 /.ąga.ui 
i maguzynami. ztlułucgM 
człowieka, fach »wc«, dy 
sc- v pl i na r j u sza, łiezwzglę- 
Jnie noże wego z p>nv_ 
ł/orzednom i d;ugoietpiem j 
świad ctw ini Oferty z 
dokładnym życiorysem  i 
od pisani: śwuidec^w do
AdinimstrocU pod ',7 ’ ze 
te in y", 897 NI

FOTTtZEBNY chłopiec. <lo 
pracowni, lat 16. 1 lica
Śkarbkowska 39. 59884

P >SZUK UJ Ę e! 11 żącę do 
wszystkiego z dobrom go­
towaniem ; W iliucrow a — 
Skarbkowska 35 40084.
POSZUKUJĘ Młużąeę do 
wszystkiego, Głowińskiego 
8, drzwi 5. 40082.
CHŁOPAK silny »  ukoń­
czoną szkołą powszechną 
znajdzie za jecie. ! głosze­
nia między 4—5 .,Seliorax4< 
Asnyka 2. 40075.
POSZUKUJĘ się panny 
uzdolnionej do sprzmlaży
wędlin; Krakowska 25 — 
Szy pa. 4U073
POSZUKUJĘ kueliarki do 
wszystkiego, z samodztel
nem gotowaniom , bnnwnglę 
dnie uczifiwcj, gospodar­
nej. y.łł-jjnecj i7r>bi*zo ku- 
cfirdc jak i wszclk e robo­
ty w zakres gospodarstwa 
wchodzące. W ym agani nie 
nr gamm zachowaniu, wzo- 
rov.ła czystość. — Adros
w;-każe Nowa Rcklanm  — 
Bąlorego 26. 40072.
K OLPORTERA" do rejono­
wej dostawy gazet lat 25— 
33, dobrze poleconego, ucz 
eiw.ir:o, z, poręczon oin lub 
kaucja, p r /y jir iem y  za­
raz. Dochód 20fi z! m io- 
eięcznie. Tow. „R u ch 44 — 
Zielona 6, II. p 4375.
POSTUKUJĘ kucharką re- 
stauracyjiią godną zaufa­
nia zara/,; Dar Cikocimski, 
Przem yśl, Kościnszk- 3 

45 A.
LABO RAN TA aptecznego, 
obeznanego z pracą labo­
ratoryjną. pGsznknjo się; 
Zgłoszę ni u osobiste ze 
świadectwami — Instytut 
*rvchnofog. Uourlaidn 5 —
II V.. do W . O. o .  Zgło­
szon a  od 18. b. m. go ,Tz: 
11—12. 39286
UCZEŃ teoiitystyczny zo­
stanie przyjęty. Dr. Le 
wandowski. pl. Kalicki 7 
ŻarłoMze 1»i a z rod *ter m i;

39589
F OSZ UK r.JF V rY cb lop ca  — 
z lepszego do*nu do nauki 
mochanictwa. „Untlorwood, 
Lwów, ul. Kopernika 9 — 
________________________39891
POTRZEBNA Mimienna — 
gospudyni, m ożliwie star­
sza wdowa, do r rowadse- 
nia dom owego gospoilar- 
stwa u proboszcza grocko- 
kRt., wdowca na wsi. L i­
sty pod „Gi\ kat. pw - 
boszc/d*' do Adm. Wiokn.

39618

PRZYJM Ę czeladzi na 
iiiicszi.na robotę i chlorku | 
do nauki. III. Lwowskich ' 
Dzieci 16, Kam ecki. 3986?   !
ZDOLNY pomocnik f r y ­
zjerski potrzebny do strzy 
żenią pań, „Paryżanka4* — , 
Dniębiauk! 2, Konieczny.

39917

CHŁOPCY nłiibZni zostaną 
natychmiast pizyjeoi do 
Zakładu Elektrot ̂ chnlczne 
go. A gid, Zygmuntowska 
Nr. 15. 39896

CHŁOPAK intol potrze­
bny do usłngi gości. Ulica 
Piłsudskiego 6, Cnkieruia;

39829 j

POSZUKUJĘ dwóch gatro 
wy eh Polaków do tartaku 1 
parowego. Zgloszonia oso- f 
fdstu: Stacja kolejow a Bu 
sowisko, Michał Demeter.

39821

S.LI ’ ż A i A do wszedł L tiiti; 
7. getownuiom. xgłt«i ą1’ 
o i Jt/*y litera F og ’u.
Zielotui 3 , niiiolzj 9 - 1 ;
przed poi. 89t*f»8:
K łł.K U  eiilópców — «lo 
nauki stolarskiej przyjm ę 
zaraz. Pnżyńwki, Mnrka 8;

* 39998:
P R A K T Y K A N T  s t a r s /jT ^  
z działu korzoniuigii. 7oste 
n:o zaraz przyjęły . A, 
Znuihelli i SUa. Lwów, ń|. 
Piłsudskiego 1. *21. 39942:
POSZUKUJE się ngeidów 
do Rprzcdnży doi n n iw ok i 
pyemjówek na rttv . 
domośó u p. Kułyka Mi­
chała, Skrzyńskiego 14 •— 
I I . p., od 4—5 pop ł- du lc 

39957:
( HŁOPCA do nauki szew 
stwa z początkami Jub 
bez, poszukuję. Końcowa 
Nf 4. 39962

PRAK TYK ANT zostanie 
przy jęty  w firniie Karol
Pasz.,uda, Handel tow. że 
laznych, Lw iw, Piłsud 
skiego 16. 30894

POSTUKUJĘ do Hotelu 
W arszawskiego młodego 
intoUgentnogo chłopca do 
posyłek. W iadom ość: Ho­
tel W arszawski, Moczko. 
vriez. 39897

D V. NT YfiTYCZN Ą pomoc 
n 'cę ew. uczenicę poszu 
ku je Dr. Britl, B ctorego 34 
Fg>oszonia między 12-13 
godz 39907
P R A K TY K A N TA  intol !g7, 
poszukuje handel korzeń, 
ny Marty fen , Lwów ntee 
U n j i BTzosk i e j. 89881

FOSEUKUJĘ zdolną pai7 
»ie do obsługi gości ze 
świadectwami Żgłoszbnia: 
M łocziriiin : Mlec-zarnte — 
3.go  Maja 17, 33814
DZIEW CZYNA do kuchni, 
potrzebna. Cnkternin ul. 
Batorego 6. 39812
DWA-1 ślusarzy mechani­
cy  i dwaj pom ocnicy, zo 
ptaną nrtychm ’a°t przy­
ję ć 1. POLMŁT, ul. Nowej 
Rzoźni 25. _________ 89966:
POTRZEBNA panienka — 
do Cyrku. W iadom ość 
w bufecie od 11 rann do 
5 -g ie j .________________39969 _
M A N IK U RZYSTKĘ poszu­
kuję Rogntskl, K oc1, ano w 
sklego 45, 39975
SŁUŻĄCA do dwojga dzie 
cl i pnrzątania, najebe 
tniej ►» erote, poszukuję 
od zaraz. Zgłoszenia uliea 
Bartosza G łowackiego 3l4;

83976

PODUCZONYCH chłop 
ców  poszukuję za wy na 
grodzeniem . Zgłoszenia — 
Piekar n a . Bartosza Gło. 
w ackiego 30. 39977

f KILKU  robotników (tnie) 
do szycia, ćw ikowąm a itp. 
przy jir ie  fabryka pant *flł 
W ronowska 4. 40003

! DŹIT W CZYNKA od 14 dć 
| }6 Int. poszukiwana do ca 
i liiorni Aw ina, LegJo»*ńw 3 
|_____________  40964:.
j POSZUKU IE sie robotnic 
] wyżej 28 lat Z>głaszaó *lę 

siu y.e świadectwami w fs 
! bryoo żarówek, Lwów- 

skteh Dzieci 2 *p m ,r‘dzy 
f—2. 400*4:
POSZUKUJE się docho­
dzącą. Zgloszonia PILOT, 
Oddział samochodowy *.nł 
Zielona 59. 40051
DOCHODZĄ!.A potrzebna; 
RnrstRng, Staszica Nr 8; 
I t t  p. 400*4>
FOTOGRAF Fibel w 
łom yji, poazuknjo 7 'teł-i®- 
go poinocn;ka 40ńt8:
CHŁOPCA 7, dobrego do­
mu do nauk1, przyjm ie 
zakład fotograficzny ,Vo- 
miR4*, Romanowteza —

P R AK TY K A N T  Intel.. -  
z Icps/ego domn, do Lat 15 
do składu łokarskiego »a- 
i7iz notrzobny. .J h ^ n ^ g ja  
Jagiellońska 15. 40 >41:

POWAŻNE prze*1 ST r-hinr-
stwo poszu ku j» do biura 
urzedn'ka — władajncpgo 
btegte ntemteokim, moźH 
w !o absiolwcrta ezkoły 
tocbnłeznei lnh jnejAeog<j 
/a  sobą praktykę w biu­
rze f  ^ h r Jn/.nvm. Ltetv do 
Adm Wiekn Nowee-o * od 
J . K  4002S
POWAŻNE nra.edsięb;i>lr 
stwo poczukujo wożnegi 
7, dobrami świudoetweml 
dobrze ohezuanego z. wy 
ma^anteml biurowem  ̂
T icf^  pod J . K do 
W ieku. 4 m n

POSZUKUJĘ czeladnika 
szewskiego. M Heit, nllca 
K rólow ej Jadwigi Nr. 8*.

99981:
P R A K TY K A N TA  % dobrej 
rodziny do sklepu korzeń 
nego i dolikatesów przyj 
mę zaraz, najchętniej Już 
obeznanego w tej branży 
% calem utrzymaniem. — 
Z prow incji mają pierw 
Bzeństwo. Zgłaszać «ie ni. 
W yuplańskiego Nr. II — 
W ], Górski. 19940

POWAŻNF. nrzedsłebter- 
stwo prrnm.ypłowo handlo­
we, Tm'*7"kn.1o do błnra 
mn.sryutet^fl blenr1̂  
no ma wyr* te i znnjaen do 
hr^A w «lotyte i n!t e 'c  
j«7vk nie,nl°eki • potekĘ 
p ^ o .in nn 7rft1omn^ Mt^o 
gr^fll Tirzyłłfłjmnteł 
Rlrteł. T ?cfv pod ,T do 
Adm. W łoku 44U27
V  ANTKURr/Vp,TKA i 1star 
sr>y praktykant not^mbul; 
F ryzior, Szajnocha 1 —

40000:
AGENDA 1 robot" > «  —Tirzv*mte F''.bryka 4 ••''bek
Źródlana 3> 4M1I;
CZET A D N IK A  i chłonąca, 
poszukuje prncownte ko- 
«w:uker«,kn, Z y b U k ^ ^ ^ za  
Nr. 9,_______________ 40012:
S^UŻACA dn wBzyRtkiego, 
albo dochodząca. potrze­
bna. .Taffowa, Zygm^^tow 
ska 11 A. I . p. 40034:
1'ANNA flkłepowa natych­
miast potrzebna do wedłł- 
n iam i W'. Rocha, Fredry 
Nr. 2. Zgłoszenia rotedz*? 
godz 6—6 wiecz.



ls JE K  NOWY* Nr. 8198 z dnia 18 pażdz.ernika 1928.

m m m m
ZA R A Z do w ynajęcia dwa 
um eblowane pokoje na 
biuro lub dwóch zamoż­
nych  runów , — Oglądać 
plao Jura 7/II, lewo 10 ra­
no do 7 wieczór. 40071.
OBOK rogatki Łyczakow­
skiej do w ynajęcia 2 p o ­
koje i pokój z kuchnią za 
dwuletnim czynszem. W la 
dom ość skład m ateriałów 
budowlanych za koszara­
mi ułanów na Jałow cu. —« 

400*1
M IESZKANIE w&pólne w 
kuchni dla studenta lub 
pani P ijarów  44, I . piętro.

40081.
POKÓJ -a utrzymaniem 
dla kształcących Uoląba 
cztery drugie piętro na 
lewo. 40935.
WSPÓLNY pokój żydówce 
do wyru-jęcia. Kochanow­
skiego 60, drzwi 5. Ogłą.. 
dać przodi>otiululom. 39998
G ARAŻ, stajnia, do wyna­
jęcia . Listopada Kr. 27 — 
•telefon 35-36. 39908
Z AM r A NA M IESZKAŃ  TA. 
Dam 2 pokoje i kuchnię 
lub przedpokój w contr om 
miasta, znakomito dla 
adwokata lub lekarza — 
zamian za 5 pokoi z kuch 
nią z potnym komfortem 
w centrum lub w pobliżu, 
7ia zamianę dopłacę. Listy 
pod ..Zamiana** do Adni: 
w ieku . 4 MOS
M IE SZK A N IA  3 pokojowe 
pełny kom fort i 2 pokojo­
we, pól kom fort, wy naj­
mę za dwuletnim czyn­
szem r. góry . Zgłoszenia 
tylko poważnych rofloktnn 
tów do A*1 m. W ieku pod 
„P rzy  tram waju*. 40004
NIEM K A poszukuje poko­
ju  za lekcje lub posady 
dochodzącej. Listy pod 
„P ó l dnia4* do Adm inistr: 
W ieku. 40003:
INTEL, ranna, poszukuje 
mieszkania wspólnego. —■ 

- Listy pod „25 k! .“  Adiniu. 
Wieku. 40006:

.Ł L E G A N C K [ pokój, oso­
bne wejście, utrzymania, 
lub bez. panom do wyna­
jęcia . £w. Anny Nr. 19, — 
Schwulbonfald, popołudniu.

40008;
POKÓJ dla 2 studentek — 
(tów) 'a calem  utrzym a­
niom , do wynajęcia. Ulica 
Lenartowicza 9, oficyny, 
I. p „  mioszk. 4. 40040
TRZECH studentów pogzu 
kuje pokoju od 1. X f . — 
L W y pod ..7. ntrzymuniem 
lub bez** do Adm. W ieku.

40021
SKROM NY pokój dla stu­
denta (tki) z utrzymaniom 
do w ynajęcia. Adres poda 
Biuro dzionuików, ulica 
B atorego 26. 4Iz029:
POSZUKUJĘ jeduą stan­
c ję  ewent. pokój z kuch­
nią wprost ud gospodarza; 
czynsz wedle um owy — 
dzielnica obojętna. Listy 
pod „Samn!iia“  do Admin 
W icku. 4WKW
POKÓJ kawalerski inno. 
h l o w a c y ,  zaraz do wyna­
jęcia . W ronowska Nr. 16; 
III . p.. drzwi 14. 40043:

PAN A, który dnia 9, paź­
dziernika zabrał pakunek 
z pociągu odchodzącego 
do Stryja , upraszam o
zwrot papierów, — inne 
rzeczy niech zatrzym a — 
do Hotelu Dienslla —
w Stryju . 39810

A K U SZE R K A  Lulków ska,
przyjm uj* panie. Asnyka 
■Nr 9, drzwi S, parter. — 

39491

K O KON K 1 ERA NCOS KIE, 
wolausienki, klockowe. — 
NAJNOW SZE WZORY — 
nnjtamo.i Piopea, Lwów — 
Roi mów 7. 38363
AKU SZERKA W ag ne rowu 
przyjm ują panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parte?. 67993
AKUSZERKA samotna — 
przyjm uje panie. Jó ie fa la  
3, rartor, Deutschman. — 

38011
W BANKACH Zastawni­
czych zastawione kosztow 
noóel wykupuję, dopłacam 
najwyższą wartość; stare 
zęby kupuję. Zakład zogai 
mistrzowski Anstreichei — 
Kazimierzowska 5. 39895

FORTEPIAN lob pianino
kupię zaraz. Gotówka. — 
Nowacki, Piłsudskiego 17; 
_ _ _________________ 39631
10,014) CEGIEŁ loco pieo 
Sygniówka, sprzeda oka 
zy j n i o ELTE11A, Łeg.1 o.
nów 37. 37907

W IE L K I w ybór namocho 
dów krytych OYCLECAR, 
Lwów, Rtmmnowiczs 9 — 
Telefon 2*ł—OJ. 39932

ZA R ZĄD  dobr Czernica ~  
stacja kolejow a ł poczta 
Piaseczna, powiat Żyda 
czów, sprzed;: dsiesięć w a 
gonów buraków pastew 
nych. 39799

POSZUKUJĘ niemowlę im 
wychowanie. Marelna S2, 
M. Nabywnnieo. 39833
FORTEPIAN CZARNY I 
PIANINO, wypożyczę. — 
Kubessa, Kynek 9. 39113

UAPLINY — kornety — 
berety sprzedaje na i taniej 
po cenach ściśle fabrycz­
nych Składnica Firm y J{. 
Neuwelt, plac M ar j  soki 
L 8, 4321

A KU SZERKA SEKUŁA -  
przyjm uje panie. Gróde­
cka 49, I. p. 39389
TRACĘ i 6,000 zł. włożę 
do korzystnego t pewnego 
interesu. Listy do Admin. 
W ieku pod „E m er‘‘ , 397H

•SZPARTERJI Fabrykę wy 
rubiającą z włókien drzew­
nych p ły ty  do kapeluszy 
damskich sprzedani zaraz. 
?0 warsztatów i niezbędno 
części dla fabrykacji. — 
Zgłoszenia: Bieńkowski — 
Poznań, Jarechow skiego 8.

4351
AKU SZER K A, przyjm uje 
paDie. W ałowa 27, parter 
prawy, przez podwórze. — 

37991
ZAW ODOW A trafi kan tka, 
poszukuje kio*ku lub tra­
fik i do wydzierżawienia. 
Listy pod „Zawodowa** do 
Adm. W ieku. 39863

j SPRZEDAM  bardzo dobre 
urządzenie lepszego skkpu 

I korzennego, W iadom ość — 
! Zniesienie 301, Kuźniak.

39832

FOTOGRAFIE do legity- 
m acyj wykonuje w prze­
ciągu kilku godzin Atellicr 
fotograficzne „YKNUS** — 
Lwów, Romano wlezą 11 — 
telefon S8-08. 40937

K  O M P LUT N Ti wy pra w k i
dla noworodków. „SPORT' 
P lac Halicki 3. S9193
ORYGINALNA SZW A J­
CARSKA bielizna damska 
i dziecin u a. „SPORT** — 
Plac H alicki 3. 39494

O K A ZJA ! Piękny dom na 
Jałowcu, ogrodzony, w y­
m agający częściowego wy 
końezonia, na bardzo k o­
rzystnych warunkach, do 
wydzierżawienia. Listy do 
A diii. Wieku Nowego rod  
„Jałowiec**, 39997
AKU SZERKA przyjm ujo 
Panic na ozas słabości. — 
Kochanowskiego 48. 39987
PRZ.TYJMUJĘ — wszelką 
bieliŁiię do szycia » napra­
wy tk> cenach i rzystęp- 
nycli; Magdalena K rup­
ska, Potockiego 21. 9313
CHOROBY' W ENERYCZ­
NE i /astar/ałn skórne, 
neurastenię seksualną le ­
czy  ftpocjalista Dr. Frisch 
W ałowa 11. Tol, 55—24 —

49073

ICR AWC2.YNI szyjo ła ­
dnie i tanio suknie wie­
czorowo i wizytowe. Zgło­
szenia do Adm . W icku 
Nowego pod ..T.aduił “ .

im*.

N A  JP IĘ  K N.IEJSZ U płar
szozyki dziecięco. „SPORT* 
Plao Halicki 3. 39493
SPRZEDAM  gołębnik du­
ży, nadaje się na kiosk; 
Bartoszą Głowackiego 36;

39975
GRÓDEK Jagielloński, — 
realność, stajnia, stodoła, 
2Mi sążni ogrodu, wolna. — 
Cona 6,069 zloty eh, wkład 
ii.OtH:. Okazja dla em ery­
tów. Sprzeda Centralna 
A gencja . Kopernika 14. — 39995
FORTEPIANY do uh u Isi, 
fortepiany krzyżowe, sprzo 
dam na spłaty. Kolesza — 
Sykstnakii 13. 39305
OPASKI przepuklinowe — 
najnowszego patentu „spe­
cjalno** — „Chirurgia** 
Lwów, Jagiellońska 15. — 

39,SJ
PREZERW ATYW Y „A S ‘* 
francuskie, pełna gw aran­
cja. „Chirurgia**. Lwów, 
Jagiellońska 13. 3982
R Ę K A W IC ZK I lekarskie, 
gumo w o specjalne — trwa­
ło. „Chirurgia** Lwów. — 
Jagiellońska 15. 3982

DYW ANY smyrneńskie, — 
strzyżone i autowe po ce ­
nach fabrycznych, W ANK, 
pl. M nrjacki 3. T piętro.

i MASZYNY do SZYCIA -
okazyjnie wy sprzeda je  — 
także na raty. Sklep ko­
m isowy, Piłsudskiego 11;

38774

AUTO FORD kryło (lim u­
zyn u) dwu drzwiowe w  zu 
pełnio dobrem stanic, do 
sprzedania. Zgłoszonia S. 
O. ul. Łyczakowska 1. 129 
T. p., od godz. 2—6 pnpoł.

4241

PŁASZCZ solski nowy nn 
średnią osobę okazyjnie 
snrzednni. Rynek 35, — 

Fm  nntiji

PRZEDSIĘBIORSTW O — 
przez każdego łat aro do 
prowadzeni u sprzeda n, — 
Listy pod „D olarów  100** 
do Adm. W iokn. 29657
ŁÓŻKO knehonne 13 zł. — 
Siatkowe 40 zł. Skrzynko­
we tarńcerowaao 45 zł. — 
W kłady druciane 16 zł. — 
Fabryka ZA K S. Łyczaków 
ska 122. 39375
SAMOCHÓD używany c/de 
i’o-osobowy sprzedam. In_ 
form acie M ikołaja 8, I  p „  
1—2. 4356

TANIO sprzedam palto 
zimowo, Gosiewskiego 5 — 
T. p., ganek praw y. 29961
KREDENS i biurko — do 
sprzedania. Snopkowskft 37 
J, p., drzwi 4. 399T2:
K A M IE N IC A 2 piątrowa, 
kom fort, z restauracją i 
pomieszkaniem. — brama 
wjazdowa, w iclkio iiodwó- 
rze, dz. IV . W iadom ość — 
I)i*. Koch, Pasaż Hausma- 
na 6. 39973:
FO RTEPIA N Y, pianina — 
barman jo  na różno eony 
zawsze nn składzie, m ożli­
wie na j łaniej sprzedaje
7.  gw arancja oraz mienia
i kupuje Kanak, Pi Lud 
skiego 21. T. p. 39S45

FORTEPIAN światowej 
marki, prawie uowy, aprze 
dam W arunki ulgowo —. 
gotowką znaczny rabat. 
Kopernika 26, Sklomaraki.

39723
SAMOCHODY' mato tży  
wano, z gw arancją chodu 
i wytrzym ałości, osobowe, 
autobusy, ciężarowe, na 
dogodnych warunkach po­
leca „Pilot** Oddział Śa 
m ochodowy, Zielona 59 — 
tol. 35-89. 39648

KRYM Y do sprzedania -  
U st opada 17, drzwi i>. -  
między £—4. 89974:

DOM nowy przy fronto­
wej Łyczakowskiej dro­
dze uie zamieszkany — 
dziewięć ubikacji z przy­
należnością mi i podwóz 
rzom oparkanionyin za 
trzydzieści pięć tysięcy do 
sprzedania (część krody tu 
m ożliwa). — W iadomość 
Skład m ateriałów budo­
wlanych za koszarami u- 
łunów na Jałowcu. 40076.

GARNITUR skórzany, — 
dywany perskie, okazyj­
nie do sprzedania. „O ka­
zja** Łyczakowska Nr 15;

40633

Chorągwie
Firma M. OR .OŚ, pl.

na uroczystości li­
stopadowe poleca 
Kapitulny 3. 40065

DLA SŁUŻBY U nio kupić 
można wysortowane pła­
szcze, suknie, spódniczki. 
Magazyu K onfekcji, ulica 
Batorego 6. 39785
DO S IR ZE D A N IA  dam 
ska kurtka z kotów amor. 
yrawie nowa. W iadom ość 
z grzeczności Sklep p. Łit 
kasiewiez, Łyozakowska 15 

39848

PARCELE frontowe, sło­
neczne, dziotnica 6, przy 
Drodze Lubieńskiej, sprze­
daje nadkomisarz Mittlo- 
ncr. Sapiohy 1, schody 3;

40001

GOSPODYNI MORALNA* 
PRACO W ITA, ROZUMIE 
SIĘ NA KUCHNI i 9i 
gospodarstwie bardzo Ro­
brze, poszukujo posady^jja 
tdebanji, posterunku Jul 
do starszego paua, ewrn 
tunlnio do interesu. \V'ia 
domość Katarzyna Lcwan 
dowska Bełz u Chudzika.

4363

UCZCIW Y kawaler lut *3, 
Ożoni się % panną, któr* 
wyrobi mu posadę stałą 
Listy pod „Szczęście*4 dc 
Adm. Wieku. 46036:

.KAM IFNlUA II . p, przy 
tramwaju kom fort — do 
sprzedania. W iadom ość u 
ad w. Dra Scluipiry, K o­
pernika 12. 40079

NA 71fy|F kołdry? koce wełniane, materace, po- 
l« H  * "  j  duszki, pierzyny, dywany, chodniki,
kapy, garnitury, firanki, materje meblowe poleca 
najtaniej Taż. Skibiński Lwów, Kopernika 4 
tel. 51-10 — Tylko naprzeciw Szkowrona. 39991

1j0 KAM IENIC, 2' w illi i PAGLAN  na ni-ik icfj iuęż-
eryzuy 01*aa płuszczyk ba­
rankowy dziecinny w bai*- 
dzo dobrym  stanic do 
sprzedania; Katowskiego 
19, Sklep ubrań. 40079.

7, wolnym  mieszkaniem — 
różno parcelo w każdej 
dzielnicy sprzeda Yruchn- 
nowicz, Kopernika Nr. 22;

33192 b.

BRYLANTY, P E R Ł Y ,  
c U ^ l t i W I U l l C  2;,OTO lf"!EB « C  Mj 
kupuję i dopłacam do pełnej wartuSci.
M. WISZNOWITZ, Lwów, Rynek 27. Jubiler.

Uwaga na firmę i nnmer domu, 4322

INTEL, pauau poslaila wj 
"rawę. ]5fl doi., \vy)dai< 
aa rłonneśluil-u. Ztrłoszo 
Kin: Oldauiocka, Stjryi — 

io restanto. 3 M 4 6 :

32 LETN1 pM ystojny m ęt 
ozy/na, aapytujo — którł 
z pun w śi’odnim wieku 
a kapitałom dopom ogłaby i 
mu do założenia wytwór- I 
ni dobrze zaprowadzone. 1 
g o  i prosperującego arty­
kułu. L isty do Administr 
W i oku dla „W ytw órn i”  —
  3 9 9 3 7 :

ZGUBIŁEM dniu 10. X, 
portfel, w  którym znajdo* 
wały sio ważno dokumen- 
te i książkę wojs&ową — I 
wydaną przoz P. K . U. — 
Herman Sokal, Szpitnlna 
N?. £G.______________ 39429

UNIEW AŻNIAM  książką i 
wojskową, wydaną yr/n? j 
P. K. If. Gródek Jagiellon 
ski, Stef nu S Łasy szyn. — 

40911:

KU PIĘ m łyn i tarlak o 
sile wodnej lub mechani­
cznej, okoln 50 K . M. łą- 
czidc. L isty pod K. T. do 
A dni. W ieku. 40066:

OKA Z Y J. N Ł K do sprzo dn - 
nia wózek dJiiochmy spor­
towy. Hofmana 10, I. p., 

i na lew o 39;'99:

K Ii EDEN S d ęb o\v y , stół 
duży, stoliki, krzesłu, — 
łóżka żelazno, wieszadło — 
m agiel korbowy, szafn do 
sprzedania. Modrzejewskiej 
N?. 16. 49066:
SKLEI* galanteryjny — 
7. trafiką, na bardzo ruch­
liw ej uliey, może iea na 
inny cel zaraz do odstą­
pienia; spółka toż nie wy­
kluczona. W iadom ość — 
Hiitz. Grodzickich Nr. 9 — 
od 4—6 popoł. 40031:
IŁ Y T Y  do pieca piekar­
skiego do sprzedania. UL 
Częstochowska 15. 4000!):
DOM, ogród, 119 sążni -  
37 m. front, sprzedam. -  
P ijarów  GL 4001«

KUPLĘ młya ^ odu y  po­
wyżej 29 koni w bogatej 
okolicy ewentualnie pra­
w o wodne. W iadom ość — 
„CELE RIT A S“ , Lwów. — 
Jagiellońska 17. 40018
SPRZEDAM  sklop korzen­
ny z urządzeniem, tania 
W iadom ość: Skład drzewa 
L i stopa fi a 42. 40919:
PALTO czarne i granato­
we ubranie w  bardzo do­
brym  stanie, okazyjnie 
do sprzedaniu. Ulica $w. 
M ikołaja 1. 11 A , mieszka­
niu 9. 40007

ST A RS7. Y V R A K T Y K  ANT 
z działu restauracyjnego 
poszukujo posady zaraz; 
Łask. zgłoszenia Chmielo­
w iec Stanisław, Caortków 
Rynek 46, rost. Bilieza. — 

4361
STUDENT praw z w y­
kształceniem bnndlowcm, 
poszukuje posady cało­
dziennej lub popołudnio­
w ej. W iadom ość w Adm i­
nistracji pod „St. l*r.‘ ‘ — 

8344
PRZYJM Ę posługę, także 
muię szj'0. Listy do Adm : 
W ieku pod „Posługa**. — 

S9941
INTEL, osoba poszukuje 
posady do dzieci. Łaska­
we listy pod R. M. Adm: 
W ieku. 39953

ZGUBIŁEM  portfel h do­
kumentami w Sądsie Sek­
cja  ILI. Imskawy zna­
lazcą zwróci za nagrodą: 
Słoneczna 8, Niok. 4IMW5:

W  RóNHEDZIAŁEIC wio- 
ozór oddaliła się z domu 
suczka ozarna ratlerka — 
włil.i się „Fiti**. U czciwe, 
go znalazcę proszę o 
zwrot ■/. a wynagrodzeni cm. 
GruiiHpann; Domaga liczóif 
nr. 8; I . piętro. 40958.
M OZ ES Sohach te r Nagó- 
rznnka Buczacz unieważ- 
)iin zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną tu zer*
1'. K. U. Lwów. 43T4.

FRANCUSKIEGO, najnow 
szą metodą, uczy siła pier 
wszorzędna. Matury, po­
prawki, nauki frane, Ico- 
rospondoncji handl. Co.ia 
przystępna, Kadecka lt‘» — 
parter, od 2—4. 40929:
W YUCZAM  szybko GRY 
na fortepianie. Tańoo, — 
operetki w sześciu miesią­
cach. Akompaniament. — 
Cony niskie. Listy pod 
„Dyplomowana** do Adm: 
W ieku. 40014:

Lekcje na fertepiame i cytrze
P j e f  M. Lfplfiskl. Metoda najnowsza. Cytry najr. ow- 
szepo systemn. Plac HallckS 7, II. p. od 3—3. 39735

7 A  ZŁOTO, srebru, b ry ­
lanty, płacę najwyższe ce ­
ny. M andcl, Rykstuska 33, 
dom Jagom . 40078
1 ?I* ZUCH O W IC E 200 sąż. 
ni parceli okazyjnie za 
170 doi. sprzeda kancela­
ria  adwokacka — Lwów, 
Trzeciego Maja 2, Tl- pię­
tro. 49061.

ABSOLWENT handlowego 
„K ursu  dla nbitnrjentów 
szklił średnich4* po^zuku- 
posady. Zgłoszonia w A d­
m inistracji pod „S. T .“  

93H

M ANTKURZYSTK A obo j - 
mi o posadę. Listy do Adm 
W ieku pod „Zdolna**. — 

39989:

PAN IEN K A szuka posady 
na popołudniu do dzioei 
lub lekarza; Miłkowskiego 
9, I. p. 4 drzwi. 40074.

NIEMIECKIEGO wyucza 
szybko, gruntownie, absol­
went germanistyki. kon­
wersacja, korespondencja; 
Listy pod „Germanista'* 
do Adm. W iokn. 39861

STARSZY filozof — mate­
m atyko przyrodnik — po­
szukuje lekcji w zakresie 
ft klas gimn. Listy pod 
„F ilozo f'4 do Adm. W icku 

__________ 40013:
KRAW IFJ ZYZNY, krojn , 
uczę: zamiejscową p rzy j­
mę. Zyblihi cw icza Nr, 12, 
M ar ja  Bmirdon. 39953:
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Najtaniej, bo wchót? pnot iioH,

■
H *>■

-ry s ty c zn a  
p a c zK a .m ó w i 
* w a ż n i e :
•v

T o j e s t ’ I u x

Z
a w s z e Lupować Lux 
 ̂tylko w zaklejonych 

paczkach, aa których “  wid­
nieje w ęah j okazałości ” 
n a p i s  L u x  Otwierając
■własnoręcznie, taką paczkę można mieć absclutns gwarancję, że się jest w 
posiadaniu autentycznego Lux’u, który wyłącznie w tej formie 
sprzedawany jest na całym świeere. Ta właśnie paczka jest zabezpie­
czeniem wszystkich przed naśladownictwami.

i

Kupujcie ma-łe, kubujcie duie iio ci Lux'ut ale zawsze i 
wszędzie tyłka ui paczkach.

Do prania wełny— począwszy od delikatnych kaftaniczków małych 
dzieci, a skończy wszy na grubych kocach, wspaniałym i niezawodnym 
środkiem jest Lux, który pozatem nic powoduje kurczenia się wełny. 
D alej: naibardziej cienkie i lekkie sukin^,, wszelkiego rodzaju bieliznę, 
bawełnę, jedwab i sztuczny jedwab, a także welwety cło prania— do 
wszystkiego używa się Lux, w którym realizuje się ideał prania, ale 
należy zawsze ściśle trzymać się przepisu, który? jes* na każdem pudelku 
Lux jest nadzwyczaj wydajnym i łatwym do dozowania, gdyż można 
wziąść szczyptę do uprania koronkowego kołnierzyka oraz odpowiednią 
ilość do większego prania.

niezcswhdm stadek 
do prania.

PRÓBKA OMmO*
T C  T  T P O N  “  S u n la jt  ”  S p ó łk i  A k c y jn e j ,  S k r z y n k a
• A V w X  V _ /i.N  . P o c z t o w a  4 7 <J, P o c z t a  G łó w n a ,  W a r s z a w a .—  
U p r a s z a m  o  b e z p ła t n e  p rz e s ła n ie  m i p r ó b n e g o  p a k ie tu  L u x ,  
w y s ta r c z a ją c e g o  n a  p r ó b n e  p ra n ie .

(U p r a s z a  s ię  o  w y r a in e  p is a n ie .)

Lever Brothers Limited, Anglia,

iA  ZAM Ó W IEN IE G O TO W F

U T F t A
I prze.Abki f _  j  J _  L U B E L S C Y

P
H I  i przet 6

ooieca F-a
1  i WÓW RUTOWSKIEGO 5, ui. ts ro
|  — —  40 LAT ISTNIEJĄCA. 380-.

Do L. DRP. 111 4157 o  C28. ~
O G Ł G $ ? E t a l £  li.

Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Pu­
blicznych we Lwowie ogłasza niniejszem

P R Z E T A R G  P U B L I C Z N Y
na budowę gmachu Bibijotekf Politechniki 

we Lwowie.
Przetarg odbędzie się dnia 26. października 

1928 r. o goćz 11 przed nołudriem w biurze Oddz. 
III. tut. Dyrekcji R. P. (gmach Urzędu Wojewódz­
kiego III. p.) 4357

Blizsze earunki przetargu są podane w Mo- 
ntLorze "olskim, Czasopiśmie Tecnmcznem, Wojew. 
'•".ienniku Urzędowym, tudzież ogłoszone ni ta­

blicy w tut. Urzędzie 1 w Magistrscie m Lwowa.

harnuszki i żelazka
elektryczna

do podróży i d- nowe .r  r£ytku
poleca po Zł. 19 , 4173

„LIMEM"
“ . w ó w ,  p 0 s ę  M p r j a c k i  l .  4 .

137

SZAMOTOWE marki H. V. — poleca f,rn;a

0 . iUICPBAND, iii. Kerna 2
(b oczn a  K a z im ie rzo w sk ie j). 39640

dbajcie SW0(6 zdrowiej
.Szwajcarskie gorzkie ziora u Kogutkiem*

R e g e s tr . Min. Z d ro w ia  N r. 400
leczą choroby żołądka i Idszek, obstrukcję, 
kamienie żółciow e, działają przeciw  nadmier­
nej otyłości, regulują przemianę materji i po­

budzają apetyt. 3814
MET SUR Z UDA,. 4  A PTEKI I D RO G ERJE,

SKfcAf? F£3RYai4Y
A. GĄSECKI i SYN, Lwśw
S O S I E S K I E S O  1 S .  —  T e l B t o a  ; « - C 3 .

Meblel Mehlel 'Mebiąłl
M  SP ŁA TY  p o  cen a ch  śc iś le  g o tó w k o w y ch  
s p r z e d a je  k a ż d e m u  b e z  p o r ę c z y c ie li  —/

także na prowincji 3957(

F H 1 1 T A
S i

?  i
FAB RY K A  MEBLI, Ska z <vg .  o d p . 

L w ów , UL. KRASICKICH 1 8 a. T e l. 52—4SL

Ja przekonać mogę każdeg nie 'larHi 
I* niema lepszego nar" .Prima Swfs .Watsrh" 
Zloty dam ski ręczny zł. 52 [aegrrka
31 li EkhArl. ul. Sykst^ska I. 14.

4228
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Oowćdcy Zepo«!in&.
■» _. .£\. Aiiioi oduua —
p.JHZukujo puriuuy w cha 
rektorze kucharki — za 
skromno wynagrodzenie — 
z dobrem ! świadectwam i;
Liw ty pod „Ludwika4* do 
Adiu. W ieku. B9938:

(b) Sterow iec „Hrabia Zeppelin*, który odbył obecnie lot 
nad oceanem  Atlantyckim , posiada trzech dow ódców , których

frzedstawia nasza rycina: 1) Dr Eckenera, kierownika sterowea 
mr środku) i dw óc komandorów, kapitana Flomminga (z lewe] 

strony) i Kapitana Lehmanna (z prawej strony).

LEŚNICZY em orytowauy, 
poszukuje zajęcia Jako 
administrator, kontrolor — 
iuagazyuior, inkasent, — 
pierwszorzędne świadectwa. 
Zgłoszom a „U czciw ość — 
onergja** do B iura ogłi>- 
s7oń „P ostęp" ZybLkiewi- 
cza 5. 40039:

PAN NA z prow incji, do­
brze się reprozentująca -  
poszukuje posadę do skle­
pu lub kasy, Listy pod 
„Kasa* do Adm. Wioku. 
 ________________ 40025:

UCZCIW A osoba, lat śre­
dnich, intel., zna się bar­
dzo dobrze na kuchni, na 
gospodarce w iejskiej, pra­
cowita, ozyBta, oszczędna, 
życzliw a, szuka posady na 
wyjazd lub we Lwowie. — 
Listy pod „Energiczna * 
do Adm. W ieku. 49001

BUlHALTKUf -  BI LAN 
Si STA zdolua htla, szuka 
popołudniowego zajęcia. — 
Łaskawe listy pod „Pro- 
M irent4 do A lm . Wieku.

39993
POSZUKUJ li zajęcia  jako 
pokojów ka do nzioeka lub 
do. dvvoru. Listy do Adm: 
Wioku pod „O z." 39721
KKAW UZYNI z Krojem 
poszukujo szycia w no­
mach pryw atuyrh. Łglo- 
szonia ul. Boczna Lełtow- 
na, barak V III. I. p. — 
drzwi nr. 11. 9339
BONA wychowaw czy m1 po. 
azukujo posady do dzie; 
akromuych wymagań. — 
Zgłoszenia do A dim uutra 
c ji Wieku pod „W y ch o ­
w aw czyni". 9341
W ĘD LIN IARSKI ^Tołńy 

czeladnik, kilkuletni prak­
tyk, pracował w więk. 
szych firm ach, uczciwy — 
dobrze obeznany z nowo­
czesnymi wyrobam i, poazu 

j^kujo pracy od zaraz. Ła­
skawe listy _ do Administr. 
W ieku pod '„W ę d lin y " . — 

i 39841

KUCHM ISTRZ pierwszo­
rzędny restauracyjny — 
obejm ie posadę we Lwo­
wie lub na prow łnojl albo 
wydzierżawi kuchnię. Ła­
skawe listy do Administr: 
W ioku pod „N atychm iast4* 

40013:

K O BIETA w średnim wie 
ku poszukuje posady do 
wszystkiego. Listy pod 
N. M. do Adm. W icku —

3992-5:
KOBIETA lat 42, aajmio 
alę domem u samotnej 
osoby; reflektuje na dal-
*7.y odjazd bo Lwowa. —
Llfdy poa „P oznań" do 
Adra. W ieku. 14 40910

ZDOLNA siła biurowa —* 
z kilkuletnia praktyką, —* 
piszącą na maszynie, po* 
szukujo jakiojkoiw iok  jo*  
sady biurow ej. Łaskaw* 
listy po<l ' „Żeńska" do 
Adm. Wioku. 49015;
POSZUKUJĘ lekcji w do 
macb prywatnych o j  i szej 
do 7 mej klasy szkoły po„ 
wszechnej. Adres łaskawie 
do Administracji pod ..Z* 
wodowa nauczycielka -ą

P R A K T Y K A N T  h a n d low y  
r. jednoroczuą praktyką w 
pierwszorzędnym handlu 
korzennym, ukończył 4 kL 
gimnaz. z dobrym postę­
pem poszukujo posadę W 
katolickim  handlu w któ* 
rej kol w tek bądź m iejsco­
wości. Łaskawe zgłoszeni* 
Jo biura gazet W. Kamer- 
manna pod „Zdolny*4 w 
Samborze. 4344
POS7.U51TJĘ poeady inką 
sen ta, m agazyniera, por­
tiera, wożnogo Itłb InneJj 
dam pożyćtkę lub kaucję 
?00 dolarów. ŁaskaWo 11- 
Bty pod „U c id w y  2227<‘ 
do Adm. W ioku. 39955:
W YZW OLONY ztolan  f 
specjalista skrzyń, poszu­
kujo posadę * do większej 
fabryk i. W iadom ość Lwów 
Surbska 1. 1, u p. Luznorl 

3935?
STARSZY praktykant bu. 
fetow y poszukuje posadyj- 
chętnie na prowincję. Li­
sty pod „M io d y " .d o  Adrai 
W ieku. - 39953:

D a s z y n y  C e g ia rskie
bb— bb— w — mamKmmm am mm msBmm mm mm momm m—

R K R U P A C H  
FABRYKA tmSZm CEGLARSKICK

w Katowicach (zagraniczne miejsca 
produkcji w GOriitz i Warnsdort) —

4370
poleca swuje światowej sławy maszyny do wykobu cepicł, 
dachówek, rurek drenarskich, również maszyny do tłu­

czenia kamieni I młyny kulowe.

m~  S ETK I  REFERENCJ I .  > 1
Reprezentacja: Mastalski i Rondratowski, Biuro inżynierskie i 
b audio wo-przemysło we, Lwów, 3 go Maja Nr. 2, telefon 2--67.

I .  RENT5CUNE3 
37 L egionów  37 -min

P R O T E Z Y
doskonałe i lekkiej konstrukcji, —  Aparaty I gor­
sety ortopedyczne. — Cpask! brzuszne.—  Opa­
ski na żylaki, wszelkiego rodzaju bandaże prze­
puklinow e w pierwszorzęd. w vkonaniu —  poleca

jćzćf mittLener i
Lwów, Piekarska 1c. Tcief. 30—55.

NA RATY! NA RATYł

m -  G R A M O F O N Y

NIKLOWANIE
Józef Mittlener

SZYB K O  
SOLIDNIE 

I TANIO

NAJNOWSZEGO WYNALAZKU, z -Nośnikami 
radjofnnnwymi, w cenie zł. 10C, jakoteż gramo­
fony wszelk ego roazaju w w ielki.n  wyborze, do 
cenach o 20°,o zniżonych. —  PŁYTY kraj. i zagr. 

zł. 3. — Od 10 płyt na dogodne spłaty.
Lwów, Gródecka 
Telefon b4P6. 4243F P N 0 S P 0 R T

Bactnnśćl K o łn ie rz e  i b ie liz n ę  
p ie r z e  śn ieżn ą  b ia ło ­

śc ią  w  3 dn iach  4264
Pralnia „ANGELA", Słowackiego 14.

Specjalista chorób jtkórnycn I wei -rytznycfi
Dr. W. Lauterstein
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, pl im, znaiuioii elekt-., lampą kwarc. 37964

_  " V SZEĆH NAUK LEK R SK IC a 399iĆ

DL* G. ERATTEŁ L1LIENFEL0
ord. n i. L e o n . S a p ieh y  6Sv — T e le ł . 61 — 63, 
Sp-rlaflJtka chorób skórnych • wenery-znych

SzDitala Powsz. DS Fristh-Sawicka
ordynuje dla kobiet od 2—5. Wałowa 11. 38532

F U T R A . męsKie i damskie miastowe 
i pod"óżne, kn-tki, świtki, 
czapki, boa i t. p. poleca

M A Auniichu- Ma9 Włfr Lwo*i Ru*■ K> H U JjU i - j U  tow sk lego  7. tel. 49-46.
Drzyjnuje wszelkie roboty wchodzące w zakręt 

kuśnierstwa ' 3307

WŁOSIEŃ NA KATE ACE
poleca n a j t a r i e j  Przędzalnia J. F R £ N K E L  

Lwów, ulica zpltalna 10. 34(K

ZASUWKI
najlepsze i najtrwalsze

„bsramówki" 4263

i 9,Pkialfppsa“
od zł. 2 poleca
,LUMEij“ SŚtóf!: 4

Autowe żarówki na składzie. —

TOREBKI srebrne naDrawia system em  
zagranicz. znany sDecjalista
T M n S f  u5Sca Sobleskle- 
W U i l  go I. 2. 4114

Naleiytośó pocztową opłacono ryczałtem Wydawcar „Wiek Nowy", Spótka Wydawnicza.
llrnLleu Sp Siki drak. ..Prasr Lwów. n i Sokola L 4


